
K r  in d e ksu  35034

u ner
CZWARTEK, 13 GRUDNIA 1981 ROKU 

Rok założenia 1945 Nakład: 85 000 egz. Cena 5 zł

Rachunki dewizowe

Więcej swobody 
w granicach prawa

1 STYCZNIA 1985 znosi się wszystkie ograniczenia w dys­
ponowaniu wkładami na rachunkach walutowych. To dobra 
wiadomość, która na pewno ucieszy 3 m in posiadaczy kont 
dewizowych. Druga natomiast informacja — przekazana w 
środę 12 grudnia przez m inistra finansów Stanisława Nieckarźa 
—■ zm artw i wszystkich handlarzy w alut oraz osoby nielegal­
nie kupujące dolary i inne w aluty na czarnym rynku. Z 
dniem 31 marca 1985 wprowadza się obowiązek dokumento­
wania źródeł pochodzenia dewiz wpłacanych na rachunki „A ” .
NOWE zasady prowadzenia 

rachunków walutowych ludnoś­
ci, które zostały uregulowane 
wspólnym zarządzeniem m in i­
stra finansów ł  prezesa NBP, 
są konsekwencją stopniowego 
likw idowania pozostałości szcze-

Pracowite dni w gospodarstwach rybackich

Karpi jest więcej 
niż zamówił handel...

WARSZAWA PAP. Rozpoczynają się bardzo pracowite dni w  ryby żyw e , a że b y  d o ta r ły  one do 
Państwowych Gospodarstwach Rybackich. Jest to związane ze piacówel5 h a n d lo w y c h  w  ta k im  sta 
szczytowym okresem dostaw karpią na przedświąteczne zaopa- d“ - o « a tn le T P? h w iS . ° zekać  trze i)a  
trzeme rynku. W tym  czasie w wielu obiektach rybackich pra- W woj. c zę s to ch o w sk im  h a n d ló w  
cuje się często po 10—12 godzin na dobę, a także w niedziele i  cy za. m ° w i l l  na  o k re s  p rz e d św ią - 
wolne soboty. (Dokończenie na str. 2)

Trwa wizyta «/
radzieckich
naukowców
C Z Ł O N K O W IE  d e le g a c ji r a ­

d z ie c k ie j — w y b i tn i  p rz e d s ta ­
w ic ie le  n a u k i i  te c h n ik i od ­
w ie d zą  dz iś  k o le jn e  p o ls k ie  
p la c ó w k i n a u k o w e  — g łó w n ie  
in s ty tu ty  re s o rto w e  o ra z  o- 
ś ro d k i zap lecza  ro z w o jo w e g o , 
m . in .  p rz e m y s łu  m o to rÿ z a c y j 
nego, b u d o w n ic tw a  i  p rz e m y ­
s łu  chem icznego . P rz e w id z ia n e  
są ró w n ie ż  w iz y ty  w  z a k ła ­
dach  p ra c y  — w  w a rs z a w ­
s k ie j FSO i  w  K o m b in a c ie  
N a rz ę d z io w y m  „ V is ” . P rz e ­
w o d n ic z ą c y  d e le g a c ji ra d z ie c ­
k ie j,  a k a d e m ik  G u r i j  M a rc z u k  
o d w ie d z i w a rs z a w s k ie  C en­
t r u m  N a u k o w o -P ro d u k c y jn e  
P ó łp rz e  w od n ik ó w .

RYBY ze stawów hodowla­
nych odłowiono wprawdzie już 
wcześniej, ale obecnie znajdują 
się one w tzw. magazynach, czy 
l i  n iewielkich zbiornikach wod­
nych. Trzeba je teraz wyłow ić 
ponownie, zważyć, umieścić w 
odpowiednich pojemnikach i  za

Od eksperymentu 

do porozumienia

Czy w porcie
warto pracować?
ZM IA N Y  w  systemie wyna 

gradzania zaprzątają od 
dłuższego czasu uwagę za 

łóg. Wiele przedsiębiorstw korzy 
stając z możliwości samodziel­
nego ustalania po lityk i płaco­
wej — w ramach swych możli­
wości — wypracowało systemy 
mające bardziej motywacyjny 
charakter. Chodzi przede wszy­
stkim  o wyraźne związanie w y­
sokości płacy ze świadczoną pra 
cą. Ustawa sejmowa z dnia 
26.01.84 precyzująca w arunki, ja 
k im  mają odpowiadać zakłado­
we systemy wynagrodzeń, okre­
śla również tryb  i term in ich.re  
jestracji w  M inisterstw ie Pracy, 
Płac i  Spraw Socjalnych.

(Dokończenie na str. 4)

ładować na środki transportowe 
odbiorców — C entrali Rybnej 
lub przedsiębiorstw, które ku­
pują karpie na zaopatrzenie za­
łóg bezpośrednio od gospo­
darstw rybackich. Praca ta od­
bywa się przeważnie pod go­
łym  niebem i jest w niewiel­
k im  stopniu zmechanizowana. 
Zaś ryb  do wyekspediowania 
jesit tysiące ton.

N A  z a o p a trz e n ie  p rze d św ią te czn e  
p rze zn a czo n o  w  b r . o k o ło  13 tys . 
to n  k a r p i  —  ty le ,  i le  z a m ó w i! h a n ­
d e l, bo  m o ż liw o ś c i g o s p o d a rs tw  r y  
b a c k ic h  są w ię ksze  ł  r y b y  te  bez 
k ło p o tó w  bę d z ie  m ożna k u p ić  t a k ­
że p o  ś w ię ta c h . N a jw ię k s z e  ilo ś c i 
k a rp i t r a f ią  do  s k le p ó w  w  b ie żą ­
c y m  1 p rz y s z ły m  ty g o d n iu .  K l ie n -  
c i c e n ią  so b ie  b o w ie m  n a jb a rd z ie j

„Mały podarek —  

dużo radości"

Przybywa
ofiarodawców

Z  P R A W D Z IW Ą  p rz y je m n o ś c ią  in ­
fo rm u je m y ,  że p o w ię k s z a  się g ro n o  
lu d z i d o b re j w o l i  . p rz y łą c z a ją c y c h  
s ię  do  n a sze j a k c j i .  Z r o b i ł  to  m . in . 
c a ły  W y d z ia ł K -2  S to c z n i im . A . W a r 
sk ie g o , gd z ie  234 p ra c o w n ik ó w  p ro ­
d u k c y jn y c h  p o s ta n o w iło  p rze ka za ć  
na  p o d a rk i d la  d z ie c i p ie n ią d z e  z 
d o p ła t za  p rz e p ra c o w a n e  g o d z in y  
n a d lic z b o w e . T a kże  p ra c o w n ic y  u m y  
s lo w i p rz e z n a c z y li na  te n  ce l część

(Dokończenie na str. 2)

•  Zmiany w planie inwestycyjnym 

i budżecie •  Zadania na rok 1985

•  Sprzedaż napojów alkoholowych

Sesja WRN
' PRZEDMIOTEM wczorajszej sesji radnych WRN były uchwa­

ły mające duże znaczenie w funkcjonowaniu i życiu naszego 
miasta i województwa. Zaakceptowane zostały m. in. zmiany 
w planie inwestycyjnym bieżącego roku, z którego środki f i­
nansowe zostały rozdysponowane tak, aby mogły być lepiej 
i efektywniej wykorzystane.
WOJEWÓDZKA Rada Naro- wariantowego projektu wojewódz-

d o w a  n a  n a d s ta w ia  w n io s k u  k ,e g o  p ,a n u  S po łeczno -G ospoda rcze  a o w a  n a  p o d s ta w ie  w n io s k u  go na ro h  1985 Jes t to  n o w a  p ra k _
wojewody, biorąc pod uwagę ty k a  m a ją ca  p rz y c z y n ić  się d o  lep  
maksymalne wykorzystanie na- M e i  k o n s t r u k c j i  p la n u , k tó r y  bę-
kładów i funduszv soolecznvch d” e ?statecznie zatwierdzony w Mduuw ! iunauszy spoiecznycri, styczn!u przyszłego roku; „chwa-
zatwierdziła zwiększenie lirn i- lo n e  podczas w c z o ra js z e j se s ji k ie -  
tÓ W  rn .  in .  dla Kuratorium  O -  d z ia ła ń  o p ie ra ją  się na  m oż-
światy i  Wychowania. Wydzia- liwosciach w y k o n a w c z y c h  p rze d s ię - 
łu  K u ltu ry  i  Sztuki, Wydziału (Dokończenie na str. 2)
Bud żęto wo-Gospodarczego, Od­
działu Budownictwa Rolnicze­
go, a także dla komunalnego 
budownictwa mieszkaniowego
oraz Wojewódzkiej Dyrekcji -p . • r
Inwestycji. . . J / Z 1 C I 1

J E D N Y M  z n a jb a rd z ie j is to tn y c h  
p u n k tó w  o b ra d  b y ło  ro zp a trz e n ie

Pomoc dla »głodnych" Polaków

Charytatywny szwindel
OD DAWNA prosa zachodnia 

szeroko prsze o akcji charytatyw­
nej pomocy dla „głodujących w 
Polsce". W okresach poprzedza­
jących święta Bożego Narodzenia 
szczególnie chętnie podejmuje się 
ten temat. Wylicza się 2a ile to 
miliomów wysłano paczek z 
wiktuałami. Jeżdżą ponoć z Pol- 
sk do RFN jacyś bliżej nieokre- 
śleni „przedstawiciele", zabiega­
jący o pomoc żywnościową, bo... 
„W  Polsce panuj® głód, a takie 
placówki jak domy opieki spo­
łecznej, szpitale dla nieuleczalnie

chorych w ogóle nie mogą egzy­
stować". Takie i inne bzdury 
przewijają się przez łamy dzien­
ników i tygodników w RFN.

Z pewnością —• odrzucając 
wszelkie wymysły o „gładzie w 
Polsce" — jest na Zachodzie 
wieki ludzi dobrego serca, którzy 
przesyłają, zwłaszcza swym kre­
wnym, przedświąteczne paczki z 
żywnością.

Wysyłający paczka z RFN do­
wiadują się czasem o aferach, 
których sami padają pastwą w 
swej naiwności. Dla wieki bo­

wiem cwaniaków w zachodniej 
Europie poczki do Polski były i 
są biznesem.

Ostatnio w jednym z dzienni­
ków ukazujących się w Hambur­
gu, przeczytaliśmy jak to hur­
townik mięsny w tym mieście za­
robił miliony marek na wyrobach 
k ełbasianych wysyłanych do Pol­
ski w ramach akcji charytatyw­
nej.

„Władze celne i finansowe 
Hamburga — czytamy w „MA-

(Dokończenie na str. 2)

W  Radiu ¡ TV

n

związkowy”
W  N A J B L IŻ S Z Ą  sobo tę  — 

15 b m . — w  p ro g ra m ie  I I  
T e le w iz ja  P o ls k a  p rz e d s ta w i 
b lo k  a u d y c ji p o św ię co n ych  
d z ia ła ln o ś c i z w ią z k ó w  za w o ­
d o w y c h . W  ty m  s a m y m  d n iu  
w  te le w iz j i  będą u ru c h o m io ­
n e  te le fo n y  d y ż u rn e  d la  u - 
m o ż liw ie n ia  te le w id z o m  zada­
w a n ia  p y ta ń  d z ia ła czo m  zw ią z  
k o w y m , na  k tó re  bezDOŚred- 
n io  będ ą  u d z ie la n e  o d p o w ie ­
d z i.

W  g o d z in a c h  od 15.00 do 
19.30 c z y n n y  bę d z ie  m . in .  te ­
le fo n  T e le w iz ja  W arszaw a  — 
20-02-21. P o n a d to  p y ta n ia  pod. 
a d resem  k ie ro w n ic tw a  OPZ.Z 
b ę dz ie  m ożna  k ie ro w a ć  te le ­
fo n ic z n ie  d o  r e d a k c j i  p ro g ra ­
m ó w  lo k a ln y c h  w e  w s z y s tk ic h  
o ś ro d k a c h  te le w iz y jn y c h ,  k tó ­
re  zo s taną  n a s tę p n ie  p rz e k a ­
zane d o  s tu d ia  w a rs z a w s k ie ­
go i  w y k o rz y s ta n e  w  a u d y c ji.

R ó w n ie ż  w  so b o tę  13 b m . 
ró w n o le g le  n a d a w a n a  będzie  
p o d o b n a  a u d y c ja  w  p ro g ra ­
m ie  I  P o ls k ie g o  R a d ia .

gólnych regulacji prawnych 
związanych z wprowadzeniem 
s.tanu wojennego oraz realizacji 
zasad nowego prawa dewizowe­
go uchwalonego przed rokiem. 
Mają zatem na celu — zda­
niem min. Nieckarza — odbu­
dowanie pełnego zaufania do 
banków, zachęcanie ludzi do 
powiększania swych kont (w tej 
chw ili znajduje się na nich >v 
sumie 811 m in dolarów), a tak-

(Dokończenie na str. 2)

W Jaruzelski przyjął 
G. Aczeiei 

oraz A. Safiigrena
W C Z O R A J I  s e k re ta rz  K C  P Z P R , 

gen. a r m i i  W o jc ie c h  J a ru z e ls k i 
p r z y ją ł p rz e b y w a ją c e g o  w  naszym  
k r a ju  cz ło n k a  B iu ra  P o lity c z n e g o , 
se k re ta rz a  K C  W ę g ie rs k ie j S o c ja ­
lis ty c z n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j G y o - 
e rg y  A cze la . P o d k re ś lo n o  znacze­
n ie  da lszego p o m yś ln e g o  ro z w o ju  
p rz y ja ź n i i  w s p ó łp ra c y  m ię d z y  
b ra tn im i p a r t ia m i i  k ra ja m i.

T a kże  w c z o ra j p rezes R a d y  M i­
n is tró w , gen . a r m i i  W o jc ie c h  Ja­
ru z e ls k i p r z y ją ł s e k re ta rz a  w y k o ­
naw czego  E u ro p e js k ie j K o m is j i  
G o spodarcze j O N Z  K la u s a  A . 
S a h lg re n a .

C e lem  o f ic ja ln e j  w iz y ty  s e k re ta ­
rza  w y k o n a w c z e g o  E K G  w  naszym  
k r a ju  je s t zap o zn a n ie  s ię  ze s ta ­
n e m  i  p e rs p e k ty w a m i ro z w o ju  go ­
s p o d a rk i p o ls k ie j pod  k ą te m  u - 
cze s tn ic tw a  P R L  w  m ię d z y n a ro d o ­
w y m  p o d z ia le  p ra c y  w  re g io n ie  
d z ia ła n ia  t e j  w a ż n e j ag e n d y  O N Z ,

Piechota morska USA 
przygotowuje się 

do zajęcia Trypolisu?
N O W Y  J O R K  P A P . W  Uście do 

se k re ta rz a  g e n e ra ln e g o  O N Z  p rz e d ­
s ta w ic ie ls tw o  L ib i i  p r z y  O N Z  
s tw ie rd z a , iż  a m e ry k a ń s k a  p ie c h o ta  
m o rs k a  p rz y g o to w u je  się w  je d n e j 
z baz w  s ta n ie  W isc o n s in  do ope­
r a c j i  z b ro jn e g o  z a ję c ia  l ib i js k ie j  
s to lic y ,  T ry p o lis u .  S ta n y  Z je d n o ­
czone p rz y g o to w u ją  s ię  do p o d ję ­
c ia , ju ż  w  n a jb liż s z y c h  m ie s ią ­
cach, z b ro jn e j a k c j i  p rz e c iw k o  L i ­
b i i  — c z y ta m y  w  liś c ie , o p u b lik o ­
w a n y m  w  N o w y m  J o rk u  w  środę.

Obrady NATO
B R U K S E L A  P A P . D z iś  w  s to lic y  

B e lg i i  ro z p o czn ie  s ię  k o le jn a  sesja 
ra d y  o rg a n iz a c ji P a k tu  P ó łn o c n o ­
a t la n ty c k ie g o  (N A T O ). Sesja po ­
t rw a  d w a  d n i.  P o p rz e d z iło  ją  t r a ­
d y c y jn e  s p o tk a n ie  sze fó w  d y p lo ­
m a c ji  trz e c h  w ie lk ic h  m o c a rs tw  
za ch o d n ich  i  R F N  o rg a n izo w a n e  
d la  o m ó w ie n ia  p ro b le m u  n ie m ie c ­
k ie g o  i  B e r lin a  Z a ch o d n ie g o . P rz e d  
m io te m  g ru d n io w e j se s ji m a  b y ć  
k w e s tia  w z n o w ie n ia  ro k o w a ń  ra -  
d z ie c k o -a m e ry k a ń s k ic h  (w  s ty c z ­
n i«  p rzysz łe g o  ro k u )  i  tz w . p la n  
R ogersa  (p rzysp ie sze n ie  z b ro je ń  ty  
p u  k lasyczn e g o ).

Na Kasprowym 45 cm śniegu

Koniec ciepłej 
pogody

W B R E W  w c z o ra js z y m  z a p o w ie ­
d z io m  IM iG W  k o ń c z y  s ię  je s ie n n a  
pogoda  — za k i lk a  d n i m oże za­
cząć s ię  p ra w d z iw a  z im a  ze śn ie ­
g ie m  i  m ro ze m . M e te o ro lo d z y  p rze  
w id u ją  od 14 d o  18 b m . s to p n io ­
w y  spadek  te m p e ra tu ry .

N a to m ia s t z Z a ko p a n e g o  donoszą 
o  o p a d a ch  śn ie g u . W  D o lin ie  P ię ­
c iu  S ta w ó w  le ż y  m e tro w a  p o k r y ­
w a  śn ie g u ; na  K a s p ro w y m  W ie r­
c h u  w e  w to re k  ra n o  b y ło  t y lk o  18 
c e n ty m e tró w , a w  środę  ju ż  45 p rz y  
l ł- s to p n io w y m  m ro z ie .

w  Szczecinie było dziś rano około 
0 s t. C.
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35 la t ZSL 
w  Szczecińskiem

W PIĄTEK, w zamkowej Sali Bogusława rozpocznie się 
sesja popularnonaukowa po święcona 35-leciu Zjednoczone­
go Stronnictwa Ludowego w województwie szczecińskim. 
Uczesimicy tego spotkania to historycy i socjolodzy, wetera­

n i ruchu robotniczego i pion ierzy Szczecina, prezesi oraz se­
kretarze terenowych instancji ZSL, działacze Związku M ło­
dzieży W iejskiej.

P O D C Z A S  se s ji za p re ze n to w a n e  zostaną n a s tę p u ją ce  p ra c e : o 
40-lec iu  ru c h u  lu d o w e g o  w  P R L  m ó w ić  b ę dz ie  doc. d r  hab . T a d e - 
bsz  K is ie le w s k i z Z a k ła d u  H is to r i i  R u c h u  L u d o w e g o  N K  Z S L , 35- 
łe c ie  Z S L  na  Z ie m i S zcz e c iń s k ie j p o d s u m u je  doc. d r  W ie s ła w  B u r ­
ge r z M ię d z y w y d z ia ło w e g o  In s ty tu tu  N a u k  S p o łe czn ych  W S M , a 
re fe ra t  o  ' r u c h u  m ło d o w ie js k im  w  40-lec iu  P o m o rza  S zczec ińsk ie ­
go w y g ło s i d r  B o le s ła w  K le p a jc z u k  ze szcze c iń sk ie g o  o d d z ia łu  
P A N .

Podczas ses ji, zo rg a n iz o w a n e j przez W o je w ó d z k i K o m ite t  Z S L  Co­
raz je g o  K o m is ję  H is to ry c z n ą ) n a jb a rd z ie j z a s łu że n i szczecińscy 
lu d o w c y  w y ró ż n ie n i zostaną o d zn a cze n ia m i p a ń s tw o w y m i.

(m o r)

Witamy na prasowym rynku!

Sesja WRN
(Dokończenie ze str. 1)

b io rs tw  w  z e s ta w ie n iu  ze ś ro d k a ­
m i f in a n s o w y m i,  ja k im i będz ie  dys  
pon o w a ć  nasze w o je w ó d z tw o . N a 
p o d k re ś le n ie  z a s łu g u je  f a k t  w y s o -

Wszechmca PAN

Wykład
prof. S. Perycza

J U T R O  odbędz ie  s ię  w y k ła d  n t .  
„ T u r b in y  p a ro w e  — n ie k tó re  p ro b le ­
m y  k o n s tru k c y jn e  i  za g a d n ie n ia  ba ­
daw cze ” , k tó r y  w y g ło s i p ro f .  d r  inź . 
S te fa n  P e ry c z  — k ie ro w n ik  Z a k ła ­
d u  M a szyn  C ie p ln y c h  i  W ir n ik o ­
w y c h  In s ty tu tu  O k rę to w e g o  P o lite c h  
n ik ł  G d a ń s k ie j.

P ro f .  S te fa n  P e ry c z  z a jm u je  się 
b a d a n ia m i z d z ie d z in y  te o r i i  tu r b in  
p a ro w y c h , s ta c jo n a rn y c h  i  o k rę to ­
w y c h , o p ty m a liz a c ji k o n s t ru k c j i  t u r  
b in  i  a u to m a ty z a c ji b lo k ó w  p a ro ­
w y c h  „ k o c io ł — tu r b in a ” .

W y k ła d  ro z p o czn ie  s ię  o  godz. 18 
w  b u d y n k u  P A N  p rz y  u l.  W a ry ń ­
sk ie g o  17.

„Na Ziemi 
Szczecińskiej"...

...T O  H A S Ł O  w y w o ła w c z e  d la  
w s z y s tk ic h  fo to g ra fu ją c y c h . k tó ­
r y c h  zachęcam y d o  w z ię c ia  u d z ia łu  
w  o g ó ln o p o ls k im  k o n k u rs ie ,  o g ło ­
szo n ym  z o k a z j i  40-lecia  P L  przez 
W y d z ia ł K u l t u r y  i  S z tu k i U W  oraz  
s to c z n io w y  D K  „ K o r a b ”  ( K lu b  F o ­
to g ra f ic z n y  „ K o n tu r ” ).

T e m a te m  k o n k u rs u  je s t w s z y s tk o , 
co  w ią że  s ię  z g ro d e m  G ry fa  i  Z ie ­
m ią  S zczec ińską  — lu d z ie , p ra ca , 
sceny  o b y c z a jo w e , k ra jo b ra z ,  a rc h i­
te k tu ra  i tp .  O rg a n iz a to rz y  o c z e k u ją  
p ra c  p o je d y n c z y c h  i  w  zestaw ach  
do  10 z d ję ć  ( te c h n ik a  d o w o ln a ) w  
sześciu d z ia ła c h : p rz e m y s ł, gospodar 
k a  m o rs k a , s p o r t  i  tu r y s ty k a ,  k r a j ­
o b ra z , re p o r ta ż , n a u k a  i  k u ltu ra .  W  
k a ż d y m  z n ic h  p rz e w id z ia n o  1 na ­
g ro d ę  (10 ty s . z ł) o ra z  3 w y ró ż n ie ­
n ia  po  3 ty s . z ł.

P ra c e  n a le ż y  n a d s y ła ć  do  20 lu te ­
g o  1985 r .  na a d res : D o m  K u ltu r y  
„ K o r a b ” , u l.  1 M a ja  1. 71-627 Szcze­
c in . S zczegó ły  re g u la m in u  —  te l. 
233-217. (U p .)

Wkrótce pożegnanie 
Liceum Morskiego
W  Z N A J D U J Ą C Y M  s ię  w  P o l i ­

ca ch  L ic e u m  M o rs k im  je s t  ju ż  t y l ­
k o  o s ta tn ia , m a tu ra ln a  k la sa , do 
k tó r e j uczęszcza b l is k o  49 c h ło p ­
c ó w  — k a n d y d a tó w  n a  m a ry n a rz y . 
L ic e u m , z o rg a n iz o w a n e  w  ro k u  
1073, w y k s z ta łc i ło  do tych cza s  d la  
p o ls k ie j f l o t y  h a n d lo w e j p o nad  500 
a b s o lw e n tó w . O k o ło  70 spośród  
n ic h  p o d ję ło  s tu d ia , p rze d e  w s z y ­
s tk im  w  szcze c iń s k ie j W yższe j 
S z k o le  M o rs k ie j.  A b s o lw e n c i w  zde­
c y d o w a n e j w ię k s z o ś c i o k a z a li się 
b a rd z o  d o b ry m i m a ry n a rz a m i.

L ic e u m  M o rs k ie  u le g a  l ik w id a c j i .  
Z a s tą p i s ię  Je sys te m e m  k u rs ó w  
d la  osób k o ń c z ą c y c h  s łu żb ę  w  M a 
ry n a rc e  W o je n n e j.

k ic h  zadań s ta w ia n y c h  przed  
d o w n ic tw e m  m ie s z k a n io w y m  oraz  
w  d z ie d z in ie  ro ln ic tw a .

W IE L E  d y s k u s j i  w z b u d z ił p ro ­
je k t  u c h w a ły  o d n o śn ie  u s ta le n ia  
l ic z b y  p u n k tó w  sp rze d a ży  n a p o jó w  
a lk o h o lo w y c h  o  z a w a rto ś c i do  4,5 
p ro c . a lk o h o lu ,  w  s p ra w ie  go d z in  
rozpoczęc ia  te j sp rzedaży . O s ta te ­
cz n ie  w ię kszo śc ią  g ło só w  p o s ta n o ­
w io n o  zd e cyd o w a ć s ię  na ta k ie  roz 
w ią z a n ie : w  naszym  w o je w ó d z tw ie  
n is k o p ro c e n to w e "  a lk o h o le  sp rzeda ­
w a n e  będą w  n a jw y ż e j 1500 p la ­
c ó w k a c h  h a n d lo w y c h  od g o dz in  
ic h  o tw a rc ia .  U c h w a ła  ta  d o ty c z y  
ró w n ie ż  g o d z in  sp rze d a ży  p iw a  w  
p la c ó w k a c h  g a s tro n o m ic z n y c h  — i  
w  ty m  p rz y p a d k u  n ie  z d e cyd o w a ­
no  s ię  na ja k ie k o lw ie k  o g ra n ic z e ­
n ia .

N a s tę p n ie  ra d n i u s ta l i l i  za kres  
s p ra w , w  k tó ry c h  w o je w o d a  szcze­
c iń s k i i  p o le g łe  m u  je d n o s tk i o r ­
g a n iz a c y jn e , p rze d  p o d ję c ie m  ro z ­
s trz y g n ię ć , z o b o w ią z a n i są zas ięg ­
nąć o p in i i  s to s o w n e j k o m is j i  
W R N . Z a tw ie rd z o n y  z o s ta ł ta kże  
t r y b  p o s tę p o w a n ia  w  k w e s tia c h  
o p in io w a n ia  i  k o n s u lto w a n ia  p ro ­
je k tó w  a k tó w  p ra w n y c h  u s ta n a w ia  
ją c y c h  p rz e p is y  p ra w a  m ie js c o w e ­
go.

NA zakończenie sesji przyję­
ty został projekt v planu pracy 
WRN na rok 19851 Na interpe­
lacje odpowiadał wicewojewo­
da Szczepan Fit. W dalszej ko­
lejności głos zabrał przewodni­
czący WRN, Jan Dziedzic, któ­
ry  podziękował radnym za do­
tychczasową pracę oraz za ich!

i 'BOCIANI
G N I A Z D O

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s „W ró ż k a ”  z  D a n ii.
S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s „K o p a ln ia  G o ttw a ld ”
H a m b u rg a

„Między Innymi“ -  
nowe szczecińskie
czasopismo

U K A ZA Ł  SIĘ pierwszy nu­
mer Biuletynu Kulturalnego 
„Między Innymi”, pisma firm o ­
wanego przez Szczecińskie To­
warzystwo K u ltu ry , WDK Za­
mek i K A W  — Oddział w 
Szczecinie. Ten k w a r t a l n i k  
o charakterze społeczno-kultu­
ra lnym  odznacza się wielką sta 
rannością jeśli chodzi o kształt 
edytorski (interesująca grafika, 
dobre zdjęcia), zaś w założe­
niu ma stać się wizytówką do­
robku kulturalnego środowisk 
twórczych. Jeśli poziom zapre­
zentowany w pierwszym nume­
rze zostanie utrzymany — je­
steśmy przekonani, iż „M I”  rze 
czy wiście s t a n i e  s i ę  ową 
wizytówką... Życzymy powodze­
nia i w ielu czytelników.

Redaktorem naczelnym no­
wego kwartaln ika jest Zbi- 
gniew Kosiorowsfci, sekreta­
rzem redakcji Marian Kowal­
ski, członkami kolegium: Ry­
szard Dżaman, Jerzy Jurczyk, 
Wojciech Jabłoński i Andrzej 
Maciejowski oraz Lidia Wój­
cik.

W pierwszym numerze „M ię­
dzy Innym i”  czytelnicy znajdą 
takie pozycje jak „Wspomnie­
nia „blaszanego bębenka”  Gun­
tera Grassa, lis ty  Bronisława 
Miazgow-slciego do Stanisława 
Telegi, reportaże Zbigniewa Ko 
siorowskiego i Marka Koszura, 
esej Jerzego Pachlo-wskiego 
oraz wiele innych pozycji. Ce­
na pisma — 50 zł. Do nabycia 
w kioskach „Ruchu” .

36 lat temu
pierwsze „Stary“
K IE L C E  P A P . 30 la t  m in ę ło  od 

w y p ro d u k o w a n ia  p rzez  F a b ry k ę  
S am ochodów  C ię ż a ro w y c h  w  S ta ra ­
cho w ica ch  p ie rw s z y c h  „S ta r ó w ” , 
k tó re  za p o c z ą tk o w a ły  ro z w ó j p o l­
sk iego  p rz e m y s łu  m o to ry z a c y jn e g o .

D o ś re d n ie t  w t» m  ż v r*7 v ł w * 7 v * * . l  P ie ™ 'szyc tl 20 c ię ż a ró w e k  za p re - D O s :e jn iC i.v \e m  z o c z y ł  W aZysi, j  z rn to w a n o  u c z e s tn ik o m  K o n g re su
kim  m ie s z k a ń c o m  naszego W O - j Z je d n o cze n io w e g o  P a r t i i ,  k tó r y  15 
je w ó d z tw a  pomyślnego Nowego l 8rudnia 1948 r - o b ra d o w a ł w  w a r -  
D n i, , ,  szaw je. W  o k re s ie  36-lecla  fa b ry k a

, . [w y p r o d u k o w a ła  p o nad  540 ty s . „S ta  
(C) I ró w ” .

„Mały podarek-dużo radości“
(Dokończenie ze str. 1)

sw ego  w y n a g ro d z e n ia  za p ra c e  p rz y

szą a k c ję  i  s ta ra  s ię  ja k  m oże, a b y  
p rz y g o to w a ć  d z ie c io m  a tra k c y jn e

_  __________ ___ _ p a czk i. D z ię k u je m y  n a s tę p n y m  o f ia -
p r o d u k c j i ,  p o z o s ta li zaś w z ię li u d z ia ł ro daw com  o d z ie ży , za b a w e k , p ie n ię - 
w  zb ió rc e  p ie n ię ż n e j. J a k  p o w ie d z ia ł ó z y : LO -6 z u l.  J a g ie llo ń s k ie j,  s k le - 
n a m  in ź . Jó ze f G ló d  o rg a n iz u ją c y  P °w * „H e rb a p o l” , SP-55, E e sn o ło w i 
na w y d z ia le  tę  a k c ję , z d e k la ro w a -  'S zkó l Z a w o d o w y c h  p rz y  W P K M , Ze 
n y c h  p rze z  s to c z n io w c ó w  k w o t s p o ło w i S z k ó l B u d o w la n y c h  z u l.  
u z b ie ra ło  s ię  p o nad  50 tys . z ł,  k tó re  U n is la w y , S a m o rz ą d o w i S zko ln e m u  
w p ły n ą  na  k o n to  P K P S . SP-56, k la s ie  V ia  SP-64, k la s ie  la

Z  pom ocą p rz y s z ły  też  d o m y  k u l-  SP-53, a ta kże  k o le jn y m  osobom , 
tu r y .  N ie  z a w ió d ł i  w  ty m  ro k u  D K  k tó re  p rz y s z ły  z pom ocą p odop iecz- 
„ K o r a b ” , k tó r y  u d o s tę p n i s w o je  sa- n.vm P K P S . O to  o n e : P a w e ł K u s ­
ie  na  im p re z ę  c h o in k o w ą  d la  250 po - m ie rc z u k , E m ilia  B a k a la , I lo n a  Ł u -  
d o p ie ę zn ych  P K P S , c a ły  zaś p e rso - k a s ik . K a c p e r M a t la k ,  S ła w o j G o ­
n e ! p la c ó w k i n ie o d p ła tn ie  będz ie  o ra  la ń s k i, J o la n ta  W arsza , W ie s ła w  L u  
co w a ł podczas te j  u ro c z y s to ś c i. T a k -  k a s ik . B a rb a ra  S ło w iń s k a . M a ria n n a  
że za d a rm o  w y s tą p ią  szczec ińscy C iszew ska. S e bas tian  O r ło w s k i. M ie - 
a k to rz y  z p ro g ra m e m  w y  re ż y s e r ow a czys ław  K o re n k ie w ic z , K a s ia  C ze r­
n y m  p rzez  B ru n o  G o s c in ia k a  p t .  n ych , M a c ie j N o y m a n . Ire n a  K ra w -  
„Z im o w a  p a ra d a ” . D la  p o z o s ta ły c h  czyk . D a n u ta  S a ro s ie k , W ie s ła w ' 
150 d z ie c i p o d o b n ą  im p re z ę  z o rg a n i-  W a lczak , Ja d w ig a  W ło d a rs k a . Jad - 
z u je  D K  K o le ja rz a , z a p o w ia d a ją c y  w ig a  L e ś n ie w s k a . L id ia  B a ra ń s k a , 
te ż  w ie le  a t r a k c j i .  D z ię k u je m y . M o n iczka  A ta m a ń c z u k .

O sobne i  ró w n ie  se rdeczne p o - In fo rm u je m y  jeszcze, że p u n k t  
d z ię k o w a n ia  na le żą  s ię  p e rs o n e lo w i u rz y jm o w a n ia  p o d a rk ó w  p rz y  u l. 
s k le p u  „G o p la n a ”  p rz y  u l.  K r z y -  S zym a n o w sk ie g o  3 c z y n n y  będzie  
w o u s te g o , k tó r y  eo ro k u  z ta k  ró w n ie ż  w  n a jb liż s z ą  sobotę  w  godz. 
o g ro m n ą  ż y c z liw o ś c ią  t r a k tu je  n a -  10—17. (eb)

Więcej swobody 
w granicach prawa

(Dokończenie ze str. 1) chunki prowadzone do 30 mar- 
. , , ca 1985 w innych walutach zo-

ze dalsze ograniczanie spekula- stana przeiiczone na jedną z 
c ji dewizowej. tych walut (wybranych przez

Na te j ostatniej drodze właściciela) wg średniego ku r- 
do ukrócenia nielegalnego han-’ su tzn be2 żadnych strat dla 
dlu walutami — nowe przepi- k ijentów
sy stawiaia jednak ty lko  nie- w  sumie oracujący za grani- 
w ie lki krok Dewizy pochodzą- ca przywożący dewizy z za- 
ce z nieudokumentowanych zró grarlicznych woiaży, o trzym ują- 
deł można bedzie lokować na cy przekazy i otrzymujący de- 
nowo tworzonych rachunkach w iz y -z innyCh legalnych źródeł 
„N  (od dnia 31 marca 19851, będą mogli dysponować swoimi 
skąd po roku będzie je można pieniędzmi bez żadnych ogra- 
przekazac na konto „A  . Przed niczeń. A naruszający ustawę 
upływem 12 miesięcy wkład ra- dewizową lub nie potrafiący u- 
chunku „N będzie można pod- dokumentować źródła pochodze- 
iąć w walutach, bonach lub nia dewiz beda mieli życie 
złotówkach bez prawa wywie- trudniejsze i droższe: dewizy na 
zienia za granicę. Wkłady te kontach ,.N”  będą wszak nie 
będą w ogóle nie oprocęnto- oprocentowane. a cinkciarze 
w^ e- wobec spodziewanego spadku

Natomiast na pewno nowe czarnorynkowego kursu dolara 
przepisy znoszące ostatnie ogra- będą m ieli mniejsze zarobki, 
niczenia w dysponowaniu wkła-
dami (dotyczą one dziś ok. 30 
proc. rachunków, na których 
zgromadzono ok. 50 proc. de­
wiz) Wywołają w ciągu na jb liż ­
szych 3 miesięcy zwiększony 
napływ walut do banków. Mcż 
na się bowiem spodziewać, że 
znaczna część osób trzym ają­
cych do tej pory swe zasoby 
dolarowe w pończochach po­
spieszy do kas. by przed 30 mar 
ca ulokować je na koncie. Do 
tego dnia nie będą wymagane 
żadne dokumenty potwierdzają 
ce legalność nabycia tych środ­
ków. Zdaniem min. Nieckarza 
nie będą to jednak żadne fan­
tastyczne sumy; szacunki mó­
wiące, że w siennikach i za o- 
brazami tkw i I —1,5 młd dola­
rów, uważa bowiem za znacz­
nie przesadzone.

Od dnia 31 marca w płaty na 
rachunki „A ”  będą przyjmowa­
ne na podstawie dokumentów 
stwierdzających otrzymanie za­
granicznych przekazów banko­
wych i pocztowych, czeków, 
weksli i akredytyw pieniężnych 
lub przywóz z zagranicy kwot 
potwierdzonych w zgłoszeniu 
dewizowym przez urząd celny. 
Wpłata może być dokonana nie 
później niż w ciągu 6 miesię­
cy od chw ili otrzymania lub 
potwierdzenia przywozu Waluty.

Na rachunki „A ”  można bę­
dzie również wpłacać przelewy 
z rachunków „A ”  członków naj 
bliższej rodziny w formie da­
rowizny, z ubezpieczeń waluto­
wych. a także k ilku  innych źró­
deł. Szczegóły będzie można zna 
leźć w zarządzeniu, które zo­
stanie opublikowane w „M oni­
torze Polskim” jeszcze w tym 
roku.

Z innych najważniejszych 
zmian należy wymienić wpro­
wadzenie zasady, iż po dniu 30 
marca walut podjętych z 
chunku ..A”  w celu wykorzy­
stania w kra ju  nie będzie moż­
na z powrotem wpłacić na ten 
rachunek, a jedynie na konto 
„N ” . Znosi się również rachunki 
terminowe 6-miesieczne (rocz­
ne, dwu- i trzyletnie pozostają 
bez zmian) oraz ogranicza licz 
bę walut, w których będą pro 
wadzone rachunki do 5. Będą 
to: dolary USA, m arki RFN, 
frank i szwajcarskie, funty an­
gielskie, franki francuskie. Ra

Piotr CEGIELSKI

Charytatywny szwindel
(Dokończenie str. 1) kowal odpadki mięsne. W 50 W ten sposób nie tylko oszu-

procentach składał się ten farsz karto odbiorców tego towaru u
z wody, tłuszczu i skrawków. Do Pclsce, ale też' narażono na stra 
tej kiełbasy dodawano kowalki ty budżet RFN, biorąc bez­
ładu''. prównie subwencje na pomoc cha

rytatywną. Obecnie — jak dono- 
Koszty produkcji „daru dla si hamburska gazeta — produ- 

wyekspartowała do Polski 105 ty- głodnych Polaków" kształtowały cenci kiełbasy wysyłanej do Pof- 
sięcy kilogramów matowartościo- się w granicach jednej mańki za skJ są poszukiwani przez policję
wej kiełbasy, Inkasując przy oka- kilogram, fabrykant inkasował zactiodnianiemiecką listami goń-
zji subwencję na pomoc charyta- 2,90 lub 3,90 marki, a nawet w czyrni.
tywną w wysokości 235 tysięcy dwóch partiach wysłanych do na- Nic dodać, nic ująć informacji
marek RFN. Do kiszek, służących szog6 kraju — po 5 marek za ki- hambunskiego dziennika.
jako osłona wędlin, producent pa- logram, . (W ij)

NESTADT HAMBURG" — natra­
fiły na ogromne ''nadużycia w eks 
porcie surowej kiełbasy do Pol­
ski. Ustalono, ie  fabryka wyro­
bów mięsnych Otto Brunke GmbH

Polscy żołnierze
wrócili

ze wzgórz Golan
W A R S Z A W A  P A P . 12 b rn . p o w ró  

c i i i  do  k r a ju  po  w y k o n a n iu  zadań 
m a n d a to w y c h  ż o łn ie rz e  X X I I  z m ia ­
n y  p o ls k ie g o  k o n ty n g e n tu  w o js k o ­
w e g o  U N D Ó F  s ił O N Z  na B lis k im  
W schodzie.

W  s łu ż b ie  p o k o ju  m a m y  ju ż  t r a ­
d y c ję - N a  B lis k im  W schodzie  je ­
s teśm y od  10 la t  i  w s z y s tk ie  zm ia  
n y  b a rd zo  d o b rze  w y k o n a ły  p o ­
s ta w io n e  p rz e d  n im i zadan ia . P o­
d o b n ie  b y ło  i  te raz .

W zgórza  G o la n  k r y ją  w ie le  n ie ­
b ezp ieczeńs tw  i  ta m  żo łn ie rz e  p o l­
sc y  s p ra w d z a ją  się w  w a ru n k a c h  
b o jo w y c h . P rzez  p ó ł ro k u  p rz e je ­
c h a li BOO ty s . k m  bez n a jm n ie j­
szego w y p a d k u . P o d o b n y m  w y n i­
k ie m  p oszczyc ić  s ie  m ogą sape rzy , 
a p o ls k ie  la b o ra to r iu m  m edyczne  
c ieszy  s ię  u z n a n ie m  fa c h o w c ó w  ze 
s łu ż b y  z d ro w ia  U N D O F.

Karpi jest więcej
niż zamówił handel...

(Dokończenie ze str. I) 
te czn y  b l is k o  200 to n  k a rp i.  W ie le  
z a k ła d ó w  p ra c y  o d b ie rze  ry b y  d la  
za łó g  b e zp o ś re d n io  z P a ń s tw o w y c h  
G o sp o d a rs tw  R y b a c k ic h  o ra z  z r o l ­
n ic z y c h  s p ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn y c h , 
k tó re  w  o s ta tn ic h  la ta c h  h o d o w lę  
k a rp i ro z w in ę ły  na spo ra  ska le .

N a to m ia s t w  w o j.  le g n ic k im , 
gd z ie  w  s taw ach  P G R yb . w  P rze ­
m k o w ie  o d ło w io n o  250 to n  te j t r a ­
d y c y jn e j „ś w ią te c z n e j”  r y b y ,  h a n ­
d lo w c y  z ło ż y li z a m ó w ie n ia  t y lk o  
na 100 to n  k a rp i.  P o n ie w a ż  w ię k ­
szego z a in te re s o w a n ia  ty m i r y b a m i 
n ie  w y k a z u ją  też s łu ż b y  so c ja ln e  
za k ła d ó w  p ra c y , o kazać  s ię  może, 
że p rz y  d o s ta tk u  k a rp i w  gospo­
d a rs tw a c h  r y b a c k ic h  będą one 
tru d n e  do k u p ie n ia  w  sk le p a ch . Po 
p ro s tu  — pozos taną  w  p rz e m k o w - 
s k im  g o sp o d a rs tw ie .

Sodowy finał
afery dolarowej
L U B L IN  P A P . P rzed Sądem  W o­

je w ó d z k im  w  L u b lin ie  za k o ń c z y ło  
się p o s tę p o w a n ie  w  s p ra w ie  g łoś ­
n e j „ a fe r y  d o la ro w e j” . P rzyp o m ­
n ijm y ,  że w  ¡980 ro k u  d w a j p ra ­
c o w n ic y  u c z e ln ia n e j d ru k a rn i 
K U L , w y k o rz y s tu ją c  z r ia jd u ją c e  s ię  
ta m  w y s o k ie j k la s y  u rzą d ze n ia  po ­
lig ra f ic z n e , w y k o n a li na p o d s ta w ie  
o ry g in a ln y c h  b a n k n o tó w  o n o m i­
n a le  100 d o la ró w  U S A  o k . 2 tys . 
fa lsy fika tów » . P oprzez k o lp o r te ró w  
325 b a n k n o tó w  zos ta ło  w p ro w a d z o ­
n y c h  do  o b iegu  w  k r a ju ,  a ta kże  
za g ra n ic ą . W  k r a ju  sp rze d a w a n o  
je  w  ce n ie  od l ł  do  55 ty s . z ł. 
Część w y d ru k o w a n y c h  b a n k n o tó w  
fa łsze rze  s p a lili.

G łó w n y  o s k a rż o n y  4 0 -le tn l .Je rzy  
G o ra l, k tó r y  n ie le g a ln ie  n a b y ł 3 
o ry g in a ln e  I00-dolarow»e b a n k n o ty  
i  za o b ie tn ic ę  m ilio n a  z ło ty c h  s k ła ­
n ia ł  do  ic h  s k o p io w a n ia  d ru k a rz y  
z K U L - u  z o s ta ł ska z a n y  na  k a r y :  
10 la t  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i, 500 
ty s . z ł g rz y w n y  o ra z  p o z b a w ie n ia  
p ra w  p u b lic z n y c h  p rzez  la t  10. 
D w a j w y k o n a w c y  fa łs z y w y c h  b a n k  
n o tó w  3 6 -le tn i M la d e n  V e lin o w  i  

; 4 0 - le tn l L eszek  K a lu s , o t r z y m a li 
k a r y  o d p o w ie d n io  7 i  6 la t  pozba ­
w ie n ia  w o ln o ś c i, p o  200 ty s . z ł 
g rz y w n y  i  po  5 la t  p o z b a w ie n ia  
p ra w  p u b lic z n y c h .
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Superliga w tenisie stołowym

Polska -  Szwecja 4:3
W  R O Z E G R A N Y M  w  Ł o d z i m e­

czu s u p e r lig i e u ro p e js k ie j w  te n i­
s ie  s to ło w y m  P o lska  w y g ra ła  ze 
S zw ec ją  4:3. P u n k ty  d la  P o ls k i 
z d o b y li:  A n d rz e j G ru b b a  — 2, L e ­
szek K u c h a rs k i — 1 i  A n d rz e j
G ru b b a  s L e s z k ie m  K u c h a rs k im  
w  g rze  p o d w ó jn e j m ężczyzn  — 1. 
a d la  S z w e c ji: M a rle  L in d b la d , M i

Kalejdoskop
K O S /. Y K  A H  / .E POGOŃ I 

W Y G R Y W A J, \  W B E R L IN IE

W B E R L IN IE  ro zpoczą ł się 
m ię d z y n a ro d o w y  tu rn ie }  k lu ­
b o w y c h  d ru ż y n  ko s z y k a rz y , 
w  k tó r y m  u c ze s tn iczy  także  
szczecińska Pogoń. W p ie r ­
w szym  m eczu  ko s z v k a rz e  Po­
g o n i w y g ra l i  z Sask E b o rsw a l 
de (N R D ) 101:98 G0:25). W in ­
n y c h  s p o tk a n ia c h  C h i m ik  N i-  
d in  (B u łg a r ia )  p o k o n a ł V id e o - 
to n  S ze ke sh e fe rva r 80:79 i 
p rz e g ra ł z A D W  B e r l in  70:93.

T R W A J Ą  p rz y g o to w a n ia  do 
V I I I  B ie g u  G w a rk ó w , m aso­
w e j im p re z y  n a rc ia rs k ie j,  lctó 
ra  z d o b y ła  ju ż  sobie sporą  
rzeszę p rz y s ię g ły c h  z w o le n n i­
k ó w  ró w n ie ż  i  za g ra n ic ą . K o  
le jn y  B ieg  G w a rk ó w  p rz e w i­
d z ia n o  na  I»  lu te g o  p rz y s z łe ­
go ro k u . t r a d y c y jn ie  w  o k o ­
l ic y  sc h ro n is k a  „A n d rz e jó w -  
ka ”  w  G ó ra ch  S u c h y c h  k o ło  
R y h n ie y  L e ś n e j (w o j. w a łb rz y  
s k ie ). W  ra m a c h  Im p re z y  o d ­
będą s ię  b ie g i na d ys tansach  
10 1 25 k m  d la  m ężczyzn  ł  k o  
b ie t, 5 k m  d la  m ło d z ie ż y  
s z k o ln e j o raz  ł  k m  d la  d z ie c i 
do  la t  10.

Zg łoszen ia  do b ie g u  n a le ży  
k ie ro w a ć  pod ad re se m : O g n i­
sko  T K K F  „G w a re k ” . W a ł­
b rz y c h . u l.  B ro n ie w s k ie g o  6iic. 
te ł. 770-70. O s ta te czn y  te rm in  
ic h  s k ła d a n ia  u p ły w a  31 s ty ­
czn ia  1985 V.

M S JU N IO R Ó W  
W  ŁYŻ.W 1 A ItS T W IE  

F IG U R O W Y M

W C O L O R A D O  S P R IN G S  
ro zp o czę ły  s ię  m is trz o s tw a  
ś w ia ta  ju n io ró w  w  ły ż w ia r ­
s tw ie  f ig u ro w y m . P o lscy  za­
w o d n ic y  n ie  b io rą  u d z ia łu  w  
te j  im p re z ie .

In a u g u ra c y jn e  w y s tę p y  p rze  
b ie g a ły  pod  z n a k ie m  d o m in a ­
c j i  re p re z e n ta n tó w  ZS R R  z a j­
m u ją c y c h  czo ło w e  p o ż y c ie  w e 
w s z y s tk ic h  k o n k u re n c ja c h .

k a e l A p p e lg re n  i  M a r ie  L in d b la d  
i  E r ik  L in d h  w  g rz e  m ieszane j.

Na d łu g o  p rz e d  s p o tk a n ie m  m ó ­
w iło  się, że S zw edz i m a ją  s i ln ie j ­
szy s k ła d , a P o lska  lepsze t r a d y ­
c je  ( t rz y  o s ta tn ie  m ecze za k o ń c z y ­
ły  s ię  z w y c ię s tw e m  P o laków '). Ó- 
ka za ło  s ię , że to  d ru g ie  w z ię ło  gó ­
rę, a le  b y ło b y  przesadą tw ie rd z ić , 
że ty lk o  t r a d y c je  z d e c y d o w a ły  o 
z w y c ię s tw ie  P o la k ó w . P ie rw sza  
sp ra w a , to  ba rd zo  d o b ra  g ra  A n ­
d rz e ja  G ru b b y  k tó r y  poza z w y c ię ­
s tw e m  w  g ra c h  p o je d y n c z y c h  w a l­
n ie  p rz y c z y n ił s 'ę  do  .  zw yc .ę s tw a  
w  grze  p o d w ó jn e j.  P rz y  s ta n ie  3:3 
i  w’ setach 1:1 w  p o je d y n k u  m ię ­
d zy  A n d rz e je m  G ru b b ą  i  E r ik ie m  
IJ n d h e m  b y ło  21:21. D w ie  w y g ra n e  
ru tk i P o la ka  i  a p la u z  łó d z k ie j p u ­
b lic z n o ś c i n a g ro d z ił zespó ł b ia ło -  
c z e rw o n y c h  i  ic h  r y w a l i  za em o­
c jo n u ją c e  w id o w is k o .

W Tbilisi i Schwerinie...

Piłkarze ręczni 
na 3 miejscu

W T B IL IS I  z a k o ń c z y ł się 18 
m ię d z y n a ro d o w y  tu r n ie j  p i łk i  ręcz 
n e j m ężczyzn . Ju ż  po  ra z  14 p ie r ­
wsze m ie jsce  z a ję ła  w  n im  re p re ­
ze n ta c ja  ZS R R  — 8 p k t .  'w yp rze ­
d za ją c  R u m u n ię  — 6. P o lskę  — 3. 
G ru z ję  — 2 i  m ło d z ie żo w ą  re p re ­
z e n ta c ję  ZS R R  — 1 p k t .

P IŁ K A R Z E  rę c z n i P o ls k i uczest­
n ic z ą c y  w  m ię d z y n a ro d o w y m  t u r ­
n ie ju  w  S c h w e r in ie  p rz e g ra li z 
R u m u n ią  24:-27 (11:12). N a jw ię c e j
b ra m e k  z d o b y li d la  P o ls k i — T łu -  
c z y ń s k i — 10. F ie d o ró w  — 4. K o r -  
d o w ie c k i 1 P le ch o ć  — po 3, a d la  
R u m u n ii — S tin g a  l i .  B e rbece  — 
6. V o in a  — 4.

W  t u r n ie ju  p ro w a d z i N R D  p rze d  
R u m u n ią  po  4 p k t..  S z w a jc a r ią , 
P o lską  po  2 p k t . ,  CSRS i  re p re ­
z e n ta c ją  N R D  ju n io r ó w  po  0 p k t.

Pani Kirkpatrick
odchodzi?

W A S Z Y N G T O N  P A P . P re z y d e n t 
R eagan p r z y ją ł  w e  w to re k  w  B ia ­
ły m  D o m u  p a n ią  Jeane K ir k p a ­
t r ic k ,  a m b asadora  U S A  p rz y  O N Z , 
o m a w ia ją c  z n ią  s p ra w y  zw ią za ­
ne z o puszczen iem  w  s ty c z n iu  d o ­
tych czasow ego  s ta n o w is k a  z c h w i­
lą  rozpoczęc ia  d r u g ie j k a d e n c ji 
obe cn e j a d m in is t ra c j i .  P rzysz łe  lo  
sy p a n i K ir k p a t r ic k ,  któ rfc  odcho ­
d z i na w ła sn ą  prośbę , w g za in te re ­
s o w a n e j będą p rz e d m io te m  d a l­
szych  ro zm ó w .

P a n i K ir k p a t r ic k  o d m ó w iła  u ja w  
n ie n ia  b liż s z y c h  szczegółów .

Reagan rozmawiał
z człowiekiem
ze sztucznym sercem
W A S Z Y N G T O N  P A P . W b re w  

w cze śn ie jszym  za p o w ie d z io m . W il­
l ia m  S c h ro e d e r p ra w d o o o d o b n ie  
o k re s  ś w ią t spędzi w  szn ita lu  m i­
m o s ta łe j p o p ra w y  z d ro w ia . P o in  
fo rm o w a ł o ty m  rz e c z n ik  H um ana  
H o s o ira l A u d u b o n . R o b e rt I r v in e . '

WCZORA.T szef B ia łe g o  D om u. 
R ona ld  R eagan, o d b y ł ro zm ow ę te ­
le fo n ic z n ą  z W ill ia m e m  S chroede­
re m . życząc m u  p o m yś lnośc i, a 
ó rzede w s z y s tk im  szyb k ie g o  p o w ro ­
tu  do  z d ro w ia .

O d p o w ia d a ją c  na życzen ia  p re zy ­
d e n ta . S ch ro e d e r s k a rż y ł s ię . że do 
d n ia  d z is ie jszego  n ie  o trz y m a ł na­
le ż n y c h  m u  p ra w  1 k o rz y ś c i z t y ­
tu łu  p rz e jś c ia  na e m e ry tu re .

R eagan o b ie c a ł, że sam  za jm ie  
s ię  tą sp raw ą .

Siła przyzwyczajenia...
P A R Y Ż  P A P . N ie ja k i E dgar Be- 

r io u x ,  o d s ia d u ją c y  k a rę  w  je d n y m  
z f ra n c u s k ic h  z a k ła d ó w  k a rn y c h  za 
fa łs z o w a n ie  p ie n ię d z y  i  d o k u m e n ­
tó w  n ie  u t r a c i ł  s w y c h  k w a l i f ik a c j i  
ta kże  w  w ię z ie n iu . S k łonność  do 
fa łs z o w a n ia  d o k u m e n tó w  ta k  ,,u - 
t rw a l i ła  s ię ”  w  je g o  c h a ra k te rze , 
że n a w e t z  w ię z ie n ia  p o s ta n o w ił 
z w o ln ić  s ię  na p o d s ta w ie  p o d ro b io ­
nego p rzez  s ieb ie  zaśw iadczen ia .

Francuska lista 
pogwałcenia praw cziowi ka

PARYŻ PAP. Z okazji proklamowanego przez ONZ Między­
narodowego Dnia Praw Człowieka, francuski komitet obrony 
tych praw opublikował listę wypadków pogwałcenia praw czło­
wieka i swobód obywatelskich we Francji i na świecie. w cią­
gu ostatnich stu dni.
LISTA nie jest wyczerpująca 

i nie obejmuje ofiar konflik ­
tów zbrojnych, jednakże bierze 
pod uwagę rozmaite prawa: za­
równo polityczne, jak i społecz­
ne, a także gospodarcze, na liś­
cie odnoszącej się do Francji, 
osobno ujęto statystykę naruszę 
nia prawa pracy.

Z te j obszernej listy zacyto­
wać można przykładowo: zaata­
kowanie przez siły porządkowe 
ekretarza jednej z organizacji 

związkowych (CGT) w zakła­
dach Citroena w Autnay. wy­
dalenie do Togo czterech sepa­
ratystów baskijskich. którzy 
■»chronili się we Francji, splądro 
wanie przez bojówkę domu za­
mieszkanego przez im igrantów 
w Paryżu, kilkakrotne wypadki 
napaści na działaczy związko­
wych w Paryżu i na prow incji, 
zwolnienie z pracy za udział w 
stra jku, w tym  także zwolnie­
nie reprezentantów związko­
wych.

Skradziono złotą 
płytą Beatlesów
L O N D Y N  P A P , W  L iv e rp o o lu ,  z 

m ie js c o w e g o  m u ze u m  B ea tlesów , 
s k ra d z io n o  z ło tą  p ły tę  w a r to ś c i 5 
ty s . fu n tó w ,  k tó rą  ta  s ły n n a  g ru p a  
m u zyczn a  zd o b y ła  w  1966 ro k u  za 
sprzedaż w  D a n ii m ilio n a  p ły t  g ra ­
m o fo n o w y c h .

Z ło ty  k rą ż e k , k tó r y  z o s ta ł w y p o ­
ży c z o n y  p rzez ro d z in ę  p ie rw sze g o , 
n ie ż y ją c e g o  ju ż  m e n adże ra  B e a tle ­
sów', zos ta ł w y k ra d z io n y  p rzez  n ie ­
znanego  sp ra w cę  z d o b rze  zabez­
p ieczonego  pom ieszczen ia .

Now y sposób zapisywania dat

Rok, miesiąc, dzień
ABY ujednolicić sposób zapisy- kim jest rok, występuje na piorw- 

wania dat, Międzynarodowa Orga- szym miejscu, następnie miesiąc 
nizacja Normalizacyjna (ISO) wy- i dzień — oznaczone każdorazowo 
dała w 1971 roku zalecenie, a w dwiema cyframi z użyciem „0” 
1976 reku normę pn. „Zapisywanie przed cyfrą w przypadku liczb 
dat kalendarzowych w sposób nu- mniejszych od 10. 
moryczny". Większość uprzemysło- Powyższe zasady ujęte w nctr- 
wionych krajów opracowało i wpro mach dotyczą szczególnie kores- 
wadziło w tym zakresie własne pondcncji bieżącej, dokumentów 
normy, respektujące ustalenia ISO. handlowych, przewozowych, syste-

Kierując się zasadami powszcch mów elektronicznego przetwarzania 
ności i jednolitości, a także kon- danych itp. Wspomniana norma nie 
wąncjami międzynarodowymi, Pol- wyklucza innego niż numeryczny 
skt Komitet Normalizacji, Miar i Ja sposobu 2apisu dat w treści ko- 
kości ustanowił polską normę respondencji, w nagłówkach (tytu- 
PN-82/n-01204 — „Numeryczne za łach) aktów normatywnych, pism 
pisywanie dat i czasu dnia" — do okólnych, itp. np.: pismo ckótnc 
stosowania we wszystkich działach z dnia 10 sierpnia 1984 r., zwołuję 
gospodarki narodowej. Będzie ona posiedzenie na piątek 24 września 
obowiązywać powszechnie od przy br., odpowiadając na pismo z dnia 
szłego roku. Ujednołicony zapis 28 lipca br., itp. W tym w’g:ędzie 
numeryczny ma postać np.: obowiązują zasady poprawnego
1984-09-21 lub w farmie skróconej: pod względem językowym redago- 
84-09-21. Podstawowy wyróżnik, ja wania pism.

Pogróżki
siktiijskich ekstremistów

D E L H I P A P . P rz y w ó d c a  e k s tre ­
m is tó w  s ik h i js k ic h ,  m ie s z k a ją c y  r.a 
s ta łe  w  U S A , G anga S in g li D h l l -  
lo n , o ś w ia d c z y ł w  w y w ia d z ie  d la  
p a k is ta ń s k ie g o  d z ie n n ik a — „N a w n -  
-1 -W a o t” , że zam ach na In d ’ ;.-ę 
G a n d h i b y ł  je d y n ie  częścią p la n u , 
k tó r y  zo s ta n ie  z re a liz o w a n y  w  ca­
ło śc i.

D h il lo n  za p o w ie d z ia ł, że zgla>lże­
n i będą in n i  c z o ło w i p rz y w ó d c y  
in d y js c y  i  że o d p o w ie d n ia  k a ra  
s p o tk a  ró w n ie ż  p ię c iu  n a jw y ż w  eb 
k a p ła n ó w  ze Z ło te j Ś w ią ty n i S ik -  
h ó w  w  A m r its a rz e , k tó r z y  n ie  m ie  
l i  p ra w a  zd e jm o w a ć  k lą tw y  z p re  
zy d e n ta  r e p u b lik i  Z a ila  S inghn .

D h il lo n ,  k tó r y  je s t c z ło n k ie m  
tz w . ra d y  C h a lis ta n u , o ś w ia d c z y ł, 
że e k s tre m iś c i s ik h i js c y  k o n ty n u ­
u ją  w a lk ę  na cz te re ch  fro n ta c h : 
po  p ie rw sze  d o  In d i i  w y s y ła  s ię  
g ru p y  sa m o b ó jc ó w  g o to w y c h  do 
w y k o n a n ia  ka ż d e j o p e ra c ji,  po  d r - j 
g ie  — trw a  k a m p a n ia  w  ś ro d ka ch  
m asow ego p rz e k a z u  ha Zachodzie , 
po trz e c ie  i  c z w a rte  —  o ś ro d k i w  
In d ia c h  o trz y m u ją  z z a g ra n ic y  o d ­
p o w ie d n ią  l i te ra tu rę  o ra z  b ro ń .

P O N A D T O  w y m ie n ia  s ię  na l iś ­
c ie  z a b ó js tw o  tu re c k ie g o  ro b o tn ik a  
w  Epone pod P a ryże m , ja k  ró w ­
n ież  o s ta tn ie  ś m ie rte ln e  o f ia r y  za­
m ieszek w  N o w e j K a le d o n ii.  L is ta  
n ie  m a sys te m a tyczn e g o  c h a ra k te ­
ru ,  b o w ie m  ob o k  ty c h  w y p a d k ó w  
f ig u r u ją  na n ie j ta k ie  in fo rm a c je :
1 200 tys . b e z ro b o tn y c h  n ie  o trz y ­
m u je  żadnego z a s iłk u , a lb o  te ż : 
w  za k ła d a c h  T h o m so n a  w  S a in t-  
-D e n is  d y re k c ja  w p ro w a d z iła  sy ­
s tem  p la k ie te k  m a g n e ty c z n y c h , k tó  
r y  p o zw a ła  d o w ie d z ie ć  s ię  gdzie  
w  k a ż d y m  m o m e n c ie  p rz e b y w a  każ  
d y  -p ra c o w n ik . *

S ta ty s ty k a  do tyczą ca  na ruszeń  
o ra w a  p ra c y  z a w ie ra  m . in . ta k ie  
in fo rm a c je :  W c ią g u  ro k u  zano to ­
w a n o  400 w y p a d k ó w  z ła m a n ia  za- , .... 
ka zu  z a tru d n ie n ia  m a ło le tn ic h  w  w ie lk ie g o  m is trz a  na  o tw a r te j a u k - 
n ocy . P ra co d a w có w  u k a ra n o  ty lk o  c j i .  S k rz y p c e  s ta ły  s ię  w łasnośc ią  
w  2t) w y p a d k a c h . Na 75(K> p rz y o a d - je d n e g o  z k o le k c jo n e ró w  a m e ry -  
k ó w  p ła ce n ia  p e n s ji n iższe j od u - : , , , . .
s ta w o w e g o  m in im u m , t y lk o  w  s tu  ■ W  X I X  w ie k u  n a le ż a ły  one  do 
p o c ią g n ię to  p ra c o d a w c ó w  do  odp o - znanego  s k rz y p k a  i  d y ry g e n ta  w ę - 
w ie d z la łn o ś c i. S tw ie rd z o n o  aż 28 k e r s k ie g o  L .  A u  e ra , k tó re g o  ucz­
ty  s. na ruszeń  p rze p isó w  odnoszą- n ia m i b y l i  ta k  s ły n n i w y k o n a w c y  
e ych  s ię  d o  p ra c y  p rz y  n ie b e zp le cz  | •*; H e ife tz  i  J . C im b a h s t. W
n v c h  u rzą d ze n ia ch . K a ry  zastosow a ’ o s ta tn im  czasie  w y ró ż n ia ją c e  się 
no  t y lk o  w  70 p rz y p a d k a c h . i w y tw o rn o ś c ią  i  h a rm o n ijn o ś c ią  u -

! n ik a ln e  d z ie ło  S tra d iv a r łu s a  z n a jd o  
I w a to  s ię  w  p ry w a tn e j k o le k c j i  je d ­

n ego  z a m e ry k a ń s k ic h  m iło ś n ik ó w  
s z tu k i.

W e d łu g  „K s ię g i R e k o rd ó w  G u in -  
nessa” , n a jw yższą  sum ę zao łaconą 
za s k rz y p c e  w ie lk ie g o  W ło c h a  b y ­
ło  1,2 m łn  d o i. N a b y ł je  p e w ie n  
bogacz z S in g a p u ru .

Rekordowe ceny
za s! rzypce Straciivariusa
N O W Y  JO R K  P A P . P o n o w n ie  

z m ie n iły  w ła ś c ic ie la  je d n e  z n a j­
le p szych  s k rz y p ie c  w y k o n a n y c h  
przez s ły n n e g o  W ło c h a  A n to n io  
S tra d iv a r iu s a  w  1699 ro k u . S p rze ­
dan o  je  za 308 ty s . d o la ró w . Jest 
to  n a jw y ż s z a  cena, ja k ą  zap łacono  
k ie d y k o lw ie k  za ' ta k !  in s tru m e n t

Posiłki z owadów
M E K S Y K  P A P . P ro w a d z ą c  bad a ­

n ia  n ad  zn a le z ie n ie m  zastępczych  
ś ro d k ó w  ż y w n o ś c io w y c h  d la  lu d z i,  
n a u k o w c y  m e k s y k a ń s c y  d o sz li do

re k o rd ó w  G u in n e ssa ” . ,.W  s w y m  ty  
c iu  p o p e łn iłe m  w ie le  g łu p s tw  — 
p o w ie d z ia ł Ross. J e d n a k  to  o s ta t­
n ie  je s t  ic h  u k o ro n o w a n ie m ” .

W Bhopalu nadal umierają ludzie
DELHI PAP. W Bhopalu nadal nej w Bhopalu po wybuchu gazu WE WTOREK Sąd Najwyższy * * *

umierają ludzie. W poniedziałek w zakładach „Union Carbide". Indii rozpoczął rozpatrywanie
w szpitalach w tym mieście zmaf Wcześniej władze wydały zakaz pierwszych powództw ó odszkodo- c a S S w a ira S
ło  co najmniej 11 pacjentów. Ułeg sprzedaży mięsa po stwierdzeniu wania. Jak podała agencja PTI, już wiedzieli o poważnych błę- 
gli oni zatruciu na skutek wycieku nowych przypadków zatrucia. 2 rodziny domagają się od „Union dach 1 niedociągnięciach technolo- 
izocyjanku metylu z fabryki pesty- Przedstawiciele urzędu miejskiego Carbide" łącznie miliona rupii od- eicz^ch w Mkladwhtego koncer- 
cydów należącej do amerykań- oświadczyli, że w ostatnich prób- szkodowania. podjęli skutecznych środków w ce
skiego koncernu „Union Carbide", kach powietrza i wody nie zna- W poniedziałek ok, 700 człon- zlikwidowania groźby, jaka za- 
Według nieoficjalnych danych, od leziono śladów izocyjanku metylu, ków związków zawodowych zajęło
3 grudnia śmierć poniosło 2 500 Nadal jednak do największego biura „Union Carbide" w Delhi. sek wynika z dokumentów kon- 
osób. Ok. 125 tys. mieszkańców szpitala w Bhopalu napływają set- Domagają się zlikwidowania dzia- cernu, które zostały ujawnione w 
Bhopalu, którzy ulegli zatruciu, ki nowych pacjentów, którzy skar- łahości wszystkich wielonarodo- .w s t a r d e ;„,£a
udzielono — jak dotąd — porno- zq się na trudności z oddycha- wych koncernów w Indiach. Stu- &eii kierowntetwT^koncernu? 
cy medycznej. Oficjalne dane mó- niem, ze wzrokiem,' a także oso- denc? delhijscy wystosowali pety-
wią o 1 312 ofiarach śmiertelnych, by po atakach apopleksji. cję do adwokatów ze stolicy Indii. Szczególną uwagę dziennikarzy

. . .  Lekarze stwierdzili, że u wielu by nie bronili przed sądem człon- tów C,,U i^nrZcarbide” rZjeszczePEw 
Grupa 50 naukowców indyjs- osób, które nie wykazywały symp ków dyrekcji indyjskiej filii „U- 1982 r. raport, w którym wskazy- 

kich wysłała próbki powietrzni, tomów choroby po wycieku gazu, nion Carbide", na których ciąży wa” °  wprost, że podczas przepro- 
wody, roślin i ziemi do labora- obecnie nastąpiły opóźnione reak zarzut przestępczego zaniedbania K n te lfa k ła ^ w  ’w*Bh?n?iu Sjaw- 
toriów w Delhi, Bombaju i Hai- cje na zatrucie. Zdaniem lekarzy, w zakładach pestycydów w Bho- mono co najmniej 10 poważnych 
darabadzie w celu określenia istnieje niebezpieczeństwo zapale- palu i spowodowanie śmierci ty- błędów i  niedociągnięć technoiagi- 
f  . iszczi ni śr?d?w'.sk? n®łu.rołr?e- nia płuc u osób, których płuca sięcy ludzi. Jok już podawaliśmy, slrlątu  i. M p ^ ien ie m *ebezJiSSń
go w wyniku katastrofy ekologicz zostały uszkodzone przez gaz. zostali oni aresztowani.

„Szczyt głupoty”
L O N D Y N  P A P . 36 -łe tn i A u s tra ­

l i jc z y k ,  Ross H a ll,  pedagog z za­
w o d u  l  c z ło w ie k  ba rd zo  po w a żn y , 
p rz e k lin a  s ie b ie  za to ,  że n ie ­
o p a trz n ie  z g o d z ił s ię  w z ią ć  u d z ia ł 
w  zaw odach ... w y p lu w a n ia  na od­
leg łość p e s tk i p o m a ra ń czo w e j. O d­
b y w a ły  s ię  one  w  a u s tra l i js k im  
m ie śc ie  M lld u ra ,  gd z ie  Ross p rze ­
b y w a ł a k u ra t  z w yc ie czką  u c z n ió w , 
k tó ry m  m ie jsco w e  b iu ro  tu ry s ty c z ­
ne z a p ro p o n o w a ło  w y p ró b o w a n ie  
s w y c h  m o ż liw o ś c i w  te j  n ie z w y k łe j . _____
k o n k u re n c j i .  N ie o c z e k iw a n ie  d la  : w n io s k u ,’  że w  * p rz y s z ło ś c i ^ 
s ieb ie  Ross „p o s ła ł”  p e s tkę  p o m a-1  w o d ze n ie m  m ogą  n im i b yć ... o w a - 
ra ń c z y  na  od leg łość 15 m e tró w  i  4 d y .
c tn . eo o k a za ło  Si« re k o rd e m  ś w la ]  N s  p o tw ie rd z e n ie  te e o  p ra c o w n i-  

l c zka  w y d z ia łu  b io lo g ii a u to n o m io z  
m ieszczone b ę dz ie  w  w y k a z ie  p o - ! neg o  u n iw e rs y te tu  M e k s y k u  J u lie -  
d o b n y c h  „o s ią g n ię ć ;; -  „K s ię d z e  t t a  E jo rd u y  p r Zy ta cza n a s tę p u ją ce  

a rg u m e n ty . P o  p ie rw s z e  p od  w zg lę  
dem  z a w a rto ś c i p ro te in  w ie le  o w a ­
d ó w  n ie  u s tę p u je , a w  szczegól­
n y c h  p rz y p a d k a c h  n a w e t p rz e w y ż ­
sza n a jle p sze  m ięso . P o  d ru g ie  — 
o w a d ó w  Jest m n ó s tw o  g a tu n k ó w  
i  w  o g ro m n y c h  ilo ś c ia c h . S z y b k o  
ro zm n a ż a ją  s ię  i  ła tw o  p rz y s to s o ­
w u ją  do  w s z e lk ie g o  ro d z a ju  z m ia n  
k lim a ty c z n y c h . P o  trz e c ie  — ja k  
tw ie rd z ą  badacze , o w a d y  są w c a ­
le  n ie z łe  w  s m a k u  i  t rz e b a  ty lk o  
u m ie ć  je  p rz y rz ą d z a ć . W ie lk im i 
m is trz a m i w  te j  d z ie d z in ie  b y l i  
In d ia n ie ,  k tó r z y  w  d a w n y c h  cza­
sach  m ie s z k a li n a  te r y to r iu m  M e k ­
s y k u . Z re s z tą  ró w n ie ż  te ra z , p od ­
k re ś la  J u ł ie ta  E ło rd u y , w  m e n u  
m ie s z k a ń c ó w  n ie k tó ry c h  re jo n ó w  
k r a ju  Jest łą c z n ie  57 g a tu n k ó w  o- 
w a d ó w .

Skonfiskowana kolekcja 
Sophii Loren

R Z Y M  P A P . W y b ra n e  dz ie ła  sztu  
k i  z w ie lo m ilio n o w e j k o le k c j i  skon  
fis k o w a n e j a k to rc e  S o p h ii L o re n  l  
Je j m ę żo w i C a r lo  P o n t i z o s ta ły  za­
p re ze n to w a n e  w e  w ło s k ie j m ie jsco ­
w o ś c i C ase rta  na  w y s ta w ie . E kspo ­
z y c ja  o d b y w a  s ię  w  ty m  sa m ym  
m ie śc ie , w  k tó r y m  w  1982 ro k u  
s ły n n a  a k to rk a  o d s ie d z ia ła  17 d n i 
w  w ię z ie n iu  za n a d u ż y c ia  p o d a tk o ­
w e. W y s ta w a  je s t  d o s tępna  d la  
d z ie n n ik a rz y ,  a le  od s o b o ty  będz ie  
o tw a r ta  d la  p u b lic z n o ś c i.

E ksp o n o w a n y c h  je s t  łą c z n ie  t08 
o b ra z ó w  i  rze źb , w  ty m  d z ie ła  P i­
cassa i  M o d ig lią n ie g o ,s tw a  p ro d u k c j i .
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Od eksperymentu do porozumienia godzinę przepracowaną w 1932 grupy pracowników admini&tra 
r. wyniosła 17,81 tony* w 1983 cyjnvch. Natomiast zaszłości 30- 
— 19,54 tony, zaś za 9- miesięcy -letnich, a więc zachwiania pro 
br. — w warunkach funkcjono- porcji w zarobkach nie nadro- 

dentną korzyścią dla pracowni- godzinach ponadnormatywnych, wania nowego systemu — osiąg bimy w ciągu roku: Jest to tak- 
Pozostałe elementy, a I  wreszcie trzecia przesłanka, nęła 22,03 tony. że uzależnione od środków, któ-

• Dodajmy, że dzieje się to rym i dysponujemy. Widzimy tę

(Dokończenie ze str. 1)
O zakładowej umowie społecz ków.

nej i je j ekonomicznych efek- wręcz każdy element płacowy. E lim inując tych 18 elementów
tach rozmawiamy w Zarządzie są wyżej ustawione niż m in i- płacowych i ujednolicając zasa- także w warunkach nie opano- grupę, są działania na ich"ko-
Portu Szczecin-Świnoujście z mum określone w ustawie. dy naliczenia wszelkich dodat- wanej jeszcze dekapitalizacji rzyść, ale są to działania po-
kierowniczką działu pęacy i — Na czym zasadza się pod- ków, system płac stał się bar- sprzętu przeładunkowego... wolne. Nie na miarę oczekiwań,
płacy Marią Piotrowską i  dyrek stawa waszego eksperymentu, a dziej jasny, bardziej przejrzy- — Patrząc jeszcze inaczej: w Podział środków, które są wol­
to rem^ do spraw pracowniczych po zarejestrowaniu — zakłado- sty, łatwiejszy do odczytania 1979 r., tym najlepszym’ roku, ne w przódsiębiorstwie na zmia
Zbigniewem Zieleniewiczem. wego systemu plac? Co spowo- przez pracownika. Skrócił się przeładowaliśmy 24,5 m in ton, ny płacowe, musi uwzględniać 

— Od l  grudnia 1983 r. wpro dowało, że został on przyjęty „pasek” odcinek płacowy, w przy stanie o ponad 1 tys. ludzi wszystkie grupy i być w miarę 
wadziliśmy eksperymentalne za- przez załogę? którym  pracownik zaczynał się więcej niiż obecnie zatrudniamy sprawiedliwy,
sady wynagradzania nie oparte — Zadecydowały trzy podsta- gubić. Dziś jest ła tw ie j sobie przy przeładunkach. W roku bie — Wróćmy jeszcze do kon­
na żadnych aktach prawnych, wowe przesłanki. I  tak po kolei, wszystko wyliczyć, sprawdzić, żącym przewidujemy przeładun sultacji zakładowego systemu
jedynie na założeniach do kie- Po pierwsze: zmiana wewnętrz- porównać. k i rzędu 21,1 min ton, o 3,1 m in wynagrodzeń, zwanego przez
runków  polityk i płacowej ogło- nej s truktury płac przez prze- — Czyli innym i słowy płaca, ton w ięcej-n iż w 1983 r. was systemem eksperymental-
szonych przez resort pracy i niesienie czy też włączenie do w  zrozumieniu płaca za pracę, — A jak kształtu ją się śred- nym.
płac w jednym z sierpniowych płac zasadniczych 18 elementów stała się bardziej motywacyjna? nie płace? — Sposób konsultacji nie był
numerów dziennika „Rzeczpospo płacowych, które nie by ły  zwią- — Podniesiono przede wszysł- — System eksperymentalny precyzyjnie określony. Nato- 
lita ” . Byliśmy więc jednym z 
pierwszych przedsiębiorstw, 
które skorzystały z te j możliwo­
ści. Teraz jesteśmy ty lko  zobo­
wiązani do zarejestrowania po­
rozumienia, to jest tych ekspery 
mentalnych zasad wynagradza-

piauuwycn, Które nie oyiy zwią- — ¿'cume&iorio p rze a e wszyst- — isystem eksperymentalny precyzyjnie określony. Nato-

Czy w porcie warto pracować?
nia po dostosowaniu ich do usta 
wy ze stycznia br. Stąd też pod 
jęliśm y konsultacje między trze 
ma portami, jak również z Urzę 
dem Gospodarki Morskiej.

— Czyżby wasz system eks­
perymentalny m iał coś wspólne­
go z systemem płac w portach 
Gdańska i Gdyni?

— Jest identyczny. Wszystkie 
trzy porty uznały za celowe 
opracowanie tych eksperymen­
talnych zasad wspólnie, oczywi­
ście z uwzględnieniem różnic 
wynikających ze specyfiki każ­
dego z portów i jego proble­
mów. I wszystkie trzy porty 
wprowadziły eksperymentalny 
system płac w tym ' samym te r­
m inie — 1 grudnia 1983.

— To wspólne działanie u ła t­
w ia wam leż dalsze prace...

— Od zapisów ustawy różni­
my się w naszym systemie w 
trzech elementach: nagrodach 
jubileuszowych, odprawach pie­
niężnych dla pracowników od­
chodzących na emeryturę oraz 
wliczeniem do stażu pracy okre 
ślającego dodatek .za wysługę lat 
wszystkich okresów zatrudnie­
nia (w tym  ostatnim przypad­
ku z wyłączeniem okresów za­
trudnienia, które kończyły się 
WTgaśnięciem stosunku pracy 
na skutek porzucenia pracy lub 
jego rozwiązaniem bez wypowie 
dzenia z w iny pracownika). Usta 
wa określa te elementy korzy­
stniej niż to ma miejsce w na­
szym systemie eksperymental­
nym. Wprawdzie nagrody jub i­
leuszowe i odprawy pieniężne 
naliczaliśmy według zasad obo­
wiązujących do chw ili wprowa­
dzenia systemu eksperymental­
nego, lecz było to zbyt skompli­
kowane i obowiązywać miało je 
dynie do 1988 r. Teraz proble­
my te odpadną.

Są to zatem tylko trzy niuan­
se różniące system 'eksperymen­
talny od zapisów ustawy. Nasz 
związek zawodowy i  inne orga­
nizacje zakładowe nie mają wąt 
płiwości, że poprawki te w inny 
znaleźć się w zarejestrowanym 
porozumieniu, gdyż jest to z ewi

zane z pracą bezpośrednio (by­
ły  to typowe dodatki czy świad­
czenia do płacy), bądź też ele­
mentów, które straciły swą moty 
wacyjna funkcję i ich siła od­
działywania była praktycznie 
żadna. Po drugie: ujednolicenie 
zasad w ypłat wszystkich dodat­
ków, dopłat czy świadczeń dla 
wszystkich pracowników, którzy 
mogli przejść na nowe zasady 
(nie wszystkie grupy można 
było objąć tym  systemem ze 
względu na sp'ecyfikę czy ogól­
nokrajowe zasady wynagradza­
nia np. straż portową, funkcjo ­
nariuszy pożarnictwa czy służbę 
zdrowia). Poprzednio wszelkie 
dodatki do płac wynikające z 
warunków czy specyfiki pracy 
i pracy ponadnormatywnej były 
zróżnicowane w zależności od 
grupy zaszeregowania pracowni 
ka. Kto wiec m iał wyżsjte ząsze? 
regowanie m iał wyższy dodatek. 
Stąd też w ynika ły problemy 
przede wszystkim z młoda zało­
gą. Młodzi ludzie niechętnie po­
dejmowali się dodatkowej pra­
cy, szczególnie sobotnio-niedziel 
nej. A ta ma dla portu duże zna 
czenie. W soboty i  niedziele 
przeładowujemy bowiem ok. 20 
proc. masy towarowej, głównie 
ze względu na przyspieszenie 
obsługi środków transportu. Pra 
ca sobotnio-niedzielna odbywa 
się na zasadzie dobrowolnej. W 
momencie ujednolicenia stawek 
i  uatrakcyjnienia samej płacy 
znacznie się zwiększyło zainte­
resowanie. I o ile poprzednio 
przedsiębiorstwo miało proble­
my z zapewnieniem pełnych 
obsad (kierownictwo przedsię­
biorstwa używało niekiedy na­
wet dodatkowych bodźców eko­
nomicznych), dziś tych proble­
mów nie ma. Załoga oferuje wię 
cej rąk do pracy w soboty, n ie­
dziele i święta niż wynosi zapo 
trzebowanie. O.wysokości dodat 
ku  me decyduje zatem stawka 
zaszeregowania związana z kwa 
łifikac jam i, stażem, oceną praco 
wnika, lecz określone warunki, 
specyfika pracy i fak t pracy w

kim  podstawowy element w ca­
łej strukturze — płace zasadni­
cze. W w yniku tych zmian śred 
ni udział płacy zasadniczej w wy 
nagrodzeniu ogółem wzrósł o 20 
proc., wahając się w zależności 
od grupy zatrudnienia od 10 do 
30 proc. I dzisiaj udział płacy 
zasadniczej w wynagrodzeniu

zwiększając zainteresowanie ro ­
botnika wkładem pracy przy­
niósł zwyżkę zarobków. Średnia 
9 -miesięcy wyniosła 21 956 zł i 
w stosunku do analogicznego 
okresu roku ubiegłego wzrosła 
znacząco.

— Cały czas rozmawiamy tu 
o systemie i płacach robotników

ogółem wynosi od 50 do 70 proc. 
To jest już dużo, a w arunki por 
tu usprawiedliw iają tego rodza­
ju proporcje. Pracownicy patrzą 
na płacę zasadniczą. I  nasz sy­
stem urealnia to spojrzenie.

— Jak w  takim  razie nowy 
system oddziałuje na w yda j­
ność pracy? Czy w te j dziedzi­
nie też coś się ruszyło?

— O, ruszyło się. Dla przy­
kładu: wydajność na 1 roboczo-

zatrudnionych w akordzie. Jak 
system eksperymentalny oddzia 
lu je  na pracowników płatnych 
miesięcznie, przede wszystkim 
na kadrę techniczną i ekonomf- 
czną przedsiębiorstwa?

— Tu oddziałują środka 
dzielone na przeszeregowanie i 
środki przeznaczone na premie 
uznaniowe. Grupy pracowników 
technicznych mają wyższe 
współczynniki premiowe, niż

miast mając duże doświadcze­
nie z la t ubiegłych, wyszliśmy 
z założenia, że musimy to zro­
bić w indyw idualnej konsulta­
c ji z każdym członkiem 7-ty­
sięcznej załogi. Inaczej mówiąc 
przez dział pracy i  płacy pro­
wadziliśmy indywidualną kar-tę 
rozliczeniową, która z jednej 
strony pokazywała zasady sta­
re, a z drugiej jak to będzie, 
jak się przejdzie na nowe za­
sady. Zrobiliśm y tę kartę także 
w pewnym aspekcie socjologicz 
nym — .pracownik mógł się 
„wywnętrzyć” , czyli powiedzieć 
„chcę”  czy „nie chcę”  układu, 
zaproponować inne rozwiązanie 
i napisać co o tym  sądzi. I  lu­
dzie nam to napisali. Ponad 80 
proc. powiedziało „ta k ” , część 
powiedziała „n ie”  ale z innych 
przyczyn niż natury ekónomicz 
nej.

— A jak przedstawia się 
sprawa konsultacji poprawek 
wynikających z ustawy, o któ­
rych powiedzieliśmy dość ob­
szernie?

— W te j sprawie mamy już 
partnera — związki zawodowe. 
Skonsultowaliśmy to z ludźmi 
przez związek zawodowy i  radę 
pracowniczą, a także przez ko­
m ite t zakładowy PZPR. Orga­
nizacje te wyraziły swą opinię 
na ten temat na piśmie. Jest 
ona w pełnym zakresie pozy­
tywna, uznano tamto „referen­
dum” jako obowiązujące, gdyż 
umowa społeczna jest ty lko  do­
stosowaniem systemu ekspery­
mentalnego do wymogów usta­
wy, a nie nowym systemem. Ce­
lowo też nie wykazujemy po­
śpiechu w rejestrowaniu poro­
zumienia. Wiele przedsiębiorstw 
się pospieszyło, zrobiło to nie 
dość dobrze i teraz „dokle ja ją” 
aneksy. My chcemy tego unik­
nąć. Wprawdzie stosujemy sy­
stem placowy już blisko rok. 
jest to jednak okres zbyt k ró t­
k i, by mówić o pełnej analizie 
jego funkcjonowania.

Edward W ITUSZYŃSKI

65-IecIe Związku Inwalidów Wojennych

ZW IĄZEK Inw alidów  Wo­
jennych, jedna z na jsta r­
szych organizacji komba­

tanckich w Polsce, obchodzi w 
br. swoje 65-lecie. Za datę pow­
stania związku przyjęto 1919 
rok, kiedy to  odbył się zjazd 
założycielski, k tó ry  zintegrował 
inwalidów  wojennych z terenu 
byłych zaborów, niezależnie od 
a rm ii, w  których służyli. Póź­
n ie j przyłączyli się do nich 
powstańcy śląscy, wielkopolscy...

G łówny cel — pełna integra­
cja środowiska inwalidów  wo­
jennych — przyświecał organi­
zacji także po zakończeniu I I  
w ojny światowej. Do inwalidów  
z la t 1914—18 dołączyli żołnie­
rze Września, Ludowego Woj­
ska Polskiego, Polacy -ą  żołnie­
rze A rm ii Radzieckiej, A rm ii 
Polskiej na Zachodzie, partyzan­
ci, uczestnicy w a lk  w  Hiszpa­
n ii, b. w ięźniowie polityczni 
obozów koncentracyjnych i w ię­
zień, a także, ej, którzy, u trac ili

zdrowie w walkach o utrwale­
nie w ładzy Indowej.

W  O K R E S IE  m ię d z y w o je n n y m  
Z IW  b y ł  z a ło ż y c ie le m  s p ó łd z ie lczo ­
ś c i in w a lid z k ie j w  P o lsce  i  ja k k o l­
w ie k  w ów czas , a ta k ż e  tu ż  po  za­
k o ń c z e n iu  w o jn y ,  te n  ru c h  sp ó ł­
d z ie lc z y  b y ł  dość jeszcze s ła b y , to  
je d n a k  lic z y  0!ę ja k o  w a żn a  p ró b a  
p rz y jś c ia  z- p om ocą  lu d z io m  k a le ­
k im ,  chęć za p e w n ie n ia  im  p ra c y  a

Troska
d z ię k i m ie j p rz y w ró c e n ia  ¡ in w a lid o m  
p o c z u c ia  o s o b is te j -w a r to ś c i, g o d n o ­
śc i, p rz yd a itn o śa i in n y m .

D o p ie ro  p o  re a k ty w o w a n iu  o rg a ­
n iz a c j i  w  1944 ro k u ,  w  la ta c h  p o ­
w o je n n y c h  zaczę to  c z y n ić  s ta ra n ia  
o  w p ro w a d z e n ie  n a  w ię k s z ą  sk a lę  
re h a b i l i ta c j i  z a w o d o w e j c z ło n k ó w  
z w ią z k u , k tó r y c h  p rze c ie ż  ta k  d u ­
żo  p rz y b y ło  p o  o k u p a c j i . . P o d ję to  
s ię  o g ro m n ie  w a ż n y c h  zadań, ja ­
k im i  b y ły :  p rz y u c z e n ie  do  za w o d u  
rze szy  in w a lid ó w ,  n a u k a  n ie ra z  
p o d s ta w o w y c h  czyn n o ś c i, p o m o c  w  
z d o b y c iu  w y k s z ta łc e n ia  o ra z  u d z ie ­
la n ie  p o m o c y  m a te r ia ln e j l  f in a n s e

w e j.  Z a czę ły  p o w s ta w a ć  s p ó łd z ie l­
n ie  in w a lid ó w  za p e w n ia ją ce  p racę , 
n a u kę , re h a b ilita c ję ,  u m o ż liw ia ją c e  
w łą cze n ie  sdę w  ż y c ie  spo łeczeń ­
s tw a . d a jące  szansę na  p e łn ą  a k ­
ty w n o ś ć  w  ty m  ż y c iu  lu d z io m , k tó  
r y m  n ie  w y s ta rc z a ła  sam a p raca .

W 1950 roku ZIW uznano za 
„niepotrzebny społecznie”  i  roz­
wiązano. Jednak grupa działa­

czy widząc potrzebę jego Ist­
nienia, wystąpiła w  1956 roku 
z in icjatywą reaktywowania 
organizacji i  tak odrodził się 
Związek Inw alidów  Wojennych 
PRL, k tó ry w  1972 r. uzyskał 
status stowarzyszenia wyższej 
użyteczności. Można było więc 
otoczyć większą opieką ludzi, 
którzy przez tych k ilk a  la t po­
zostawali w  większości sami ze 
swoim kalectwem. W dalszych

łatach działalności starano się 
przede wszystkim o poprawę ich 
bytu.

W  1974 ro k u  now e p rze p isy  
z m ie n iły  w  d u ż y m  stopn-iu s y ­
tu a c ję  m a te r ia ln ą  w ie lu  c z ło n k ó w  
z w ią z k u . Je d n a kże  m im o  te j  u s ta ­
w y  i  w s z e lk ic h  z n ie j  p ły n ą c y  c ii 
d o b ro d z ie js tw  a ta kże  n o w e liz a c ji 
z 1982 ro k u , sp raw a  św iadczeń  a 
ty m .  sa m ym  i  s y tu a c ja  m a te r ia ln a  
lu d z i z te g o  ś ro d o w is k a  m a ją  d z i­
s ia j szczegó ln ie  w ażne  znaczenie. 
Ś w ia d cze n ia  ja k ie  o trz y m u ją ,  są 
w c ią ż  n ie w s p ó łm ie rn e  do p o trze b ,

uposażen ia  ba rd zo  w ie lu  in w a lid ó w  
w o je n n y c h  ł  ic h  ro d z in  — p o d ­
o p ie c z n y c h  o rg a n iz a c ji — n ie  do ­
r ó w n u ją  w yso ko śa i tz w . ś re d n ie j 
k r a jo w e j.  Pozą t y m  je s t  jeszcze 
je d e n / n a ra s ta ją c y  p ro b le m . , o tó ż  
ś re d n ia  w ie k u  c z ło n k ó w  Z IW  p rze  
k  racz  a obe cn ie  70 la to  C o raz  m n ie j 
ic h  p ra c u je  ju ż  za w o d o w o , s tra c i l i  
z d ro w ie  w  czasie  w o jn y ,  w y c z e rp a ­
l i  s w o je  s i ły ,  k tó r y c h  w  w ię k s z o ­
ś c i n ie  s z czę d z ili o d b u d o w u ją c  k r a j  
p o  w o je n n y c h  zn iszczen iach .

P ro ce s  s ta rze n ia  s ię  tego  ś ro d o ­
w is k a  p o s ta w ił k ie ro w n ic tw o  o rg a ­
nizacji przed jeszcze większymi niż

o godne życie

d o tą d  z a d a n ia m i. O p rócz  s ta ra ń  o 
p rzysp ie sze n ie  re w a lo ry z a c ji re n t  i  
e m e ry tu r  trze b a  d z is ia j z a p e w n ić  
ty m  lu d z io m  w ię kszą  m o ż liw o ść  ko  
rzys tam ią  z o p ie k i le k a rs k ie j,  re ­
h a b il i ta c y jn e j,  u ła tw ić  d os tęp  do 
s a n a to r ió w  i  w czasów , w re szc ie  po ­
trz e b n e  im  są d o m y  s p o k o jn e j sta­
ro ś c i, g dz ie  obe cn ie  na w o ln e  
m ie js c e  czeka się la ta m i. W ię c e j 
u w a g a ' też p ośw ięcać  się będz ie  o- 
p iece  d z ie n n e j np . u m o ż liw ie n ie  ko  
rz y s ta n ia  ze s to łó w e k , a ta kże  t r o ­
sce o osoby c h o re , sam o tne .

GŁÓW NYM obowiązkiem, ja­
k i ma do spełnienia organiza­
cja jest więc stajanie o popra­
wę bytu członków ZIW i  ich 
rodzin, bowiem — jak wspom­
nieliśmy — rozwój wszelkich 
świadczeń na ich rzecz9 jest 
wciąż niedostateczny. Potrzeby 
rosną. U lg i przy zakupach, 
drobne przywileje nie załatwią 
podstawowych życiowych spraw 
tych ludzi, nie są to bowiem 
żadne przyw ileje w  całym te­
go słowa znaczeniu, lecz ty lko  
w  jakim ś stopniu wyrównywa­
nie szans życiowych osób oka­
leczonych w czasie wojny. Obo­
w iązkiem społeczeństwa jest za­
pewnić im  takie  w arunki, w 
któ rych  mogliby godnie dożyć 
późnej starości. (eb)



k u r i e r  “ t o POP, DISCO, JAZZ ♦  ROCK, POP, DISCO. JAZZ *  ROCK, POP, DISCO, JAZZ *  STRONA 5
ZA W S ZE  W C Z W A R T E K  —  magazyn „R ock, pop, disco, jazz”  czy li in fo rm acje  

ze św iata m uzyki niepoważnej. S ta ły  fe lie ton, konkursy , ou izy  fo togram y Dla 
C iebie, d la  Niego, d la  Was! ’

Z mojego patefonu

„Luciolla" i inne

%1/UB. NIEDZIELĘ oglądaliśmy 
kolejny finał „Przebojów 

„Dwójki", programu telewizyjnego 
podsumowującego wyniki comie-

Prezent
supergrupy
na Gwiazdkę

ZESPOŁY: Duran Duran, 
Culture Club, Frankie Goes 
To Hollywood, U ltravox, 
Status Quo, Spandau Bal­
let oraz Paul Young, Paul 
McCartney i  wielu innych 
niemniej znanych w yko­
nawców nagrało wspólnie 
jaiko Band Eight piosenkę 
„Do They Know I t ’s Christ 
mas?" (Czy oni też wiedzą' 
że jest Gwiazdka?). Całko- ‘ 
w ity  dochód ze sprzedaży 
i odtwarzania p łyty zostaje 
przeznaczony n,a fundusz 
pomocy głodującym dzie­
ciom w Etiopii.

Na antenie „ T ró jk i”

Lisia przebojów -  
trochę inaczej

NA LIŚCIE przebojów T ró j­
k i nadal kró lu je  George M i­
chael i  „Careless Wh: per". 
Drugie miejsce zajmuje „Księ­
życowy kro k ’' zespołu Aya 
R. L., zaś trzecie Nena i „Jak­
kolw iek, gdziekolwiek, kiedy­
ko lw iek” . Pojawiło się k ilka  
nowości, m. in. „K ara  śmierci’ 
Azylu P., „Psy Pawłowa” Re 
pub lik i, „Too Lato For Good- 
byes”  Juliana Lennona oraz 
„Tora! Tora! Tora!”  zespołu 
Boland. Ta ostatnia piosenka 
jest sześćsetną nowością w 138 
notowaniach lis ty  przebojów 
programu I I I .  Ciekawostka — 
„Tora!”  pojaw iła się na ante­
nie akurat w czasie em isji w 
TV film u  pod tym  samym ty ­
tułem.

' Marek Niedźwiecki powrócił 
właśnie z Singapuru i prowa­
dząc sobotnią listę przebojów 
po. sześciotygodniowej przerwie 
zapowiedział istotne zmiany od 
Nowego Roku, Powiedział 
krótko: „Będzie nowe wydanie 
lis ty przebojów” , nie zdradza­
jąc na razie żadnych szczegó­
łów.

Country Babsztyia 
podoba się Szwedom

ZESPÓŁ Bobsztyl, jeden z naj­
popularniejszych wykonawców mu 
zyki country w naszym kraju, nie 
może jakoś doczekać się wyda­
nia kolejnej płyty długogrającej. 
W przeciwieństwie do polskich 
firm fonograficznych, Babsztylem 
zainteresowali się Szwedzi. Ze­
spół przebywał w listopadzie m.in. 
w Sztokholmie i Sundsval, prezen 
łując się przed publicznością i 
dokonując nagrań dla radia. W 
rezultacie polscy muzycy otrzy- 
moK propozycję nagrania dwóch, 
płyt w Szwecji ! ponownych tam­
że koncertów.

s łącznych plebiscytów na najpo­
pularniejsze tele-clipsy. Nadawa­
ne w codziennych, 10-minutowych 
dawkach tuż przed Dziennikiem 
TV, cieszą się olbrzymim powo­
dzeniem młodej (i nie tylko) wi­
downi, chociaż wybór nie jest 
zbyt wielki, a nowości są iście 
po aptekarska dawkowane.

Niedzielny finał — w założeniu 
wesoły, spontaniczny show z mło­
dą publicznością — miał znów 
wszystkie grzechy główne poprzed 
nich wydań „Finałów” . A więc po 
perwsze — pseudodowcipne za­
powiedzi pary prowadzących (Mar­
ta Przybora, Krzysztof Szewczyk), 
całkowitą bierność tłumu zgroma­
dzonego w studiu, oraz brak pod­
stawowej informacji jaką powin­
na być w tego rodzaju plebi­
scytach pełna lista (tytuł, wyko­
nawca, etc.) zwycięskich przebo­
jów. Zresztą być może organiza­
torzy wychodzą z założenia, iż 
teledysk; są tak dobrze znane z 
wielomiesięcznego powielania, że 
taka informacja nie jest potrzeb­
na. A  ̂ jednak w końcu mamy 
przecież do czynienia z finałem...

Dla tych wszystkich, którzy lu- 
b■ q takie zabawy odnotowujemy:

pierwsze miejsce w kategorii 
utworów krajowych — „Luciolla" 
(Cara i Maanam), drugie — „Tan­
go stulecia" (Lady Pamk), a po­
tem Kpt. Nemo, Urszula i Azyl P.;

pierwsze miejsce w kategorii 
utworów zagranicznych — „I Just 
Called To Say I Love You” 
(Stevie Wonder), drugie — „Too 
Much Troubles" (Limahl), a dal­
sze Kajagoogoo. Wham i Shakin 
Stevens.

NA koniec coś dla sympaty­
ków „Maanamu". Jak się dowia­
dujemy z kół zazwyczaj bardzo 
dobrze poinformowanych, pod

nazwą „Luciolla" ukazuje się we 
Włoszech organ Związku Zawo­
dowego Pań Wcalenieciężkichoby- 
czajów...

Dr SAXOPHON

D la B ry ty jc z y k ó w

TSA na wideo
GRUPA TSA po kilkum ie­

sięcznej przerwie znów pojawi* 
ła się na estradzie, występując 
na łódżkim „Rockowisku” . Pod­
czas koncertu zaprezentowano 
nową scenografię, ciekawe e- 
fekty  pirotechniczne — wszyst­
ko przygotowywane z myślą o 
przyszłorocznej trasie koncer­
towej.

Na początku tygodnia zespół 
występował w Opolu, gdzie 
podczas koncertu firm a  „Me- 
ga”  realizowała nagrania wideo 
dla potrzeb rynku bryty jskie­
go. Dziś rano natomiast nakrę­
cano zdjęcia na ulicach Wro­
cławia.

Podczas „Rockowiska”  sprze­
dawano nową kasetę TSA, wy­
daną _ przez świnoujską firmę 
„K aro lina ” . Ma ona b.yć nie­
bawem w sprzedaży w całym 
kraju.

Â co w radiu?
D ZISIAJ, w czwartek w pr. 

I I  o godz. 22.10 — z dyskografii 
Elvisa Presleya „Legendarne 
wykonania” , natomiast w  pią­
tek o godz. 14 (II) dwie I stro­
ny LP M artyny Jakubowicz 
„M aquillage” oraz grupy Lom­
bard „Szara maść” . Dla miłoś­
ników jazzu—-piątek, 21, I I I  — 
koncert Sun Ra Orchestra na 
festiwalu w Montreux.

•  Muzyka poważna i rozrywkowa •  Fotogramy Karewicza

N i i w Han burgu
W KOŃCU listopada odbyw 

a ły  się w Hamburgu tzw. Dni 
M uzyki Polskiej. Udział wzięli 
3 przedstawiciele m uzyki powa­
żnej, grupa folklorystyczna „Lu 
b lin ”  oraz liczne grono wyko­
nawców m uzyki rockowej i jaz 
zowej — grupy Lombard i 
Kombi. Marek B iliński, Sftanis 
ław  Sojka, Duo Stańko-Szukał-

ski, S tring Connection i  Jazz 
Band B ali Orchestra. Integral­
ną częścią Dni była wystawa 
— 250 prac — znanego fotogra­
fika  Marka A. Karewicza, przy 
gotowana na 25-lec ie Jazz Jam­
boree. Oto jedno z prezentowa* 
nych zdjęć — perkusista A rt 
Blakey.

Oczywiście, że nie. Dlaczego by m iał zachodzić? Wszy­
scy poszukujemy Prawdy.
,7 ~ A oni? — zapytał Wimsey wskazując dziwne grono 

skinieniem ręki.
— Na. swój sposób pełni są dobrych intencji. Robią, co 

mogą, jak ta kobieta w Ewangelii, i  są zadziwiająco szczo­
drzy. Oto i  Penberthy, chyba się za'panem  rozgląda.~C6ż 
doktorze, w idzi pan, że przyszedłem posłuchać, jak się pan 
rozprawia z grzechem pierworodnym.

— To dowodzi wielkiego braku uprzedzeń — odparł Pen­
berthy z dość wymuszonym uśmiechem. — Mam nadzieję, 
że ksiądz nie jest wrogo nastawiony. M y nie będziemy się 
wdawać w spory z Kościałeńi, jeśli będzie pilnował włas­
nych spraw, a nam pozostawi nasze.

— M ój drogi, jeśli potra fi pan wyleczyć z grzechu zastrzy­
kiem, będę aż nazbyt uradowany. Tylko proszę się upew­
nić, że przy okazji czegoś pan nie wtłoczy. Zna pan przy­
powieść o wymiecionym i ozdobionym domu.

— Zachowam wszelkie możliwe środki ostrożności — obie­
cał Penberthy. — Przeproszę księdza na chwilę. Słyszał pan 
już  o analizie Lubbocka, co, Wimsey?

— Tak. Dość sensacyjna, prawda?
Piekielnie pokomplikuje m i sprawy. Wielka szkoda, żę 

nie uprzedził mnie pan wcześniej. Czegoś takiego nigdy bym  
się nie spodziewał.

— Bo i czemu m iałby się pan spodziewać? Oczekiwał pan, 
że staruszek w ykitu je  na serce, no i w ykitow a l na serce. 
N ikt tego panu nie mógłby wziąć za złe.

— Czyżby? To niewiele pan wie o sędziach przysięgłych. 
Za skarby świata bym nie chciał, żeby to się stało akurat 
w  te j chwili. Pora jest wyjątkowo niefortunna.

— Sprawa przycichnie, Penberthy. Tego rodzaju pom yłki 
zdarzają się sto razy na tydzień. Ale domyślam się, że w i-  
nienem panu pogratulować. Kiedy zapadła ta ważka decy­
zja? Nic pan aiie wspominał.

— Już miałem panu powiedzieć w czasie te j cholernej 
ekshumacji, ale ktoś m i przerwał. Tak. Bardzo dziękuję. 
Postanowiliśmy się pobrać ze dwa, może trzy tygodnie te­
mu. Poznał pan już  Naomi?

— Rozmawiałem z nią dzisiaj krótką chwilę. Moja przy­
jaciółka panna Phelps uprowadziła ją, bo chce się o panu 
wszystkiego dowiedzieć.

— Ach tak. Cóż, musi pan dłużej z nią pogadać. To m iła  
i  szalenie inteligentna dziewczyna. Starsza pani jest odro­
binę nużąca, mogę śmiało powiedzieć, ale serce ma, gdzie 
trzeba. 1 niewątpliw ie sprasza ludzi, których opłaca się po­
znać.
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— Nie wiedziałem, że jest pan takim  znawcą gruczołów.
— Chciałbym mieć na to środki. Przeprowadzałem trochę 

doświadczeń pod kierunkiem  profesora Sligo. To nauka przy­
szłości, jak ' piszą w gazetach. Co do tego naprawdę nie ma 
wątpliwości. Ukazuje biologię w całkiem nowym świetle. 
Stoimy na progu rzeczywiście ciekawych odkryć, to pewne. 
Tyle że należyty postęp utrudnia ją  przeciwnicy w iw isekcji, 
duchowni i  inne stare baby. O Boże, czekają, żebym zaczął. 
Zobaczymy się' później.

— Sekundkę. Właściwie przyszedłem tutaj... nie, do dia­
bla, to niegrzeczne! Ale nie miałem pojęcia, że pan wygła­
sza ten odczyt, dopóki pana nie wypatrzyłem. Celem mojego 
przybycia była pierwotnie (to brzmi lepiej) chęć zobacze­
nia panny Dorland ze słynnej sprawy Fentimana. Porzuci­
ła mnie jednak zaufana przewodniczka. Czy zna pan pannę 
Dorland? Może m i ją pan pokazać?

-Z n a m  ją słabo. Dziś je j tu nie widziałem. Może wca­
le się nie pokaże, wie pan.

-  Sądziłem, że ogromnie ją interesują... gruczoły i  takie 
rzeczy.

— Chyba tak... albo je j się zdaje. Tym kobietom wystar­
czy byle nowość, dopóki jest nowością... ziołaszęza w dzie­
dzinie seksualnej. A na marginesie, ja nie zamierzam mó­
w ić o seksie.

— Błogosławię pana za to. Cóż, przypuszczalnie panna 
Dorland zjaw i się później.

— Może. Ale... niech pan słucha, Wimsey, ona jest w  dość 
głup iej sytuacji, prawda? Może woli nie stawiać ludziom  
czoła. Wszystko opisała, już prasa, wie pan.

— Jasne, że wiem. Ten natchniony pijaczyna Salcombe 
Hardy wpadł na to jakim ś cudem. Przypuszczam, że sma­
ru je  pracowników zarządu cmentarza i  z góry każe się 
uprzedzać o ekshumacjach. Dla „W rzasku”  wart jest tyle  
w  banknotach funtowych, ile  sam waży. Powodzenia! Pro­
szę ładnie wygłosić swój kawałek. Nie zrobi panu różnicy, 
że nie zasiądę w  pierwszym rzędzie, prawda? Zawsze zaj­
muję pozycję strategiczną przy drzwiach z uwagi na w y­
żerkę.

•  •  #

Wimsey uznał odczyt Penberthy’ego za oryginalny i  dob­
rze wygłoszony. Temat nie był mu fa łkow icie  obcy, ponie­
waż przyjaźn ił się z kilkom a w ybitnym i przedstawicielami 
świata nauki, którzy uważali go za dobrego słuchacza, ale 
parę wspomnianych w referacie eksperymentów było no­
wych, wnioski zaś pobudzały do myślenia. Wierny swoim  
zasadom Wimsey jak strzała pomknął do jadalni, podczas gdy 
uprzejme dłonie wciąż jeszcze b iły  brawa. Nie by ł jednak 
pierwszy przy stole.

(cdn)
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Wojciech Łazarek o:
JEST bodaj najpopularnie j­

szym, spośród szkoleniowców 
prowadzących ligowe zespoły. 
W ostatnich latach pod jego 
kierunkiem  piłkarze poznańskie 
go Lecha dwukrotnie zdobyli 
mistrzostwo i Puchar Polski. 
Ostatnio Wojciech Łazarek zo­
stał trenerem Lechii Gdańsk.

— L a te m  z ło ż y ł pan  n a s tępu jąca  
d e k la ra c ję :  „J e ś l i  L e c h  n ie  aw a n su ­
je  do ć w ie rć f in a łu  P u c h a ru  E u ro ­
p y  — o d e jd ę ” . Czy po p o ra żka ch  
« :! i  0:4 z L iv e rp o o le m  sp ra w a  b y ­
ła  n a p ra w d ę  d e f in ity w n ie  p rzesa­
dzona?

— Zaw sze s ta ra łe m  s ię  być  k o n ­
s e k w e n tn y . o d p o w ia d a ć  za sw o je  
s ło w a  W p o z n a ń s k im  k lu b ie  p ra ­
c o w a łe m  przez p ięć  la t  — doszed­
łe m  do  w n io s k u , iż  p o ra . b y  k to ś  
s p o jrz a ł ńa te n  zespół ś w ie ż y m  o- 
k ie m , s p ró b o w a ł może. in n y c h  m e ­
tod . M y  w szyscy z n a liś m y  s ię  b a r­
dzo dob rze , m o m e n ta m i a tm o s fe ra  
b y ła  b yć  fnoże aż za b a rd zo  ser­
deczna...

— W  w ie lu  w y p o w ie d z ia c h  czę­
sto s ta w ia ł pan Le ch a  za w zó r 
s p o rto w e g o  k o le k ty w u . O s ta tn ie  d y  
s k w a li f ik a c je  .la cka  B aka  i  Józe fa  
A d a m ca  wnoszą ch y b a  d o  te j 
s p ra w y  pow ażna k o re k tę .

— Cóż. o b a j n ie s te ty  u r o k i  ży ­
c ia  p rz e d k ła d a ją  n ad  u r o k i  co d z ie n  
n y c h  tre n in g ó w . A d a m ie c  p o w o li 
d o b ie g a  ju ż  p i łk a r s k ie j e m e ry tu ry  
i  tru d n o  w ią za ć  z n im  p o w a ż n ie j­
sze p la n y  na  p rzysz łość . Z  J a c k ie m  
s y tu a c ja  w y g lą d a  n a to m ia s t n ie co  
in a cze j. K ie d y  p rzysze d ł do  nas z

ło w e j d r u ż y n y  na p rz e d o s ta tn ią  w  
ta b e li  po  ru n d z ie  je s ie n n e j s ta n o w i 
c h y b a  w ą tp l iw y  aw ans  d la  szk o le ­
n io w ca ?

— C h c ia łb y m  w obec  te g o  p rz y ­
p o m n ie ć , że k ie d y  w  1979 ro k u  
p rzysze d łe m  do  L e ch a  zespół te n  
b y ł ró w n ie ż  za g ro żo n y  sp a d k ie m . 
Z n a m  do b rze  G d a ń sk  i  w ie m , że 
je s t ta m  p rz y c h y ln y  k l im a t  d la  
s p o ftu . L e c h ia  m a b a rd zo  m ło d y , 
p rzy s z ło ś c io w y  zespó ł, k tó r y  na  o- 
b e cn ym  e ta p ie  w y m a g a  je d n a k

•  poznańskim Lechu
•  przeprowadzce do Gdańska
•  świątecznych planach
Rzeszowa lic z y łe m , że w y c h o w a m  
z n ie g o  re p re z e n ta n ta  P o ls k i.  Jed­
n a k  p ie n ią d ze  o ra z  p rze ró żn e  po­
k u s y  dużego m ia s ta  s p ra w iły ,  że 
je g o  k a r ie ra  z n a la z ła  s ie  na  p rz y  
s ło w io w y m  z a k rę c ie . B y ć  m oże d y s ­
k w a l i f ik a c ja  b ę dz ie  s ta n o w iła  n ie ­
zb ę d n y  w s trzą s  — je s t w szak  je ­
szcze m ło d y  i  m a  czas na  o p a ­
m ię ta n ie . O b y  n a s tą p iło  to  1ak n a ' 
p rę d ze j.

— W  z w ią z k u  z p ana  p rze jśc ie m  
do  G d a ń ska  na su w a  m l s ię  p e w ­
na w ą tp liw o ś ć . O tóż  za m ia n a  'c z o -

p e w n ych  w zm o cn ie ń . Is to tn e  zna­
czen ie  p rz y  w y b o rz e  tego  k lu b u  
m ia ł ró w n ie ż  fa k t .  że w  G dańsku  
cze ka ło  na  m n ie  w ła ś n ie  m ie szka ­
n ie . k tó re  z a jm o w a ł zresztą p iłk a rz  
L e c h ii J e rz y  K ru s z e z y ń s k i.

— S w ego czasu, m ó w ią c  o sę­
d z ia ch . s tw ie rd z ił p an  „ n ie  będę 
s ię  k o p a l z k o n ie m ” . Lecz n ieco  
p ó ź n ie j — w  Ł o d z i i  L u b lin ie  — 
zd e cyd o w a ł sie pan  je d n a k  w y s tą ­
p ić  w  te j „ k o n k u r e n c j i ” . S k u tk i 
tego  m ogą b y ć  n ie z b y t m iłe  d la  
pan a  n o w y c h  po d o p ie czn ych .

— W  o bu  w s p o m n ia n y c h  m eczach 
— z W id ze w e m  i  M o to re m  — sę­
d z io w ie  p rz e k ro c z y li w s z y s tk ie  g ra ­
n ic e  p rz y z w o ito ś c i. W e fe k c ie  t r o ­
chę  m n ie  p o n io s ło  — sędzia  Józe f 
Banasz poszedł je d n a k  za c iosem  i 
n a p is a ł w  p ro to k o le , że go o p lu ­
łe m . D o d a m , że z n a jd o w a łe m  suę 
od n ie g o  w  o d le g ło śc i ponad  d w u ­
d z ie s tu  m e tró w . T a k ie g o  w y c z y n u  
n ie  p o t ra f i ła b y  d o ko n a ć  n a w e t la ­
m a. 2  k o le i w  L u b lin ie  ta m te j­
s i d z ie n n ik a rz e  na  m o ją  uw agę  co  
d o  sposobu p ro w a d z e n ia  za w o d ó w  
u rz ą d z il i na k o n fe re n c j i  p ra s o w e j 
is tn y  są d  k a p tu ro w y  nad L echem  
za p ie rw s z y  m ecz z L iv e rp o o le m . 
A  w ra c a ją c  do  p y ta n ia :  n ie  jes tem  
z w o le n n ik ie m  te o r i i  s p is k o w e j w  
ś ro d o w is k u  s ę d z io w sk im , je d a k  a r ­
b it r ó w  ze s ta d io n ó w  W idzew a  i  
M o to ru  w o la łb y m  ja k  n a jd łu ż e j 
n ie  og ladać.

— Może sukcesy o s ta tn ic h  la t  
s p ra w iły ,  że s ta ł s ię  pan  n ie co  
ro z k a p ry s z o n y . Jedna z gazet o k re ­
ś li ła  naw e t W o jc ie ch a  L a z a rk a  
„n r im a d o n n a  p o ls k ic h  s z k o le n io w ­
c ó w ” .

—  T a k  m ó g ł nap isać face t, k tó r y  
zna m n ie  t y lk o  z o b ra zka . I  c h y ­
ba  le p ie j d la  nas obu. b y  ta k  po ­
zosta ło .

— N a z a k o ń cze n ie  p y ta n ie  d y ­
ż u rn e : — J a k  zam ie rza  p an  spę­
d z ić  z b liż a ją c e  s ię  św ię ta?

— W  d o m u  z ro d z in ą . C hociaż 
w  ta k ic h  d n ia c h  p ra g n ę  u t rw a lić  
u żo n y  s w ó j w iz e ru n e k . S yn  G rze ­
go rz  je s t pod  tv m  w zg lę d e m  b a r ­
d z ie j . .u irz y w ile jo w a n y ”  — w id u je  
m n ie  p r z y n a jm n ie j na  tre n in g a c h .

R o z m a w ia ł: 
Janusz M IC H A Ł E K

W  drużynie piłkarskiej Pogoni

Szermierka

D. Seńko w kadrze
W  Ł O D Z I ro z e g ra n o  I I  o g ó ln o ­

p o ls k i t u r n ie j  k la s y f ik a c y jn y  Jun to  
ró w -  m ło d szych  w  sze rm ie rce . B a r ­
dzo  d o b rze  w y p a d li  D a r iu s z  Seń­
k o  i  D o ro ta  P ie trz a k  — f lo re c iś c i 
szczec ińsk iego  „Ł ą c z n o ś c io w c a ” . N a 
4« s ta r tu ją c y c h  z a w o d n ik ó w  S eńko  
z a ją ł p ie rw s z ą  lo k a tę , a P ie trz a k  
s k la s y fik o w a n a  zosta ła  na d z ie w ią ­
te j  p o z y c ji.

W  z w ią z k u  z  d o b ry m i w y s tę p a ­
m i D . S e ń k i, t re n e r  k a d ry  m ło ­
d z ie żo w e j p o w o ła ł te g o  z a w o d n ik a  
w  sk ła d  re p re z e n ta c ji na  m ię d z y ­
n a ro d o w e  m is trz o s tw a  J u n io ró w  
B u d a p e sz tu , k tó r e  odbędą s ię  w  
p ie rw szą  sobo tę  i  n ie d z ie lę  s ty c z ­
n ia  1935 r.

<bt)

0 sprawach szczecińskiego sportu

Głosy społecznych działaczy
AKTU ALNE problemy zwią­

zków sportowych oraz propozy­
cje do programu pracy WFS w 
roku 1935 by ły  tematem spot­
kania prezesa federacji Włady­
sława Kaczanowskiego z preze­
sami szczecińskich związków 
sportowych.

Najwięcej uwagi poświecono 
w dyskusji sprawie społecz­
nych działaczy, w szczególności 
zaś sędziów sportowych. Za­
równo jednych jak i  drugich 
jest coraz m niej. Baza, sprzęt 
i środlci finansowe to kolejny 
konglomerat spraw, z reguły 
wspólnych, dla wszystkich dy­
scyplin sportowych, choć np. 
bokserzy mają właściwie roz­
wiązane problemy sprzętowe. 
Poniżej niektóre tezy z wystą­
pień przedstawicieli związków 
sportowych w telegraficznym 
skrócie.

Z b ig n ie w  W iś n ie w s k i (O Z L A ): O  
o b lic z u  szcze c iń s k ie j le k k ie j  a t le ty ­
k i  d e c y d u je  d z is ia j p ra k ty c z n ie  t y l ­
k o  P o m o rze  S ta rg a rd , m a ją c e  spo­
r o  os ią g n ię ć  na  k r a jo w e j a re n ie . 
K lu b  B u d o w la n i je s t n ie m a l w  ro z  
k ła d z ie  — k u le je  p ra c a  z m ło d z ie ­
żą, d e w a s ta c ji u lega  s ta d io n . K lu ­
b y  m ło d z ie ż o w e : K u s y  — bez w ię ­
kszych  os ią g n ię ć , a Z r y w  — na eta 
p le  o rg a n iz a c y jn e g o  ro z ru c h u . G e­
n e ra ln ie  s y tu a c ja  w  la . na  te re n ie  
S zczec ina  je s t k a ta s tro fa ln a . N a ­
d z ie ja  na p o p ra w ę  — w  C za rn ych , 
k tó r z y  b yć  m oże p o w o ła ją  d o  ż y ­
c ia  s e k c ję  la

W ła d y s ła w  N a n io  ( O Z K a j j :  T o r
na  D z ie w o k iic z u  w c ią ż  Jest t y lk o  
to re m  w io ś la rs k im , a n ie  w io ś la rs - 
k o -k a ja k o w y m . T a  b łę d n a  sprzed 
la t  d e cyz ja  o g ra n ic z a  m o ż liw o ś c i 
ro z w o ju  k a ja k a rs tw a , k tó re  o p ie ra  
s ię  na  d w ó ch  s e kc ja ch  w y c z y n o ­
w y c h  — w  W is k o rd z ie  i  C za rn ych  
o ra z  12 tu ry s ty c z n y c h . N a w e t n a j­
m n ie jsze  w  k r a ju  w o je w ó d z tw a  
m a ją  w ię c e j k lu b ó w  p a ra ją c y c h  
s ie  w y c z y n e m . J e ś li u  nas s y tu ­
a c ja  n ie  u le g n ie  z m ia n ie , m im o  
w y ra ź n y c h  p o s tę p ó w  w  W is k o rd z ie  
i  C z a rn y c h , m o że m y  s ię  za m ie n ić  
w  o k rę g  k a ja k a rs tw a  tu ry s ty c z n e ­
go.

S ta n is ła w  S ta ch e ie k  (O ZP S ): M u ­
s im y  e n e rg ic z n ie j za b ie g a ć  o  h a lę

Najskuteczniejsi... w koszykówce

M. Seroka —  czwarta
W  L IG A C H  k o s z y k a rs k ic h  (k o b ie t i  m ężczyzn) d ru ż y n y  w a lczą  

m e  t y lk o  o  n a jw yższą  p o z y c ję  w . ta b e l i .  P ro w a d z i s ię  b o w ie m  ta k ­
że lis tę  n a js k u te c z n ie js z y c h  1 -lig o w có w . P o d o ty c h c z a s o w y c h  sp o t­
k a n ia c h , na  cze le ta b e li ą n a jp e re k  e k s tra k la s y  z n a jd u je  s ię  M a r io ­
la  P a w la k  (S lęza W ro c ła w ) — 259 p k t .  N a  d ru g ie j p o z y c ji A n n a  
J a s k u rz y ń s k a  (W is ła  K ra k ó w ) ,  trz e c ie  m ie jsce  z a jm u je  Te resa  K ę p ­
ka  (S lę2a), a c z w a rte  s z c z e c in ia n ka  M a rzena  S e ro ka  z C za rn ych  
— 203 p k t.

N a to m ia s t w  I  lid z e  k o s z y k a rz y  n a js k u te c z n ie js z y m  sn a jp e re m  
je s t K rz y s z to f  F ik ie l (W is ła ) — 261 p k t .  p rze d  E ug e n iu sze m  K i je w -  
s k im  (Lecn> — 298 pK t. i  J e rz y m  B iń k o w s k łm  (G w a rd ia ) — 251 
>kt. N ie s te ty , w  p ie rw s z e j dz ie s ią tce  n ie  m a  żadnego  z a w o d n ik a  ze 

szcze c iń sk ie j P ogon i. C h yb a  n a jw ię k s z e  szanse aw a n su  do  n ie j m a  
D z ię g ie le w s k i, a le  w  p rz y p a d k u  g d y  będz ie  g ra ł r ó w n ie j i  c e ln ie  
rz u c a ł w e  w s z y s tk ic h  sp o tk a n ia c h .

(bt)

s p o rto w o -w id o w is k o w ą . N a d to  m ów  
ca  (po ra z  k o le jn y  Już) p o s tu lo ­
w a ł p o w o ła n ie  S tu d iu m  W y c h o w a ­
n ia  F izycznego . Z w ró c i ł  te ż  uw agę  
na  p o trzebę  szerszego upow szech­
n ia n ia  s ia tk ó w k i w  S K S -a ch  i  
M K S -a ch , in fo rm u ją c  jednocześn ie , 
że zw iązek  p ra g n ą łb y  p o ro zu m ie ć  
s ię  z A rk o n lą  w  s p ra w ie  p o w o ła ­
n ia  ta m  s e k c ji s ia tk ó w k i m ęż­
czyzn .

R ysza rd  L itw iń c z u k  (O Z Z a p .): W
S zczecin ie  n ie  m a  zapasów . R o z w i­
ja n e  są je d y n ie  w  3 s e kc ja ch  te re ­
n o w y c h . C hęć ic h  k rz e w ie n ia  zg ła  
sza ta k ż e  k i lk a  in n y c h , m n ie js z y c h  
o ś ro d kó w . B ra k u je  je d n a k  m a t, 
d z ia ła czy  l  tre n e ró w . T e  te re n o w e  
se k c je  n a b o ro w e  p ra c u ją  na  k lu ­
b y  z in n y c h  o k rę g ó w , k tó re  z a b ie ­
ra ją  n a jb a rd z ie j u ta le n to w a n y c h . 
Z a ję c ie  s ię  zapasam i p rzez k tó ry ś  
ze szczec ińsk ich  k lu b ó w  z m ie n iło  
b y  tę  s y tu a c ję .

Jó ze f B ie rn a c z y k  (O Z B ): J a k o  o - 
k rę g  z a ję liś m y  4 m ie jsce  na  m i­
s trzo s tw a ch  P o ls k i,  co  s ta w ia  nas 
w  czo łów ce  k r a jo w e j.  Z  aw ansem  
S ta l i  do  e k s tra k la s y  z b ie g ł się 
je d n a k  p r z y k r y  spadek  P og o n i z I I  
l ig i .  Z a  m a ło  u nas s e k c ji b o k s e r­
s k ic h  to te ż  m ło d z ie ż  n ie  m a z k im  
ry w a liz o w a ć  Na szczęście o rg a n iz o ­
w ane są tu rn ie je  o  P u c h a r Z ie m  
Z a c h o d n ic h  i  P ó łn o c n y c h , s tw a rz a ­
ją c e  a d e p to m  b o ksu  o ka z je  do  p o d ­
noszenia k w a l i f ik a c j i .

B . K l im c z y k  (O Z P N ): M a m y  w  
o k rę g u  p ra w id ło w a  p ira m id ę  p i ł ­
k a rs k ą . Jeden zespó ł w  I  lid ze , 
d w a  w  I K  i  t r z y  w  trz e c ie j.  N ie ­
p o k o i nas b ra k  ś ro d k ó w  f in a n s o ­
w y c h , w  e fe k c ie  czego n ie k tó re  
m n ie jsze  k lu b y  w y c o fu ją  s ię  z ro z ­
g ry w e k . D z ia ła m y  na zasadzie — 
ja k  n a jm n ie j s tra c ić  i  pod n o s ić  p o ­
z iom . O c z e k u je m y  na b a rd z ie j se r­
deczny s to su n e k  w ła d z  o ś w ia to ­
w y c h  d o  k rz e w ie n ia  p i łk i  w  s zko ­
ła ch . E n e rg ic z n ie  n a le ż a ło b y  się 
też za jać  sp ra w a  b u d o w y  b o isk  na 
os ied lach  m ie s z k a n io w y c h . M ów ca 
z a p ro p o n o w a ł ró w n ie ż  o p ra c o w a n ie  
o ro g ra m u  ro z w o ju  s p o r tu  na  n a j­
b liższe  5 la t .

Leszek N o w ic k i (O Z  J u d o ): S p o rt 
k tó r y  re p re z e n tu ję  ro z w ija  s ię  w  
4 s e kc ja ch . 2 d z ia ła ją  w  Szczeci­
n ie , a p o zos ta łe  w  S ta rg a rd z ie  i  
G o lczew ie . N aszym  ce lem  je s t d a l­
sze u p o w sze ch n ia n ie  Judo. g łó w n ie  
w  te re n ie . B ra k  sp rzę tu , g łó w n ie  
m a t, u n ie m o ż liw ia  je d n a k  re a liz a ­
c je  tv c h  zam ie rzeń .

A le k s a n d e r G ra c z y k  (O Z B a d m in to  
n a ) : Jes teśm y n a jm ło d s z y m  z w ią z ­
k ie m  s p o r to w y m  w  S zczec in ie , 
fu n k c jo n u ją c y m  za le d w ie  od k i lk u  
m ie s ię cy . R o zw ó j b a d m in to n a  h a ­
m u ją  t ru d n o ś c i z w y n a jm e m  sal. 
W  n a jb liż s z y m  czasię  ch ce m y  s ię  
s k o n c e n tro w a ć  na szk o le n iu  in s t­
ru k to ró w  te j  d y s c y p lin y  sp o rtu .

M a k s y m ilia n  D u n s t łO Z K osz). U - 
o o w sze ch n ie n ie  k o s z y k ó w k i je s t w  
naszym  m ie śc ie  duże. Z  pow odze­
n ie m  ro z w ija  s ię  ona  ró w n ie ż  w  
S ta rg a rd z ie . N ie p o k o i nas je d n a k  
s ła b y  n o z io m  m ło d z ie żo w e g o  za­
p lecza  I - l ig o w y c f i  d ru ż y n  C za rn ych  
i  P ogon i. T o  n ie  je s t p ro b le m  n o - 
w v . K lu b y ,  k tó re  » s y g n u ją  na 
szk o le n ie  m ło d z ie ż y  m asę ś ro d k ó w , 
p o w in n y  zacząć (w e  w ła ś c iw y  spo­
sób) ro z lic z a ć  lu d z i za tę  p racę
o d p o w ie d z ia ln y c h .

I.e ch  J e rz y k  (O Z K o l.)  w  z w ią z ­
k u  z ty m ,  że w  p o n ie d z ia łe k  o- 
b ra d o w s ł s e jm ik  k o la rz y  ( re la c je  
z a m ie ś c iliś m y  w c z o ra j)  i  k ie ro w n i­
c tw o  W FS zap o zn a ło  s ię  z p ro b le ­
m a m i te g o  ś ro d o w is k a , p rz e d s ta w ił 
z e b ra n v m  z a ry s  p ro g ra m u  ob ch o ­
d ó w  40-lecia s p o r tu  szczec ińsk iego .

B fd e s ł^w  O ć w ie ła  (O Z  T e n isa  Z ie m  
' " ‘ "A l. Tin g rv  m a m v  w ie lu  c h ę t­
n y c h . a do  o r a ć "  n ie w ie h i.  D z ię k i 
zaan g a żo w a n iu  ro d z ic ó w  dzdec-1 u -

p ra w ia ją c y c h  te n is , p ró b u je m y  tę  
s y tu a c ję  z m ie n ić . M y liś m y  też  o 
szeregu d z ia ła ń  o rg a n iz a c y jn y  
k tó re  być m oże po zw o lą  w  ok 
s ie  3—4 la t  uzyskać  p rz y z w o ite  re ­
z u lta ty .

K rz y s z to f  J u c h n ie w ic z  (O Z S zac li.i
a p e lo w a ł o p rz y z n a n ie  szach is tom  
lo k a lu ,  w  k tó ry m ,  m o g ły b y  s ię  od ­
b y w a ć  im p re z y  d la  e n tu z ja s tó w  te j 
g ry .  .

Z e n o n  W iś n ie w s k i (O ZP) — z w ró ­
c i ł  uw a g ę  na  c a ły  k o n g lo m e ra t 
s p ra w  zw ią z a n y c h  z up o w sze ch n ia ­
n ie m  p ły w a n ia  w ś ró d  m ło d z ie ży  
s z k o ln e j, s tw ie rd z a ją c  że p o m im o  
p o ro z u m ie n ia  k u ra to r iu m  — W FS 
re a liz a c ja  tego  ce lu  n ie  p rzeb iega  
p ra w id ło w o . Jednocześn ie  b ra k  ba­
se n ó w  u n ie m o ż liw a  d o k o n y w a n ie  
p ra w id ło w e j s e le k c ji m ło d z ie ży  . do 
w y c z y n u . P ra k ty k a  w s k a z u je  bo­
w ie m  iż  z 2000 d z ie w czą t i  c h ło p ­
ców , k tó ry c h  n auczono  p ły w a ­
n ia . w y c z y n o w o  u p ra w ia ć  je  może 
20—30 osób.

A n d rz e j K a rd a s  (O z  A k ro b a ty k i) .
W zro s t p o z io m u  s p o rto w e g o  w  sek 
c j i  P io n ie ra  p rz y n ió s ł nam  p ro b ­
le m y  z salą do  ćw icze ń . W yższe 
w y n ik i  s ta w ia ją  b o w ie m  w yższe w y  
m a g a n ia  o rg a n iz a c y jn e . A k ro b a ty k ę  
ro z w ija m y  n ie  t y lk o  w  S zczec in ie , 
lecz ró w n ie ż  w  d w ó ch  s e k c ja c ii te  
re n o w y c h . W s p ó łp ra c u je m y  z d w ie ­
m a s z k o ła m i (SP 45 i  51 >. M y ś lę  
że p o z io m  - będz ie  n a d a l w z ra s ta ł, a 
na ra z ie  to  p ra g n ę lib y ś m y  b y  p rze  
s ta ło  w re szc ie  ka p a ć  z da ch u  w  
h a li na to rz e  k o la rs k im  i b y  o- 
b ie k t  b y ł d o g rza n y .

( jg )

Zmiany trenera
nie będzie?

JAK już informo­
waliśmy w wietu I- 
ligawych zespołach 
piłkarskich nastąpiły 
zmiany na stanowi­
skach ■ szkoleniow­

ców. Po licznych niepowodzeniach 
Pcgom tu i ówdzie mówiono, że 
odejdzie również trener tej dru­
żyny.

Opinie na temat stopnia jego 
odpowiedzialności za słabe wy- 
n ki zespołu, ąą podzielone. Jedm 
obwiniają go bardziej, inni mniej. 
Mimo błędów, których się nie u- 
strzegł, nie neguje się no ogół 
faktu, że Eugeniusz Ksol jest do­
brym fachowcem. Jego główny 
atut to 3 miejsce podopiecznych 
w minionym sezonie, będące naj 
w ększym w histori; klubu os.ąg- 
n.ęciem futbolistów Pogoni. Po­
ważnym minusem natomiast jest 
seria porażek drużyny w rozgryw­
kach jesiennych, która pozbawiła 
Pogoń przynależność, do krajowej 
czołówki. Spowodowała ona m.in. 
nie najlepszą atmosferę w zespole.

W ub. piątek pisaliśmy, że w 
Pogoni „dotychczas nie podjęto 
konkretnych działań zmierzają­
cych do ewentualnego pozyskania 
innego szkoleniowca, choć plotek 
było i jest co niemiara". Wy­
dźwięk tego stwierdzenia nie wy* 
mago chyba komentarza. W piąt­
kowej publikacji stwierdzaliśmy 
jednocześnie, że: „rodzi się jed­
nak wątpliwość: czy jest on w 
stanie w obecnej sytuacji, tak 
psychicznie podbudować zespól, 
by w pełni się skonsolidował, u* 
wierzył we własne sity ł powró­
c i  do dawnej świetności? To je­
dno z zasadniczych pytań, na któ 
re zarząd klubu będzie musiał u- 
dziełić odpowiedzi".

Początkowo zarząd miał się ze­
brać 10 bm., po C2ym — jak nas 
poinformowała Pogoń — z przy­
czyn technicznych — posiedzenie 
przełożono na 17 bm. W tym 
dniu dokonana zostanie oceno 
wyników piłkarzy oraz ma zapaść 
decyzja dotycząca trenera.

Z informacji, jakie udało nom 
s:ę uzyskać wynika, że pomiędzy 
członkami tego gremium trwają 
konsultacje, w których przeważać 
zaczyno pogląd, że obecny tre­
ner p&wmien w dalszym ciągu 
prowadzić Migowy zespół Pogoni. 
Bardzo wiele wskazuje więc na 
tc że 17 bm. zarząd klubu nie 
podejmie decyzji o zmianie na 
stanowisku szkoleniowca. (jg)

Zwycięstwo Widzewa 
-  awans Dynama

W REWANŻOWYM meczu 
trzeciej rundy pilica rskiego 
Pucharu UEFA Widzew Łódź 
pokonał w Tb ilis i Dynamo 
Mińsk 1:0 (1:0). Bramkę zdobył 
Dariusz Dziekanowski w 10 
min. z rzutu karnego. Mimo 
zwycięstwa łodzianie odpadli z 
rozgrywek pucharowych, o czym 
zadecydowała ich porażka na 
własnym boisku przed 2 tygod­
niami 0:2.

M A Ł O  K T O  s p o d z ie w a ł s łę , że 
re w a n ż o w y  m ecz W id ze w a  będzie

Puchar UEFA
W Y N IK I  re w a n ż o w y c h  m eczów  

t r z e c ie j r u n d y  p iłk a rs k ie g o  P u c h a ru  
U E F A  (d ru ż y n y  aw a n su ją ce  do  da l 
szych  g ie r t łu s ty m  d ru k ie m ) :

B o h e m ia n s  P ra g a  — T o tte n h a m  
H o ts p u rs  1:1 (0:1).

Z e lje z n ic a r  S a ra je w o  — U n iv e rs i-  
ta te a  C ra io v a  4:0 (2:0).

P a r t iz a n  B e lg ra d  — V id e o to n  
S z e ke s fe h e rva r 2:0 (2:0).

FC  K o e ln  — S p a r ta k  M o s k w a  2:0
(1:0).

D u n d e e  U n ite d  — M a n ch e s te r U n i 
te d  2:3 (1:2).

In te r  M e d io la n  — H a m b u rg e r SV  
1:0 (0 :0).

Real M a d ry t  — A n d e r le c h t B ru k ­
sela 6:1 (4:1).

m ia ł ta k  in te re s u ją c y , a n a w e t d ra  
m a ty c z n y  p rzeb ieg . Ł o d z ia n ie  rozpo  
cz ę łi m ecz z „b a g a że m ”  d w ó ch  s tra  
eo n ych  b ra m e k  w  Ł o d z i, a także  
w y s tę p o w a li bez trz e c h  k lu c z o w y c h  
z a w o d n ik ó w . M im o  to  W id ze w  b y ł 
b l is k i n ie  t y lk o  o d ro b ie n ia  s tra t  i 
d o p ro w a d z e n ia  do  d o g ry w k i,  a łe  
n a w e t aw ansu . Po b ra m ce  u zyska ­
n e j z rz u tu  k a rn e g o  przez D a r iu ­
sza D z ie k a n o w s k ie g o  ju ż  w  10 m in . 
s p o tk a n ia  lo s y  aw ansu  zaczę ły  się 
w a żyć . Dużą zas ługę  w  z d o b y c iu  
g o ła  m a o b ro ń ca , Tadeusz  Ś w ią te k ,  
k tó re g o  r a jd  zos ta ł z a trz y m a n y  n ie ­
p rze p iso w o  na p o lu  k a rn y m  przez 
S zyszk in a . O d te g o  m o m e n tu  p i łk a ­
rze  łó d z c y  n a b ra li w ia ry  w e  w ła s ­
ne s iły .  G ospodarze  n ie  chcąc  d o ­
p u śc ić  do  u t r a ty  d a lszych  b ra m e k  
nada l fo rs o w a li duże  te m p o , czę­
s to  zag ra ża ją c  b ra m ce  B o ie s ty . Jed 
n a k  b ra m k a rz  łó d z k i b y ł tego  d n ia  
n ie  do  p o k o n a n ia . O b ro n ił b a rd zo  
w ie le  g ro ź n y c h  s trz a łó w , ry z y k a n c  
k im i,  a le  s k u te c z n y m i w y b ie g a m i 
l ik w id o w a ł n a w e t g ro źn e  s y tu a c je .

B a rd z o  c ie k a w y m  fra g m e n te m  m e 
czu b y ł  k i lk u m in u to w y  k o n c e r t  W i 
dzew a  o k o ło  60 m in u ty  sp o tka n ia . 
D w u k ro tn ie  D z ie k a n o w s k i w y s tą p ił 
w  g łó w n e j r o l i ,  choć  n ie s te ty  n ie ­
sku te c z n ie . Raz z b y t późno  za g ra ł 
do  R om kego , k tó re g o  s trz a ł o b ro ­
n i ł  Z e k ju ,  p o te m  s tr z e l i ł  g ło w ą  z b y t 
s ła b o  1 m a ło  p re c y z y jn ie .  W y d a w a ­
ło  s ię  w te d y , że gospodarze  n ie  
w y t r z y m a li fo rso w a n e g o  przóz s ie­
b ie  w y s o k ie g o  te m p a  i  o p a d li z 
s ił. K a żd a  a k c ja  W id ze w a  w  ty m  
o k re s ie  m o g ła  zako ń czyć  s ię  b ra m ­
ką  i  d o p ro w a d z ić  do  d o g ry w k i.
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!
CZWARTEK, 
13 GRUDNIA

DZIŚ:
Lucji, O ty lii 

JUTRO:
Alfreda, Izydora

P O G O D A
ZACHMURZENIE prze­

ważnie duże, zamglenia lub 
mgły. Temp. do 3 st. W ia­
try  słabe, zmienne.

D Z IŚ  ra n o  w  S zczec in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s iło  1024,3 liP a  
(768,3 m m  l ig ) .  W y s tą p i n ie ­
w ie lk i spadek c iś n ie n ia

A P T E K I
J A G IE L L O Ń S K A  16a (dod . o d t r u tk i)  
te ł.  371-55; L E L E W E L A  1 — le i.  
726-24; S T O Ł C Z Y N . N ad O dra  20 — 
te ł. 239-422; D Ą B IE . G ry  fiń s k a  13 -  
te l.  612-068.
IN F O R M A C J E
P K S  — te ł.  469-80, 936 ~  o d ja z d y  
a u to b u s ó w  posp iesznych . 
K O L E J O W A  — p o c ią g i o d je żd ża ­
ją c e  — te l.  935 i  933; P o c ią g i p rz y ­
je żd ża ją ce  — te l. 934.
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
i  446-46 — g. 7.30-17.
O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  776-60 -  fi. 
8—13.
U S Ł U G O W A  -  te l.  428-14 -  fi.
7.30 -15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  — te ł.  951. 
P O G O T O W IA
R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — 
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l. 
998; D R O G O W E  -  te l.  983 ; S P Ó Ł ­
D Z IE L C Z E  -  te l.  982; E L E K T R O W ­
N I — te l.  991; G A Z O W E  — te l.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  - -  te l. 
994; L O K A T O R S K IE  -  te l. 986. 
S T A C JE  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : K a d łu b k a  
( ta x i) .  K u  S ło ń c u , E ska d ro w a , C ho­
p in a , K o p e rn ik a .
Pozosta łe  s ta c je  czyn n e  w  godz. 
6—21.

18 A n g . f i lm  p o p u la rn o n a u k o w y . 
18.50 T V  dz ie c ię ca . 19 ..O d s tóp  do 
g łó w ” , 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k ro ­
n ik a . 29 S p o r t i  zabaw a . 20.45' „O b ie k  
t y  w ” . 21.20 F i lm  w ł.  „D o m  R ie o r-  
d ic h ” . 23.05 K ro n ik a .
P R O G R A M  I I  
17 W  m u ze u m  P u s z k in a . 17.10 F ilm  
ra d ź . „ H o te l R e g in a ” . 17.50 T V  d z ie ­
c ięca . 18 D . c . f i lm u  „ H o te l R eg ina”  
18.55 W ia d o m o śc i. 19 F i lm  T V  CSRS 
„ K o b ie ta  s zu ka  szczęścia” . 20 P ro ­
g ra m  r o z ry w k o w y .  21.30 K ro n ik a .  22 
S p o rt.

R A D I O

M U Z Y C Z N Y  (889-02) „B a ro n  c y g a ń ­
s k i”  g. 19.

D E L F IN  (468-78) „ A  s ta w k ą  je s t 
ś m ie rć ”  g. 15.45. f r „  i .  18: p ią te k : 
.. Im p e r iu m  k o n tra ta k u je ”  g. 9. 11.15.
13.30, 15.45. 18. 20.15. U S A . 1. 12; CO- 
I.O S S E U M  (458-18) „O b c y  — 8 pasa­
że r N o s tro m o ”  fi. 15. 17.15, 19.30, ang.. 
1. 15 (c z w a r te k  i p ią te k ) : K O SM O S 
(380-03) „E . T .”  g. 9. 11.15. 13.30. 16. 
18.15, 20.30. U S A . 1. 12 (c z w a rte k  i  p i a 
te k ) ;  B A Ł T Y K  (733-35) „M ło d o ś ć  Cho 
p in a ”  g. 15.30, p o i. ;  „ in n e  s p o jrz e ­
n ie ”  g. 17.30. 19.3», w ę g ., 1. 18; D R U Ż  
B A  (356-05) „L e w  p rę ż y  s ię  do  sko ­
k u ”  g. 18, w ęg.. 1. 15; P O L O N IA  
(22-38-34) „W 'ie ik a  po d ró ż  B o lk a  i 

'L o lk a ”  g. 14.30, p o i.;  „D u c h ”  g. 18.30,
18.30, U S A , |. 15 (c z w a rte k  i  p ią te k ) ; 
P IO N IE R  (475-02) „P a m p a lin i i  Y e t i ”  
fi. 10, p o i.;  „T rz e c i k s ią ż ę "  g. l i ,
12.30, CSRS; „ T r u p  w  ka ż d e j sza­
f ie ”  g. 14, CSRS, 1. 15; „ L a w in a ”  g. 
18, 18, 20, U S A , 1. 15 (c z w a r te k  i  n ią  
te k ) ;  Z A M E K  (k in o  s tu d y jn e )  „K a s ­
k a d e r e p rz y p a d k u ”  g. 17. 19.30, 
U S A . t. 18; P R O M IE Ń  <374-95) „S e k s ­
m is ja ”  g. 16. 18.15, 20.30. p o i.. !. 15; 
M A R S  — „T o o tS ie ”  R. 16. 18.15. 21.30, 
U S A . I. 15; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro ­
je )  „ B łę k i t n y  g ro m ”  g. 17, 19.15, 
U S A . 1. 15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ąb ie )
„U c ie c z k a  na A te n ę ”  g. 17.15. 19.30. 
ang., 1. 15; ł  M A J  (Ż yd ó w ce ) „ P r z y ­
goda a ra b ska ”  g . 18. a ng .: G R Y F  
(G ry f in o )  „C zas d o jrz e w a n ia ”  p o i.,  
i. 15; „ B l is k ie  s p o tk a n ia  I I I  s to p n ia ”  
U S A , 1. 12; R O B O T N IK  (P y rz y c e ) 
„K o m a n d o s i z N a w a ro n y ”  ang .. I. 
15; „T r o p ic ie l ”  N R D ; W IS Ł A  (G o le ­
n ió w )  „C e n a  s t ra c h u ”  U S A . 1. 18; 
„ Ż y w a  tęcza ”  ra d ź .; W E N U S  (G o le ­
n ió w ) „S am osąd”  b u łg „  1. ¡8: IN A  
(S ta rg a rd ) „ B łę k i t n y  g ro m ”  U S A . ł. 
15; D A R  (S ta rg a rd ) „W e jś c ie  sm o­
k a ”  U S A . I.  18. “

R E P E R T U A R  K IN  na p o d s ta w ie  in ­
fo rm a c ji  O PRF.

P R O G R A M  I
16.25 W ia d o m o śc i. -16.30 D la  m ło ­
d y c h  w id z ó w  — „O  m n ie , o 
to b ie , o nas” . 17.20 W ia d o m o śc i. 17.30 
In te rs tu d io .  17.55 „R z e m ie ś ln ic y ” - 
18.05 M ag. lo tn ic z y .  18.30 „S o n d a ”
19 D o b ra n o c . 19.10 K o n to  „ M ” . 19.30 
D z ie n n ik . 20 P u b lic y s ty k a  20.15 F ilm  
T V  U S A  — „P o s te ru n e k  p rz y  H i l l  
S tre e t” . 21.05 „Ś w ia t  z  b lis k a ” . 21.45 
K o m e n ta rz e . 22.10 Seans f i lm o w y . 
22.40 -W iadom ośc i.
P R O G R A M  II
18 K ra jo b ra z y  k u l tu r y .  18.30 K r o n i­
ka  ( lo k .) . 19 T e le tu rn ie j m o rs k i. 19.20 
P rz e b o je  D w ó jk i.  19.30 D z ie n n ik .
20 E xp ress  re p o r te ró w . 20.15 T e a tr  
M u z y c z n y  na  św ie c ie  — „C a rs k a  na ­
rze czona ”  — cz. I I .  21.15 W y d a rz e ­
n ia . 21.30 „ P u n k t  w id z e n ia ” . 22 
„O b ro n a  S o k ra te s a ” . 22.55 W ia d o ­
m ości.

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  1 —
P o ls k ie  m a la rs tw o  w spó łczesne  — g. 
10—17; S ta ro m ły ń s k a  27 S z tu k a  
p o lska  X X - le c ia  m ię d z y w o je n n e g o ; 
W ła d z tw o  k s ią żą t p o m o rs k ic h : S z tu ­
k a  P om orza  Z a ch o d n ie g o  X I I I -  
X V I I  w .;  S ta re  s re b ra : D a w n a  p o r ­
ce lana  — g. 10—17; W A Ł Y  C H R O ­
BREG O  3 -  In s tru m e n ty  i  pom oce 
n a w ig a c y jn e ; G o sp o d a rka  m o rska  
na P o m o rzu  Z a c h o d n im  1945 -1970 — 
g. 10 -17; P Ł A C  R Z E P IC H Y  -  O d­
d z ia ł H is to r i i  M ia s ta ; D z ie je  Szcze­
c ina  od X  w ie k u  d o  w spó łczesnośc i; 
Nasz Szczec in  — d o k u m e n ty  35-łe- 
c ia ; P o c z ą tk i s z k o ln ic tw a  śre  -»niego 
w  S zczec in ie  -  p a m ię c i p a n i d y r .  .Ta­
n in y  S z c z e rs k ie i; D z ie je  f o r t y f ik a c j i  
Szczec ina ; Ś re d n io w ie c z n e  w s ie  na 
M o ra w a ch  w  ś w ie tle  badań a rc h e o ­
lo g ic z n y c h  g. 10—17; Ź  A M ’  K  n \ y  - 
— „B a n d e r ia  P o ło n o ru m ”  D . 1. 
P rz y b y ls k ie j;  Rzeźba i m e d a le -S ta ­
n is ła w a  B iż k a : W ys ta w a  p la s tyczn a  
tw ó rc z o ś c i lu d o w e j i  a m a to rs k ie j — 
g. 10—18; K L U B  K IE R U N K I — 
M a ria c k a  6 8  — W y s ta w a  e x  l ib r i -  
sów  d la  Jana  P a w ła  I I :  „ H is to r ia  
nasza m e da lem  p isa n a ”  — g. 17—20

SZPITALE

C IU R . D Z IE C IĘ C A  -  U n ii  L u b e l­
s k ie j (d y ż u r  o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  ~  W o jc ie c h a  7; C IU R  
D O R O S ŁY C H  -  U n i i  L u b e ls k ie j,  
Z d u n o w o ; W E W N ., P O Ł O Ż N IC T W O  
G IN E K O L O G IA  — re jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l.  W o jc ie c h a  7 — 
g . 2 0 -8 ; D O R O S ŁY C H  -  a l. J e d ­
n o ś c i N a ro d o w e j 12 — e. 19—7- 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  a l. Je d n o ­
śc i N a ro d o w e j 12 — g. 20—7* u l 
N a d  O d rą  20 — g. 8—18.

« i_ 6.30 T T R . 8.10 P rzysp o so b ie n ie  
o b ro n n e . 9 W o k ó ł nas — d la  k l .  I  i  
I I .  9.45 F i lm  T V  ra d ź . „O d w ie c z n y  
ze w ” . 10.56 W ia d o m o śc i. 11 „D o m o ­
w e  p rz e d szko le ” . 12.50 W o k ó ł nas — 
d la  k l.  I  i  I I .  13.30 i  14 T T R . 15.30 
„ W  szk o le  i  w  d o m u ” . 15.50 
N U R T . 16.25 W ia d o m o śc i. 16.30 D la  
m ło d y c h  w id z ó w  „ T y lk o  d la  o r lą t ” .
16.55 „P ią te k  z P a n k ra c y m ” . 17.20 
W ia d o m o śc i. 17.30 T e le -g o l. 18 P ro ­
g ra m  ro z ry w k o w y  „B e z  p rô t îy ” .* 19 
D o b ra n o c . 19.10 „N a  o b c e j z ie m i” .
19.30 D z ie n n ik . 20 M o n ito r  rz ą d o w y .
20.30 F i lm  T V  radź. „O d w ie c z n y  
ze w ” . 21.40 K o m e n ta rz e . 22.10 „Z a w ­
sze p o  21” . 22.50 W ia d o m o śc i. 23 F ilm  
T V P  „C h ło p c y ” .
P R O G R A M  1)
17.35 „Ś le d z tw o  w  s o ra w ie  n a u k i” - 
18 T o  trz e b a  w y m y ś lić .  18.30 K r o n i­
ka  ( lo k .) .  19 IV  M ię d z y n a ro d o w y  s tu  
d e n c k i fe s t iw a l fo lk lo ry s ty c z n y . 19.20 
P rz e b o je  D w ó jk i.  19.30 D z ie n n ik . 
20 G aw ęda W ilh e lm a  S zew czyka . 
20.15 G a le r ie  ś w ia ta  -  m uzeum  ro ­
s y js k ie  w  L e n in g ra d z ie . 20.45 M ag. 
f i lm ó w  d o k . 21.15 W y d a rz e n ia . 21.30 
W p o s z u k iw a n iu  fa c h o w c ó w . 21.45 
F ilm  N R D  „Ś n ia d a n ie , w  łó ż k u ” . 23 
„B r a w o ” . 23.30 W ia d o m o śc i.

U W A G A : T V  zastrzega  sobie z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 

P R O G R A M  1
15.55 M oda — Z im a  84. 16.25 Z aw ód  
d la  c ie b ie . 16.50 G im n a s ty k a . 17 W ia ­
d o m o śc i. 17.15 W id o w is k o  d la  d z ie c i.

P R O G R A M  1

W IA D O M O Ś C I: 16, 18. 19. 20. 22, 23. 
14.55 P ię ć  m in u t  o  p la s tyce . 16A5 
B a n k  p rz e b o jó w . 17 M u z y k a  i  A k tu a l 
nośc i. 17.25 T e le g ra m y  m uzyczn e  Z( 
ś w ia ta . 18.05 G o rą c y  te m a t. 18.15 In- 
te rs tu d io  84. 19.20 M in i- re c ita l.  19.30 
R a d io  — d z ie c io m . 20.05 O d p o w ie d z i 
na  l is ty .  20.10 K o n c e r t  życzeń. 20.35 
C z ło w ie k  d la  c z ło w ie k a . 20.40 „M e ­
d y ta c je  o ż y c iu  g o d z iw y m ” . 20.50 
Jazz w  p ig u łc e . 21.05 K ro n ik a  s p o r­
to w a . 21.15 K o n c e r ty  i  fe s t iw a le . 22.25 

, Jazzow e g ra n ie . 23.10 P a n o ra m a  św ia  
ta . 23.25 D la  ty c h  co  n ie  lu b ią  ro c ­
ka .
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 17, 21.10, 0.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I:  21.
15 P a m ię tn ik i i  w s p o m n ie n ia . 15.10 
G ita ra  K rz y s z to fa  Ś c ie rańsk iego . 
15.30 D w ó ik a  s e n io ro m . 16 W ie lk ie  
d z ie ła , w ie lc y  w y k o n a w c y . 16.50 „ J e ­
d y n y m  w y jś c ie m  je s t ś m ie rć ” . 17.05 
F e lie to n . 17.15 D z ie n n ik . 17.20 R e fo r­
m a po  3 la ta c h . 17.40 Jazz la t  80. 
18 C o n ie s ie  d z ie ń . 18.30 K lu b  S te­
reo . 19.30 W ie c z ó r w  f i lh a rm o n ii .  
21.15 W ie czo rn e  re f le k s je .  21.20 W  
d u e c ie  z g ita rą .  21.30 L ite ra tu ra  i  
m u z y k a . N a g ra n ie  w ie czo ru . 
21.40 „G w ia z d a  s a m o tn y c h  ja s k ó łe k ” .
22.10 S łu c h a jm y  ra ze m . 23 „M o rze , 
m o rze ...” . 23.20 N o w e  n a g ra n ia  ra ­
d io w e . 24 G lo s y , in s t ru m e n ty ,  n a s tro  
je . 0.45 M in ia tu ra  lite ra c k a . 
P R O G R A M  111
15.05 R o cko w e  a rc h iw u m . 15.45 P ro ­
s to  z  k r a ju .  16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j ­
k i.  17.39 P o li ty k a  d la  w s zys tk ich .
18.05 In fo rm a c je  s p o rto w e , i f l  P o r tre t  
z rz e k a  w  t le .  19.30 T ro ch ę , sw inga... 
19.50 „ D z ie n n ik i” . 20 M in i-m a x . 20.45 
W a rs z ta ty  l i te ra c k ie .  21 F e rm a ta  — 
m a g a zyn  p u b l ic y s ty k i m u zyczn e i. 
21.45 „N a s tę p c a  t r o n u ” . 22.15 B lues  
w c z o ra j i  d z iś . 22.45 P o s łu ch a ć  w a r 
to . 23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  23.50 
„M a e u n a im a ” .
P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I: 17. 19.30. 23.50.
14.25 R ozg łośn ia  h a rc e rs k a . 15.30 M ię ­
d z y  n a m i. 16 L e k tu r y  n a s to la tk ó w .
16.10 E n c y k lo p e d ia  o p e re tk i.  16.30 
W id n o k rą g . 17.05 A rc y d z ie ła  m u z y k i 
o r a to r y jn e j.  18 W  p o s z u k iw a n iu  h a r 
m o n ii.  18.20 M u zyczn e  h o b b y . 18.40 
S tu d io  e k s p e rtó w . 19.40 Jęz. ro s y j­
s k i. 19.55 N U R T . 20.20 W ie c z ó r m u ­
z y k i  i  m y ś li.  22 K o m p o z y to rz y  na ­
szych  czasów . 22.50 L e k tu r y  C zw ór­
k i.  23 M u z y k o te ra p ia  — N ie  t y lk o  
b a lla d y . 23.30 C z ło w ie k  i  n auka .

Znaleziono
W R E D A K C J I „ K u r ie r a ”  w  p o k o ­

ju  n r  66 o d e b ra ć  m o żn a  zna lez ione  
na p l.  G ru n w a ld z k im  k lu c z e  o raz  
d o k u m e n ty  M a łg o rz a ty  C h m ie l. S ta ­
n is ła w a  K u ro w s k ie g o  i M a rk a  Ca- 
bańsk iego .

T Y D Z IE Ń  te m u  p rz y b łą k a ł się d u ­
ży c z a rn y  p ies z  u c ię ty m  ogonem . 
W ia d o m o ść  te l.  823-954 p o  godz. 19.

P R Z Y 'B Ł A K A Ł  s ię  m ło d y  c ie m n o ­
s za ry  p ie se k . W ia d o m o ść  te l.  500-403 
po  godz. 16.

N A U K A

M G R  — m a te m a ty k a , 
f iz y k a  465-41.

33613-G
S T U D E N T  - ch e m ia , 
m a te m a ty k a , f iz y k a ,
te l.  352-93. 36330-G

P R A C A

K R A W C O W A  p o d e jm ie  
p ra c ę  w  s e k to rz e  p r y ­
w a tn y m . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  36226.
T E C H N IK  e k o n o m is ta  
h a n d lu  zag ra n iczn e g o  
p o d e jm ie  p ra c ę  w  se k ­
to rz e  p ry w a tn y m . O fe r 
t y  B iu ro  O głoszeń 
Szczec in  36370.
Z A T R U D N IĘ  p om oc do 
m o w ą  s ta rszą  (osobny  
p o k ó j)  d o b re  w a ru n k i,  
te l.  706-21. 36.174-G
K R A W C O W A  p rz y jm ie  
p ra cę  w  z a k re s ie  k r o ­
ju  i  szyc ia  w  sek to rze  
p ry w a tn y m . O fe r ty  B iu  
ro  O g łoszeń S zczec in  
36380.
PGDfc.TMĘ p ra cę  na te r  
m ie  lis ó w . O fe r ty  B iu ­
ro  O g łoszeń Szczecin 
36393.
P O D E JM Ę  p ra c ę  ch a ­
łu p n ic z ą , te l.  23-38-08.

86433-G

M A T R Y M O N IA L N E  E K S P R E S O W E  c y k l i -  
n o w a n ie  i  la k ie ro w a n ie  

A T R A K C Y J N E  o fe r ty .  K ie ls k i,  te l.  22-21-53. 
K o n ta k ty  z a g ra n ic z n e  36408-G

d la  pań . B iu ro  M a tr y ­
m o n ia ln e  „ E w a ” ,
G d a ńsk-6 , s k ry tk a  237.

6769-K
B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„W e s ta ”  le k a rs tw e m  ba 
sam otność. S zczecin , 
Ź u p a ń s k ie g o  6 te le fo n  
22-33-22. 31829-G
P A N N A  ła t  30, w z ro s tu  
166. m i łe j  p re z e n c ji,  w y  
k s z ta łc e n ie  w yższe  (sy ­
tu o w a n a , m ie szka n ie ), 
pozna k u ltu ra ln e g o , in ­
te lig e n tn e g o  pan a  o  po 
g o d n y m  u s p o s o b ie n iu . 
Ce) m a tr y m o n ia ln y .  Fo 
to o fe r ty  m ile  w id z ia n e  
— d y s k re c ja  i  z w ro t 
z a p e w n io n e . O fe r ty  B iu  
ro  O g łoszeń S zczec in  
36344.

N IE R U C H O M O Ś C I

D Z IA Ł K Ę  w a rz y w n ą  
(w ła s n o ś c io w ą ) sp rze ­
d a m  (P o m o rz a n y ),
52-38-66. 38343-G
D O M  z o g ro d e m  w  
m ie js c o w o ś c i p o d g ó r­
s k ie j k .  J e le n ie j G ó ry  
sp rzedam , w ia d o m o ść  
74-320 B a r l in e k ,  T u n e lo ­
w a  27 n r  te l.  62-557.

296-P

ROŻNE

M E B L E  o fe ru je  sk lep  
p rz y  u l.  J a n a  z K o ln a  
1 p rz y  D w o rc u  M o r­
s k im . 36487-G

Z E S P Ö L  M u zyczn y , 
J a c k o w s k i,  K aszubska 
13/7 b . 36527-G

T E L E P O G O T O W IE  B u ­
g a js k i 22-71-46.

35879-G
T E L E P O G O T O W IE  prze  
s tra ja n ie  bezszum ow e 
M a r ty n iu k  88-474.

35515-G
C O LO R  n a p ra w y , p rz e - 
s t ra ja n ie  in ż .  T os iek  
82-22-03. 34416-G
T E L E N A P R A W Y  M ie ­
c z y s ła w  U zn a ń sk l
522-233., 34491-G
T v  k o lo r  n a p ra w a  M a ­
r ia n  U z n a ń s k l 520-174.

33940-G
T E L E N A P R A W Y  C zer­
n ik  809-04. 34337-G
T E L E P O G O T O W IE  M iś - 
k ie w lc z  527-680.

S1558-G
T E L E N A P R A W Y  S p ic ­
k e r  613-658. 33265-G
C O LO R  — Jo w is z  — R a­
d e k  22-77-95. 35887-G
C O LO R  n a o ra w a  K a -  
c z o re k  75-100.

34387-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  K i -  
z ie w ic z  380-57.

27648-G
A N T E N Y  In s ta lu ję  Wa 
s z k in e l 22-48-59.

36482-G

IN S T A L A C J E  e le k t r y ­
czne  N o w a k o w s k i, te l.  
349-70. 34141-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h  E d w a rd  
S koczek , te l.  758-50.

28024-G
D E Z Y N S E K C J A  D o liń ­
s k i,  te l.  469-84.

33528-G
T R A N S P O R T  m e b li,  
p rz e p ro w a d z k i, K o z ło w ­
s k i 765-58. 32488-G

C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w . w y k ła d z in ,  B o r­
ko w s k a  52-30-08.

33446-G
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w , w y k ła d z in  u  k l ie n  
ta  G in te r ,  233-228.

34909-G
U K Ł A D A M  c y k i in u ję  
M y ś liń s k i,  351-81.

36006-G
C Y K L IN O W A N IE  Sos­
n o w s k i 526-424.

85971-G 
R E G E N E R A C JA  a u to - 
r e f le k to ró w  H o ra ,
C zo rsz tyń ska  30.

35208-G
P O S Z U K U JĘ  p om iesz­
czen ia  na c ic h ą  p ro ­
d u k c ję  (k ra w ie c tw o ) ,  
te l.  82-90-32. 33234-G

M E B L E  s ty lo w e , no ­
w oczesne po leca  sk le p  
u l.  M a lin o w a  19 (Las  
A rk o ń s k i) .  35491-G
S T Y L O W E  za s ło n y  1 f i -  
ra n y ,  b ie liź n ia rs tw o  
Iza b e la  Ja rm u ż e  w ska, 
u l.  F e lcza ka  8. *

34135-G 
L O D Ó W K Ę  M iń s k  16 A  
(n o w ą ) za m ie n ię  na 
p ra lk ę  a u to m a ty c z n ą  
czeską, te l.  395-07.

36230-G
N O W Ą  lo d ó w k ę  M iń s k  
16 za m ie n ię  na p ra lk ę  
a u to m a ty c z n ą  lu b
sp rzedam , te l.  420-52 
łu b  82-24-61.

3G309-G
O D D A M  w  d z ie rża w ę  
C h e m ic z n y  Z a k ła d  P ra ł 
n ie z jr  lu b  in n e  p ro p o ­
z y c je . O fe r ty  B iu ro  O - 
g loszeń  S zczec in  36304. 
G A R A Ż  na  Jana  K a z i­
m ie rz a  z a m ie n ię  o k o l i ­
ce  A r m i i  C z e rw o n e j 
23, te l.  22-74-79.

86314-G 
D O  w y n a ję c ia  ga raż  
k o ło  L o d o g ry fu ,  te l.  
22-46-90. 36361 -G

K U P N O

B Ł O T N IK I  b laszane — 
ty ln e  d o  W a rs z a w y  k u ­
p ię , S zczec in , u l.  Boś­
n ia c k a  15/5. 36184-G
K U P IĘ  p ra lk ę  a u to ­
m a tyczn ą , te l.  23-33-29.

36813-G 
K U P IĘ  b lo k  d o  P e u ­
geota  504 D ie s la , te l.  
500-043. S6522-G
Ż U K A  (p o d o b n y ) do ­
s ta w c z y  C hętn ie  D ie se l 
k u p ię ,  te l.  610-184.

36483-G
K U P IĘ  segm en t „ B r d a ”  
lu b  K o p e rn ik ,  S zczecin , 
u l.  K ie le c k a  4 A .

36293-G
L O D Ó W K Ę  S iles ia  k u ­
p ię . te l.  500-254.

86311-G
B U T Y  n a rc ia rs k ie  (25,5) 
k u p ię , te l.  77-992.

36368-C
S Z Y B Ę  p rz e d n ią  do  
M o ris a  M a r in y  ku m ę , 
te l.  520-789. 36494-G

S P R Z E D A Ż

Ż U K A  ro p n ia k a  sp rze ­
da m , T cze w ska  37/1.

86539-G
F IA T A  126 p  (1976) 
sprzedam , te l.  80-471.

38513-G 
N O W E G O  F ia ta  128 p 
sp rze d a m , te l.  613-058.

36424-G
F IA T A  125 p  sprzedam , 
te l.  618-968. 36319-G
S E G M E N T  K o o e rn lk  
sp rzedam . te l.  459-75.

S6332-G
Z E S T A W  w y p o c z y n k o ­
w y  czesk i sprzedam , 
te l.  362-43. 36389-G
S Y P IA L N IĘ  s p r z e d  m. 
te l.  619-58«. 36338-G
N O W E  fu t r o  z p iż m o w  
c ó w  ro z m ia r  ś re d n i 
sprzedam , te ł.  - 5?* ,R°.

36504-G
P Ł A S Z C Z  s k ó rz a n y , 
m ę s k i sp rze d a m , te l.  
610-117. 36372-G
L IS Y  g a rb o w a n e  sprze­
dam , 9 M a ja  16/3.

36322-0
N O W Y  d y w a n  3X4 
sp rze d a m , te l.  476-98.

36502-G
P A W IL O N  h a n d lo w y  — 
d re w n ia n y  sp rze d a m , 
te l.  344-34. 36512-G
T E L E W IZ O R  k o lo ro w y  
sp rzedam , te l.  22-81-03.

36335-G
L O D Ó W K Ę  u ż y w a n ą , 
la k ie r  n ie b ie s k i, p iłę  
ta rc z o w ą  b u d o w la n ą  
n o w ą , b la t  m e ta lo w y , 
sp rzedam , H e le n y  5/12 
po  19. 36340-G
S P R Z E D A M  b ło tn ik i  
p rz e d n ie , p la s tik o w e , 
n o w e  do  V W  411L, u l.  
K ra ń c o w a  7/1, te le fo n  
521-196. 363*2-G

8 grudnia zmarł w w ieku 63 lat 
ł»o długiej chorobie 

śp.

Jan Madeja
Pogrzeb odbędzie się W grudnia 
o godz. 11 na Cmentarzu Central­

nym o czym zawiadamia

CÓRKA z RODZINĄ

10 grudnia 1981 roku zmarł nasz 
kochany Maż, Ojciec i Dziadek

Kazimierz Kaźmierski
Pogrzeb odbędzie się 14 grudnia 
1984 roku o godz. 8.30 z Domu 
Przedpogrzebowego Cmentarza Cen- 

tralnego.-

Z w ie lk im  bólem zawiadamiamy, że 
w w ieku 73 la t zmarła nasza uko­
chana Matka, Babcia i Prababcia

Teresa Liłwinowicz
*

Pogrzeb odbędzie się 14 grudnia 
1984 r. o godz. 10 na Cmentarzu 

Centralnym w Szczecinie

CÓRKA, 7AĘC z W N U KAM I

F IK U S A  2,5 m , p i łę  ta r  
czow ą  — s to ło w ą  sprze  
dam , K ije w o . Je le n ia  
45. 36347-G
S P R Z E D A M  zestaw  
s te re o , w ia d o m o ść , te ł. 
391-24. £6388-G
P IA N IN O  sprzedam , 
te l.  748-37. 86429-G
P IE C  g a zo w y  do  c .o „  
n o w y , m oc og rzew cza 
19 600 W T, sp rzedam , 
te l.  89-133. 36490-G
P Ó ŁT O R A R O C Z N E G O  
Jo w isza  sprzedam ,
472-14. 36884-G

L O K A L E

P O K Ó J do  w y n a ję c ia , 
O ls z ty ń s k a  27.

86399-G
S P R Z E D A M  m ie szka n ie  
w ła sn o śc io w e  M - l .  O fe r  
t y  B iu r o  O głoszeń 
S zczec in  3650».
D O  w y n a ję c ia  p o k ó j i  
pom ieszczen ie  na z a ­
k ła d . W ia d o m o ść , te ł.  
715-05. 84763-G
M IE S Z K A N IE  M -3 n o ­
w e  b u d o w n ic tw o  w  
K ę trz y n ie  za m ie n ię  na 
p o d o b n e  S zczec in , te ł. 
22-89-87. od  19.15—21.

86432-G
Z A M IE N IĘ  sp ó łd z ie lcze  
4 -p o k o jo w e  (64 m  kur.) 
n a  3 -p o k o jo w e . O fe r ty  
B iu r o  O głoszeń Szcze­
c in  36412.
D W A  p o k o je , k u c h n ia , 
w s p ó ln y  p rz e d p o k ó j i  
ła z ie n k a  f r o n t ,  p a r te r  
za m ie n ię  na d w a  p o ­
k o je  z k u c h n ią  sa m o ­
d z ie ln e  na b a rd z o  k o ­
rz y s tn y c h  w a ru n k a c h . 
O fe r ty  B iu r o  O głoszeń 
S zczec in  88398.
D W A  m ie s z k a n ia  je d n o  
d w u p o k o jo w e  z k u c h  
n ią , w s p ó ln y  p rz e d p o ­
k ó j i  ła z ie n k a  80 m  
k w . Ś ró d m ie ś c ie  o raz  
d w a  p o k o je  z k u c h n ią  
ła z ie n k ą , c .o „  e tażow e  
sam o d z ie ln e , d z ie ln ic a  
G łę b o k ie  za m ie n ię  na 
m ie s z k a n ie  8- łu b  4 -po­
k o jo w e  c.o ., ła z ie n k a  
na  b a rd zo  k o rz y s tn y c h  
w a ru n k a c h . O fe r ty  B iu  
ro  O głoszeń S zczec in  
36:195.
M IE S Z K A N IE  4 -p o ko - 
jo w e  z w y g o d a m i za­
m ie n ię  na  d w a  sam o­
d z ie ln e  2- i  3 -p o k o jo w e , 
a l.  B o h a te ró w  W a rsza w y  
103/5 po  g odz . 15.

36367-G
M -3  za m ie n ię  na w ię k ­
sze lu b  k u p ię  p ó ł b l iź ­
n ia k a , te l.  22-99-31 (P o ­
lic e  w y k lu c z o n e ) .

36380-G
S Z C Z E C IN  M -2 z a m ie ­
n ię  na M -3  S ta rg a rd  
lu b  S zczec in , te ł.  48-279.

36319-G
Z A M IE N IĘ  m ie s z k a n ie  
3 -p o k o jo w e  (p iece ) z 
ła z ie n k ą  i  te le fo n e m  w  
N o w y m  W a rp n ie  na 
m ie s z k a n ie  2 -p o k o jo w e

w  P o lic a c h  lu b  Szcze­
c in ie , te l.  178-648 po 15.

36323-G
S Z C Z E C IN  — m ie s z k a ­
n ie  sp ó łd z ie lcze  40 m  
k w ., no w e  b u d o w n ic ­
tw o  za m ie n ię  na  * p o ­
d o bne  w  B ia ły m s to k u , 
S zczec in , L e g n ic k a  19/14, 
te l.  88-742 do godz. 15.

36292-G
M -2 za m ie n ię  na 2 p o ­
k o je .  W a ru n k i do  
u z g o d n ie n ia . M a rc in ­
k o w s k ie g o  23 b/3.

36283-G
M -4 spó łdz ie lcze  w  
S zczec in ie  o s ie d le  Re­
da , p a r te r  za m ie n ię  na 
w iększe  lu b  ró w n o rz ę d ­
ne w  G o le n io w ie . W ia ­
dom ość : G o le n ió w , u l.  
K o p e rn ik a  9 . 36252-G
Z A M IE N IĘ  M -2 w  
S zczec in ie  na 2 -p o k o jo ­
w e  sp ó łd z ie lcze  lo k a to r ­
s k ie  na  w y ją tk o w y c h  
w a ru n k a c h  w  S zczec i­
n ie , P ile , B ydgoszczy. 
T o ru n iu .  K o s z a lin ie . O - 
f e r ly  B iu ro  O głoszeń 
S zczec in  36244. 
M IE S Z K A N IE  sp ó ld z ie l 
cze 2 p o k o je , k u c h n ia  
ja sn a  za m ie n ię  na- w ię k  
sze s p ó łd z ie lcze  lu b  
k w a te ru n k o w e . te l. 
233-927. (godz. 16—21).

36222-G
2 M IE S Z K A N IA  w ła s ­
n o śc io w e  w  P o zn a n iu , 
w  S zczec in ie  z a m ie n ię  
na w ię ksze  w  S zczec i­
n ie , te l. 748-43

38193-G
Z A M IE N IĘ  m ie szka n ie  
w  J e le n ie j G órze  3 p o ­
k o je  z te le fo n e m  na po 
d o b n e  w  S zczec in ie , 
te ł 415-81 Je le n ia  G ó­
ra . 35399-G
Z A M O Ś Ć  M -3. te le fo n  
za m ie n ię  na podobne  w  
S zczec in ie , te l.  «16-001 
W. 553. 36197-G
M O S T O S T A L  P oznań 
w y n a jm ie  na te re n ie  
m ias ta  S zczec ina  n.- 
o k re s  1 ro k u  m ie s z k a ­
n ie  sa m o d z ie ln e  ty p u  
M -2  d la  p ra c o w n ik a  
n a d z o ru  te ch n iczn e g o . 
O fe r ty  n ro s im y  k ie ro ­
w a ć : B iu r o  O głoszeń
Szczec in  6607 lu b  te le ­
fo n ic z n ie  (17-32-30 i  
17-47-81 do  3), od godz. 
7 do  godz. 15. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  z  3 - le t-  
n im  d z ie c k ie m  poszu ­
k u je  n ie u m e b lo w a n e g o  
p o k o ju  z u ży w a ln o ś c ią  
k u c h n i 1 ła z ie n k i,  
w z g lę d n ie  sa m o d z ie ln e ­
go m ie s z k a n ia . te l.  
22-34-80. 36302-G
M IE S Z K A N IE  w  N o w o ­
g a rd z ie  sp ó łd z ie lcze  
w ła s n o ś c io w e  3 -p o ko - 
w e  z g a rażem  sp rze ­
d am . O fe r ty  N o w o g a rd , 
te ł.  216-93. 36436-G
M -4  d w u p o k o jo w e  p a r ­
te r  P o m o rz a n y  sp rze ­
d a m . O fe r ty  B iu ro  O - 
g łoszeń  Szczec in  36279

f z c z EC IN S K I -  d z ie n n ik  R SW  „P ra s a —K s ią ż k a —R u c h "  W Y D A W C A  S zczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e  n s s r  Szczecin o l H o łd u  P ru sk ie g o  3. R E D A K - 
2? Szęzec,ln . P‘  H o łd u  P ru s k ie g o  8 (s k r. p o c z t  70-925 S zczec in ) r e d a k to r  n a c z e ln y  -  Ireneusz J e lo n e k  D R U K  S zczec ińsk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  T E L E F O N Y : cen- 

4 „ ^ ‘ u® ® ” T5rtła.r la t  re d  nacze lnego  457-41, s e k re ta rz  re d a k c j i  467-21. dz. m ie js k i 462-35 dz e ko n o m  -m o rs k i 427 tj dz roo rtow -p  379-50 d *  łącznośc i z C z y te ln ik a m i 
450-21 O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu ro  R e k la m  t O g łoszeń TO-550 Szczecin oL H o łd u  P ru sk ie g o  9 te l 194-34 7» tre ść  i te rm in  d ru k u  og łoszeń re d a k c ja  n ie  p o nos i od- 
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Przyszłość Szczecina w naszych rękach

Samorząd wybrany L .
..co dalej? Większość komitetów obwodowych, blokowych, cami” , lecz ukszta łtow an ie  uk ła

domowych, w  toku wyborów samorządu, przygotowała pro­
gramy działania. Zapisano w nich sprawy dla ludzi najistot­
niejsze: pomoc starszym, dbałość o wspólne mienie, troska

dów partnerskich.
Z satysfakcją odnotowujemy 

pierwsze działania. Konkretne
młodzież w osiedlu, zabiegi w ADM, by nie marnowały się dla miasta, dla jego przyszło-
stare budynki. O tych właśnie problemach mówiono w dy­
skusji na każdej z osiedlowych konferencji wyborczych sa­
morządu mieszkańców w Szczecinie.
N A tym  forum  — w przeci- co ra z  m n ie j lu d z i m ia ło  p o w o d y  

wieństwie do zebrań w k o r n i -  £ ,
tetach o b w o d o w y c h  —  dysku- to  ta kże  m y  sa m i! W z a k ła d z ie  
towano bardzo ż y w o .  Wszyst- p ra c y , w  o s ie d lu , b lo ku , 
kie  dotychczasowe k o n f e r e n c je  sj f  wnaL c S £  o m S Ł  s°poś?6d 
osiedlowe p r z e b ie g a ły  przy du- d w u d z ie s tu  o s ie d lo w y c h  k o n fe re n -  
żej f r e k w e n c j i  d e le g a tó w ,  w y -  cl l , w y b o rc z y c h  sam o rzą d u  m iesz- 

k a ń c ó w . W śró d  w y b ra n y c h  prze ­
w o d n ic z ą c y c h  sa m orządu  p o n o w n ie  
p o w ie rz o n o  tę  fu n k c ję  w ie lu  
bom . W  p o ło w ie  o s ie d li szczec iń ­
s k ic h  o b o w ią z k i p rz e w o d n ic z ą c y c h  

, , p r z y ję l i  lu d z ie  n o w i, co  n ie  ozna -
mejsze potrzeby, ze postarają cza, źe n ie  b y l i  do tych cza s  d z ia ła - 
s ię  z n a le ź ć  sposoby usunięcia cza rn i sam orządu . W śród  w y b ra -  
bodączek, o ż y w ie n ia  s p o łe c z n e j  n y c h  Jest w ie lu  m ło d y c h , 
i n i c j a t y w y  m ie s z k a ń c ó w .  w  20 o s ie d lo w y c h  k o m ite ta c h

W m e n ta ln o ś c i  s p o łe c z n e j u- zn a jd z ie  s ię  o k o ło  1500 osób. Po-
I r s r ta H n iu rn ł c io  n p u H p n  c* p r p n .  szczegó lne  k o m ite ty  o s ie d lo w e  w y -  f  , ; , 1 ą  p e w ie n  s te re o -  b ie ra ły  b o w le m  od 20 do 70 o b '_
t y p .  M ó w im y  c z ę s to :  n ie  m a  za- w a te l i  sp ośród  p rz y b y ły c h  na k o n -  
d n e j  z ie le n i  W  o s ie d lu ?  —  To fe re n c je . d e le g a tó w . K a ż d y  z w y- 
•m p ch  o n i ”  z r n h in  S to i  c ią g le  b r a n y c h  — trz e b a  to  sp e c ja ln ie  f 1™ .  „ o m  z ro m ą .  a i o i  c ią g le  za2naczyć  -  .w y ra z ił p u b lic z n ie  
k o le j k a  p r z e d  je d y n y m  W p o -  chęć  d z ia ła n ia . O b y  s ta ło  się ono

ści. W. Jur

Z obrad Prezydium MRN

Założenia do planu
społeczno-gospodarczego

WCZORAJSZE posiedzenie rodowej w Szczecinie poświęco- 
Prezydium M iejskiej Rady Na- ne było w głównej mierze omó­

wieniu założeń do planu spo-

branych przez terenowe samo­
rządy. Oznacza to niewątpliw ie, 
że wybrani do władz samorzą­
du w osiedlach widzą na jp il-

b liżu sklepem? Niech „on i’ 
m artw ią.

się fa k te m ...

JA K  wynika z pobieżnego 
JEST n a m  n a p ra w d ę  c ię żko . M a r przeg lądu w niosków , składa-

n u je m y  n ie p o trz e b n ie  czas w  d łu ­
g ic h  „o g o n k a c h ”  do s k le p o w y c h  
s to is k , do o k ie n e k  p o c z to w y c h , w  
u rzę d a ch  i  in s ty tu c ja c h . P o iry to w a ­
n i  u ż y w a m y  c h ę tn ie  z a im k a  „ o n i ”  
— n ie c h  coś z ro b ią , n ie ch  po­
s p rz ą ta ją  na  k la tc e  s ch o d o w e j lu b  
za p e w n ią  o d p o w ie d n ie g o  dozorcę...

nych w dyskusjach przedwybor 
czych — trzeba odbudować 
słynną szczecińską zieleń. Wy­
rosły nam „kamienne pusty­
nie”  w rodzaju Słonecznego, 
które wprawdzie leży opodal

Czy tylko „om”  jednak powinni Puszczy Bukowej, ale samo zie- usprawniac. nasze codzienne życie? jpn: n :_ _ile do zrobienia mamy sami? -  « p i nie posiada. Podobnie w O-
Takie refleksje często przejawiały siedlu Książąt Pomorskich. Ma- 
się w wypowiedziach delegatów na my także starsze enklawy bu- 
osiedlowych konferencjach wybór- dvnkÓW 131, nn 
czych samorządu mieszkańców w J? . 0 w ' JaK ™. rejonie
Szczecinie. Grażyny — Sezameckiej — 1

Wybrani do samorządowych Maja, gdzie panuje brud i ba-
snrawp * dwu jągan Monitowanie administra­

c ji o porządki nie przynosi 
skutku. Samorząd wypowiada 

toW by w alk$ indolencji i arogancji,
nie stroniąc przy tym  od w y­
konania prac przy tworzeniu te 
renów zielonych siłam i mie­
szkańców. Takich i podobnych 
spraw jest w naszym mieście 
mnóstwo. Niekiedy trzeba wska 
zać pole działania, pomóc, in ­
spirować. M inie jakiś czas za­
nim  nowo wybrane samorządy 
zaczną być ogniwem, z którym  
administracje osiedli zaczną się 
liczyć. Nie chodzi o strach

W ładz zda ją  sob ie  sp ra w ę  
p o d s ta w o w y c h  c z y n n ik ó w : z u p ra ­
w n ie ń  ja k ie  sam orząd  z y s k a ł i  
o d p o w ie d z ia ln o ś c i. T o  d ru g ie  zda­
je  s ię  b y ć  n a w e t w a żn ie jsze  w  
g ó łn y m  ra c h u n k u . Id z ie

Notatnik szczeciński
#  K L U B  „R e m e d iu m ”  (u l.  M . C u - 

r le -S k ło d o w s k ie j 11) zaprasza  w  p ią ­
te k  o  godz. 18 na  w ie c z ó r w ło s k i.  W  
p ro g ra m ie  re c ita l p ie ś n i n e a p o lita ń -  
s k ie h  w  w y k o n a n iu  A n d rz e ja  G ib a ł-  
sk ie g o  — te n o r  l i r y c z n y  o ra z  f i lm y  
o b ra z u ją c e  u r o k i  te g o  k -ra ju .

Idziemy do Filharmonii
W  P IĄ T E K  o  godz. 19 i  w  sobotę  

o  godz. 17 odbędą  s ię  k o n c e r ty  O r ­
k ie s t r y  F i lh a rm o n ic z n e j T e a tru  L u ­
d o w e g o  z R o s to cku . D y ry g o w a ć  bę­
d z ie  G e rd  P u ls , ja k o  s o liś c i w y s tą ­
p ią  D o n k a  L a k o w a  — s o p ra n . R u th  
W is c h n e w s k i — a lt ,  Jens  S c h re ib e r 
— te n o r  i  H a n s  H a m a n n  — bas. P o ­
n a d to  w y s tą p i C h ó r A k a d e m ic k i P o­
l i t e c h n ik i  S zcze c iń s k ie j pod  b a tu tą  
J a n a  S z y ro c k ie g o . W  p ro g ra m ie  IX  
S y m fo n ia  L .  v a n  B e e th o ve n a .

B i le ty  do  n a b y c ia  w  ka s ie  F i lh a r ­
m o n ii  i  w  p rze d sp rze d a ży  w  „ O r b i­
s ie ” .

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  godz. 7.40 u  

z b ie g u  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  z u l.  
U n i i  L u b e ls k ie j,  k ie ro w a n a  przez 
A n d rz e ja  P . osobow a „S k o d a ”  SZF  
8931 p o trą c iła  18 -le tn ie g o  J a c k a  T., 
k t ó r y  — ja k  w y n ik a  z in fo r m a c j i  
M O  —- n ie s p o d z ie w a n ie  w b ie g ł na 
je z d n ię . L e k a rz  p o g o to w ia  s k ie ro ­
w a ł ra n n e g o  do  sz p ita la  na  P o ­
m o rz a n a c h . K i lk a  m in u t  po  godz. 
18 na  s k rz y ż o w a n iu  u l ic  J a g ie llo ń ­
s k ie j 1 Ś lą s k ie j d u ż y  „ F ia t ”  S Z A  
3139 k ie ro w a n y  p rze z  M ie czys ła w a  
S. p o t r ą c i ł  13 -łe tn ie g o  J a c k a  Cz., 
k t ó r y  — p o d o b n ie  ja k  je g o  im ie n ­
n ik  — n ie sp o d z ie w a n ie  w b ie g ł na 
je z d n ię . I  te n  w y p a d e k  s k o ń c z y ł 
s ię  sz p ita le m .

O K O Ł O  godz. 1 w  n o c y  z 11 
n a  12 b m . w y b u c h ł p o ż a r w  m a g lu  
p rz y  u l.  M ie szka  I  w  P o lic a c h . 
P rz y c z y n a  n ie  u s ta lo n a , s t ra ty  w y  
noszą  350 ty s . z ł.  W c z o ra j w y d a ­
r z y ły  s ię  d w a  p o ż a ry : w  C e d y n i 
s ta n ę ła  w  o g n iu  m u ro w a n a  s to d o ­
ła ,  s p a li ła  s ię  k o n s t ru k c ja  d a ch o ­
w a  i  30 to n  p ra s o w a n e j s ło m y . 
S t r a ty  — 320 ty s . z ł.  W e w s i T ro -  
szczyn o  k o ło  Ło b za  od n ieszcze lne  
g o  p ieca  k a f lo w e g o  z a p a liła  się 
k o n s t ru k c ja  d a ch o w a  na b u d y n k u  
m ie s z k a ln y m . S t ra ty  — 30 ty s . z ł.

W  B U D Y N K U  p rz y  u l.  S ło w ia ń ­
s k ie j w  G o le n io w ie  z n a le z io n o  w ie  
czo re m  n a  k la tc e  s c h o d o w e j z w ło ­
k i  5 1 -le tn le g o  M ik o ła ja  C. Z  p ie r ­
w s z y c h  u s ta le ń  w y n ik a ,  Iż  m ęż­
czyzn a  z m a r ł w s k u te k  sp ożyc ia  
a u to j id o łu  — p ły n u  z d o d a tk ie m  
a lk o h o lu ,  u ż y w a n e g o  do  czyszczen ia  
s z y b  s a m o ch o d o w ych . fa n i

Najlepsza w kraju

NIEDAWNO 
Kielcach fina ł

przed upartym i „samorządów- 1 mimitv.

n d h v ł  w  W A R T O  dodać, że p a n i A l in a
J K u rn a to w lc z  w  u b ie g ły m  ro k u
orgamzowa- Zdobyła w  ty m  k o n k u rs ie  d ru g ie  

nego przez „Społem” , a mają- m ie jsce , k a s je rk ą  zaś je s t od 5 
oego zasiąg ogólnokrajowy -  g wS o # ek"  ¿rly L‘S S
konkursu na najlepszą kasjer- E k o n o m ic z n y c h ); c a ły  czas p ra c u - 
kę. Do fina łu  weszło kilkadzie- je w  D e lik a te s a c h  przy u l.  Krzy-
siąt pań z 20 województw, naj- t l maVł ZbnSZtą odbywała1 r przedtem praktyki uczniowskie,lepszą zaś z nich okazała się już wtedy zresztą wyróżniała się 
pracownica szczecińskiej PSS wyjątkową biegłością w pracy. Kie 
„Społem”  (Delikatesy przy ul. £ ° ^ f ka ®,klepy ?ie be,* satysfa‘  
Krzywoustego), pani A lina  K u - ¡ $ ‘ K u r S . fe s '*  ,S a r S
ma-towdez. W rewelacyjnie k ró t się... skargi. Tak, tak. P o  prostu
k im  czasie (jedna m inuta 52 3 i . v ?s6^ i | ła,szai ' ’  s ll! do.  , w n ic z k i D e lik a te s ó w  z p ro śb ą  osekundy) przygotowała ona ka- sp ra w d ze n ie  p a ra g o n u , m ó w ią c  

do pracy i  bezbłędnie zain- P rz y  ty m :  „ T a  k a s je rk a  zu p e łn ie  
kasowała należność za 50 róż- " i f .  p a trz y  na  kas5 i  t y lk o  w  ko- 
„  „  , , . s z y k , a ude rza  w  k la w is z e  z szyb-
nych artykułów . Zdobywczym ko śc ią  k o m p u te ro w ą ...” . G d y  zaś o 
drugiego m ie js c a  zrobiła to W  k a z y w a ło  się, że p o m y łk i n ie  m a 
czasie przekraczającym

Młodzież uczy się poruszać po fezdui

Lekcje z...
SPRAWY prawidłowego przekraczania jezdni, umiejętności d z ie cka  p ra w id ło w e g o  p o ru sza n ia  

jazdy rowerem w ruchu miejskim —  to kwestie niezbedne w sl<i J ? °  JezdnL im  w c ze śn ie j s ię  to  
edukacji każdego ucznia. Zawsze wszak pieszy czy rowerzy- S? u t r w a l? “  S ' 1 S d » tn°na 
sta przegrywa w konfrontacji z samochodem i o tym ani czyh a ją ce  n ie b e zp ie cze ń s tw a . B y  
przez chwilę nie można zapomnieć. d o b rze  p rzec ież  je źd z ić  ro w e re m  i
\TT M A orr-.rw yr ■ - *}ie  sp ow odow ać w y p a d k u  — trz e -
W J N A b ó Y M  m ie ś c ie  —  n a r o -  t rz y m a li w s k a z ó w k i od o rg a n lz a to - ba m ie ć  p o ję c ie  o zn a ka ch  d ro g o -

d z i ł  się k i l k a  l a t  te m u  p o m y s ł  r ó w  do tyczące  m e to d  p ra c y  z m ło -  w y c h , z a c h o w a n iu  s ię  na  s k rz y ż o -
w a D Ó łz f lw o d m V tw a  dzieżą, e g za m in ó w  na  k a r t y  ro w e -  w a n iu ,  o ś w ie tle n iu  p o ja z d u  w ieczo -
w s p o i  za  w o n n ie  tw a ^  sZKOł w  d z ie  ro w e , tw o rz e n ia  d ru ż y n  M ło d z ie żo - re m  * w  czasie m g ły , m o ż liw o ś c i 
a z u u e  b e z p ie c z e ń s tw a  r u c h u  w e j S łu ż b y  R u ch u , ro z w ija n ia  w y -  Í ,  w a ru n k a c h  p rze w o że n ia  pasaże- 
d r o g o w e g o .  P o m y s ł  ó w  o k a z a ł  o b ra ż n i d z ie c i w  ty m  k ie ru n k u .  r6 ^ J ? “ ™ j2 r * e .  
się t a k  t r a f n y  że  s z v b k o  z n a  ^ z e g ó ło w e  re g u la m in y  na p iś m ie  KONKURS o k t ó r y m  m o w a

z,n a ~ ro zd a n o  z e b ra n y m  w  tra k c ie  s p o t-  __  r o z w in ą  w  d z ie c ia c h  ńak
la z ł  n a ś la d o w c ó w  W  c a ły m  k r a  k a n ia  po  to , b y  w ie d z ie li w s z y s t-  • IX i iW iJ  . w  a z ie c ia c n  . ł 3 “ '
JU, a  b y ł y  ju ż  t a k ż e  m ię d z y n a -  k o  °  p u n k ta c j i ,  k r y te r ia c h  oceny , 
r o d o w e  o l im p ia d y  z t e j  d z ie d z i-  w a ru n k a c h  , w s p ó łz a w o d n ic tw a , 
n y  w ie d z y .  B a ,  r e p r e z e n ta n c i  _ P y ta n ia  p e d a gogów  do  o rg a n iz a -

potrzebną w  warunkach 
miejskich wiedzę. Obejmuje 
młodzież ze szkół podstawo-* reuagogow ao organiza- . . . .

grodu G ryfa jeździli na nie zaj torów świadczyły o zrozumieniu te w ycn. W poprzedniej edycji 
mniar» matu 1 ic h  zaangażowaniu. Najak- konkursu brała udział co 3 

mieście szkoła podstawowa.mując wcale nie ostatnie m iej- tywniejsi za działalność" na ’ könkur-
scai  sowym planie w poprzedniej ry- o^»„j. r, . . .

K ilka  d-ni temu w Techni- walizacji otrzymali Brązowe Odzna Dardzo dobre w yn ik i uzyskała 
kum Mechanicznym odbyło się k i PZMot* ,SP . n r 16 Przy u l- cho"
spotkanie nauczycieli szczeciń- W roku bieżącym stan bezpłe- lx>,lańskie j: W tym  roku (a 
skich szkół podstawowych z czeństwa na ulicach miasta uległ rozstrzygnięcie współzawodm- 
organi za toram i konkursu n be/ niewielkiej poprawie. Wypadków etwa o ruchu drogowym nastą- 

KonKUJiU o oez drogowych od stycznia do llstooa- Di w maiu o rz v ^ /fe ^  rokn) do p.eczen&twie w ruchu drogo- da br. było 364 tj. o 10 proc. p1 w Pr żyw ego roxu; ao-
wym. Organizatorami te j mło- mniej niż w roku ubiegłym, koli- t?rze byłoby, gdyby każda szko- 
dzieżowej ryw alizac ji — urzv- drobn,yc!l grubo ponad tysiąc, la włączyła się do te j ryw a li- 
pom nijm y I  są: W y d z i Ä  ^ c j i ,  bardzo potrzebnej i  bar-
chu Drogowego RUSW w  Szcze °sób pieszych (często ich nietrze- . °  kształcącej. Naszym dzie­
cinie. Wydział Oświatv UM źwoś^> przekraczanie przez zmoto- ciom wiedza taka jest niezbęd- 
Wydział K om unikacji UM, Ko^ J eL, zdob5T ania “
menda Hufców M iejskich ZHP, szeństwa przejazdów, w  65 wy- atrakcyjne. Najlepsi otrzymają 
PZU, Autom obilklub oraz TU iR  Padkach drogowych uczestniczyły nagrody rzeczowe, pieniężne i 
■•W arta”  -  S t o l i nr°annvnch1'  rk  dyplomy, pojadą na ogólnopoł-

P E D A G O D Z V  zapoznali sls na mówi sama za siebie Udowadnia. ski konkurs, a może i  za gra- 
nowo ze szczegółami konkursu, o - iak ważna sn ra w a  Jest nauczenie nicę... <»vs)

łeczno-gospodarczego miasta na 
rok 1985. Obrady prowadził 
przewodniczący MRN Karol 
Osowski, uczestniczył w  nich 
prezydent Szczecina Ryszard 
Rotkiewicz.

ZAŁOŻFNIA do planu — 
przedstawione w dwóch warian 
tąch — były uprzednio przed­
miotem obrad kom isji rady, 
wczoraj zaś kolejno przewodni­
czący każdej z nich przedstawiali 
stanowiska radnych. Podkreśla­
no, że możliwości jakiegokol­
wiek manewru sa drastycznie 
ograniczone szczupłością środ­
ków budżetowych, mówiąc zaś 
obrazowo: złotówek będzie tro­
chę więcej, ale możliwości wy­
konywania zadań rzeczowych 
staną się mniejsze niż w tym  
roku.

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  K o m is j i
R o z w o ju  G ospodarczego. P rz e s trz e n ­
nego i G o s p o d a rk i F in a n s o w e j 
M R N . ra d n y  J e rz y  M a rk ó w  — p od  
su m o w u ją c  n ie ja k o  s ta n o w is k a  in ­
n y c h  k o m is j i  i  sw e j w ła s n e j (m a­
ją c e j d e c y d u ją c y  g łos  w  sp ra w a ch  
g o sp o d a rczych ) — u s to s u n k o w a ł się 
szczegó łow o do  za łożeń  p la n u  i  o - 
p o w ie d z ia ł za k o n k re tn y m i w a r ia n  
ta m i ro z w ią z a ń  w  poszczegó lnych  
d z ie d z in a ch  g o s p o d a rk i m ia s ta .

Z  K O L E I p re z y d e n t Szczecina 
R ysza rd  R o tk ie w ic z  z w ró c i ł  u w a ­
gę na p ro b le m y , k tó re  m uszą b y ć  
p o d ję te  bądź k o n ty n u o w a n e , i  na  
k tó re  n ie  m oże z a b ra k n ą ć  p ie n ię ­
d z y . 1)o n ic h  na leżą  m . in .  re ­
m o n ty  b u d y n k ó w  m ie s z k a ln y c h , 
m o d e rn iz a c je  c ią g ó w  k o m u n ik a c y j­
n y c h , n p . u l ic  M a te jk i,^  C h m ie le w ­
sk ie g o  i  K o lu m b a , ta kże  in w e s ty ­
c je  o ś w ia to w e , k tó re  o b ecn ie  w  
części p r z y n a jm n ie j p o w in n y  b y ć  
f in a n s o w a n e  ze ś ro d k ó w  s p ó łd z ie l­
czości m ie s z k a n io w e j.

W  to k u  d a lszych  o b ra d  o m a w ia ­
no  re a liz a c ję  zadań  w y n ik a ją c y c h  
z u s ta w y  o w y c h o w a n iu  w  trz e ź ­
w o ś c i 1 p rz e c iw d z ia ła n iu  a lk o h o liz ­
m o w i.  T u  — ta k  p rz e w o d n ic z ą c y  
K o m is j i  P rz e s trz e g a n ia  P ra w a  i  
P o rz ą d k u  P u b lic z n e g o  M R N , ja k  1 
In n i c z ło n k o w ie  P re z y d iu m  R a d y  
— z w ra c a li u w a g ę  na  n ie p o k o ją c o  
du żą  lic z b ę  p rz e p is ó w  w y k o n a w ­
c zych  do  u s ta w y , często  n ie s p ó j­
n y c h  1 p rz y n o s z ą c y c h  w  p ra k ty c e  
s k u tk i  w rę c z  p rz e c iw n e  d o  In te n ­
c j i  u s ta w o d a w c y .

O b y d w a  te m a ty  s taną  na  n a j­
b liż s z e j se s ji M ie js k ie j R a d y  N a ­
ro d o w e j,  k tó ra  o d b ędz ie  s ię  2« 
g ru d n ia  b r .

(mg)

Koncert kameralny
w  Zamku

S Z C Z E C IŃ S K IE  T o w a rz y s tw o  M u ­
zyczn e  im . H . W ie n ia w s k ie g o  z a p ra ­
sza na  k o n c e r t k a m e ra ln y  z u d z ia ­
łe m  a r ty s tó w  p o z n a ń s k ic h  w  n ie ­
d z ie lę  16 bm . o  godz. 18 do  S a li 
A n n y  J a g ie llo n k i w  Z a m k u . W y s tą ­
p ią  H e n ry k  T r i t t  i  Jacek  P o la ń s k i z 
u tw o ra m i A . R u tk o w s k ie g o . J . C a r- 
ta ,  K .  S zym a n o w sk ie g o  i  B . B a r ­
to k a . S ło w o  w ią żą ce  w y g ło s i A n to n i 
H u e b n e r.

W szponach hazardu...
H A Z A R D O W Y  m o lo c h  n ie  o m in ą ł — 

d z ie w icze g o  d o tą d  pod ty m  w z g lę ­
dem  — S łonecznego. D z w o n ią  do  nas 
ro z g o ry c z e n i ro d z ic e  p y ta ją c ,  k to  
w y r a z i ł  zgodę na  p o s ta w ie n ie  p rz y  
u l.  K o s tk i N a p ie rs k ie g o  b u d y  z b i ­
la rd a m i.

O  n ie k o rz y s tn y m ' w p ły w ie  ł ^ a r -  
d t i na  osobow ość d z ie c i n a p is w o  i  
p o w ie d z ia n o  ju ż  w ie le . D la te g o  te ż  
p ro p o n u je m y , a b y  p ro b le m e m  za ję ­
ła  s ię , p rę ż n ie  d z ia ła ją c a  na  ty m  
o s ie d lu , R ada M ie szka ń có w . M oże 
jeszcze n ie  je s t  za późno. (m o r)

Światła we mgle
Z G O D N IE  z n o w y m  ko d e kse m  d ro  

g o w y m  k ie ro w c y  z o b o w ią z a n i są 
podczas m g ły  (n ie z a le ż n ie  Qd je j  gę­
s to śc i) za p a la ć  ś w ia t ła  m ija n ia  w  
s w y c h  p o ja zd a ch . J a k  w y m ó g  te n  
re a liz o w a n y  je s t  w  p ra k ty c e  — w i ­
d z im y  na  co  dz ień .

W y d a je  s ię , że oszczędza jący  ża­
r ó w k i  z m ie n ią  sw e  n a w y k i d o p ie ro  
po  k o n f r o n ta c j i  z  in n y m  p o ja zd e m  
lu b .. .  m il ic ja n te m  d y s p o n u ją c y m  
m a n d a to w y m  b lo c z k ie m . (m o r)

i


